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Lipca 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pejedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
iońska |. 3. — Listy należy frankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


zamiejscowa: 


32 K | ćwierórocznie8 K — h. 


rocznie .. à 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. 


półrocznie . 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h, ; 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska i. 3. W Paryżu wy- 
Adam (Y. de Raczkowski) 38 


miejscowa: 


24 K | ćwierórocznie . 
12 K | miesięcznie. 


rocznie . . 


. 8K 
półrocznie. . 2K 


|| łącznie Agencya: C. 
Rue de Varenne. 


do głosowania kartami legitymacyjnemi, któ- 
re im będą doręczone we właściwym czasie. 
Lwów, dnia 25 lipca 1918. 
Za c. k. Namiestnika: 
Grodzicki w. r. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 


wypadku. Mógłby mieć tu tylko przez ana- | budowę mostu na Elbie pod Raudnitz, wy- 
logię zastosowanie § 18, orzekający, że | soce pokojową mowę, w której dał wyraz 
w miejsce członka Wydziału krajowego, któ- | nadziei, że Sejm czeski odzyska zdolność da 
ry ustąpił, wchodzi jego zastępca. Żastoso- | pracy. Jakoż usiłowania jego wtedy odniosły 
wanie jednakowoż nawet tego paragrafu by- | były ten skutek, że udało się przekazać na- 
łoby utrudnione, gdyż ordynacya krajowa | rodowo-polityczne przedłożenia komisyi, któ- 
Czech nie zna instytucyj stałych zastępców jra jednakowoż po dziś dzień nie zdołała za- 


czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
18 lipea b. r. nadać najmiłościwiej sekreta- 
rzowi stanu w królewsko-węgierskiem mini- 
sterstwie handlu, Gustawowi Kailmanowi, 
przy sposobności uwolnienia go z tego sta- 
nowiska, godność tajnego radcy z uwolnie- 
niem od taksy. 


Rada szkolna krajowa zamianowała pro- 
wizorycznego nauczyciela w państwowej szko- 
le przemysłowej w Krakowie, Franciszka 
Uranowicza, nauczycielem w IX. klasie 
rangi dla przedmiotów mechaniezno-technicz- 
nych w tym zakładzie. 


Obwieszczenie. 


Wskutek reskryptu JE. Pana Ministra 
spraw wewnetrznych z dnia 23 lipca 1918 
1. 857%2/M. I. rozpisuje się niniejszem wybór 
uzupełniający jednego posła do Izby deputo- 
wanych Rady państwa z okręgu wyborczego 
nr. 19, obejmującego następujące miasta : 
Bochnia, Wieliczka, Podgórze (z powiatów 
sądowych tej samej nazwy) i wyznacza do 
przeprowadzenia tego wyboru następujące 
terminy: 

a) dla wyboru pierwszego dzień 29 
września 1913, 

b) dla ewentualnego wyboru ściślejsze- 
go dzień 30 września 1918. 

Miejscami wyboru są: 

1. Bochnia, dla wyborców z Bochni, 

2. Wieliczka dla wyborców z Wieliczki, 

3. Podgórze, dla wyborców z Podgórza. 

Bliższe postanowienia co do lokalu i 
godzin, w których wybory mają się odbyć, 
będą podane do wiadomości uprawnionych 


Maciej Wierzbiński. 


Ogród stał w niemym zachwycie. Niby 
dreszczem rozkosznym poruszyły go złoci- 
stemi strzałami pierwsze brzaski wieczorowe, 
które runęły nagle z pod chmury z ukosa i 
nakropiły miriadami gwiazdek płochych uśmie- 
chniętą wdzięcznie zieleń majową. Pod królew- 
skiem spojrzeniem ich zbudziły się i stanęły z 
słońcem do walki chytre, przyczajone mroki 
nocne, poczęły otulać czarną łuską pnie mło- 
dych akacyj i kasztanów, zasnuły pajęczyną 
wnętrza ich koron, świeżością pachnących. 
I chłodny oddech ziemi rozlał się dokoła. 

Więc sędziwy pan Stanisław dźwignął 
się z ławki i w ciepłych pantofiach stąpające 
cichutko po żółtym, jakby szafranowym żwi- 
rze, zwrócił się powoli do skromnej swej, w 
drzewach tonącej willi zacisznej. 

Siwy, przygarbiony, w dużym ciemnym 
kapturze i wyszarzanym szlafrokowym palto- 
cie, stanowił sprzeczność z otoczeniem, w 
majowe przybranem barwy, z któremi zżył 
się i splątał coraz więcej nićmi całej swej 
istoty. 

„  Bzezęśliwym zbiegiem okoliczności odzie- 
dziczywszy kapitalik, spracowany historyk lite- 
ratury i mól książkowy wyniósł się z Warsza- 
wy na przedmiejskie letnisko, uciekł od zgielku 
i ludzi. Dopóki chodził w kieracie zajęć, dopi- 
sywała inu energia, dopiero z chwilą, gdy 
oluliła go cisza sielska poczuł brzemię lat 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 26 lipca 


Dymisya Marszałka krajowego Czech. 


Marszałek krajowy Czech ks. Ferdy- 
nand Lobkowitz w łasce zwolniony został 
przez Najj. Pana z urzędu, sam podawszy 
się do dymisyi. Dniem przedtem zapadły w 
Ischlu rozstrzygające postanowienia co do 
Czech. Ustąpienie Marszałka jest ich wido- 
mym znakiem. 

Wiadomo, że Rząd wobec położenia bez 
wyjścia, 'w jakiem znalazły się Czechy, któ- 
rym d. 1 sierpnia zabraknie funduszów na 
uskutecznienie najnieodzowniejszych nawet 
wypłat, postanowił w miejsce Wydziału kra- 
jowego ustanowić komisyę administracyjną. 
Instytucya ta stoi niewątpliwie po za obrę- 
bem konstytucyi, lecz powstaje pod presyą 
konieczności, nie może bowiem Rząd dopu- 
ścić do bankructwa kraju koronnego i to 
kraju, który co do bogactwa, zajmuje pierw- 
sze miejsce w rzędzie prowincyj austrya- 
ekich. W dniach już najbliższych obejmie 
tedy komisya zarząd spraw autonomicznych 
kraju, otrzyma upoważnienie do poboru nieu- 
chwalonych przez Sejm, podwyższonych do- 
datków do podatków i podatku od piwa. 

Nikt z pewnością bardziej, jak Rząd, 
nie ubolewa, że nie dało się utrzymać akeyi 
sanacyjnej w ramach konstytueyi. Ale, że do 
tego doszło, wina spada na obie powaśnione 
strony, których waśń właśnie doprowadziła 
machinę autonomiczną do zastoju. / 

Wracając do faktu dymisyi Marszałka 
ks. lLobkowitza, zaznaczyć wypada, że ordy- 
nacya krajowa Czech nie przewiduje tego 


Marszałka, a tylko sd wypadku do wypadku, | łatwić się ze swem zadaniem. 


bywa w myśl jej ten lub ów członek Wy- 


Ks. Lobkowitz brał również udział w 


działu krajowego powoływany do zastępstwa. | konferencyach ugodowych, zwołanych przez 
Najczęściej w praktyce obejmował zastępstwo | Rząd w r. 1910. 


najstarszy z członków Wydziału krajowego, 
tak było z p. Adamkiem, później z hr. Schön- 
bornem — ostatnimi zaś czasy zastępcą Mar- 
szałka bywał z tego tytułu dr. Wyrunsky. 

W każdym razie mogłoby to być tylko 
prowizoryum do chwili zamianowania nowe- 
go Marszałka przez Najj. Pana. 

Ks. Ferdynand Lobkowitz zamianowa- 
ny został Marszałkiem krajowym QCzech d. 
28 sierpnia 1908 jako następca ks. Jerzego 
Lobkowitza. 

Gdy we wrześniu r. 1908 Sejm czeski 
po raz pierwszy po wyborach zebrał się na 
narady, przyszło zaraz na jednem z pier- 
wszych posiedzeń do konfliktu pomiędzy 
Niemcami a nowomianowanym Marszałkiem, 
który zgodnie z wolą posłów czeskich, a 
wbrew protestowi posłów niemieckich zarzą- 
dził natychmiastowe, bez czytania wpływów, 
przejście do porządku dziennego. 

Niemcy, urażeni, przystąpili niezwło- 
cznie do obstrukcyi. Mimo to Marszałek 
usiłował posiedzenie poprowadzić dalej. Do- 
piero, gdy Niemcy dopuścili się tega nieta- 
ktu, że zaintonowali „Die Wacht am Rhein“, 
ks. Lobkowitz obrady przerwał. Wkrótce 
przekonać się miał sposobność, że nie był 
to ze strony niemieckiej spontaniczny wy- 
bryk, 
dopuścić Sejmu do obrad. 

Aby przecież Sejm uczynić zdolnym do 


pracy, usiłował Marszałek doprowadzić w dro-| d. 7 b. m. 


Mimo wszelkich zabiegów nie udało się 
jednakże ks. Lobkowitzowi doprowadzić do 
tego, iżby Sejm krajowy Czech stał się zdol- 
nym do pracy. 

Wogóle w całym czasie swego urzędo- 
wania na stanowisku Marszałka, a więc od 
września r. 1908, przewodniczył ks. Lobko- 
witz na 23 posiedzeniach Sejmu. 


Tschl Zdrój. Wczorajsze posłuchanie 
P. Ministra spraw wewnętrznych bar. Hei- 
nolda u Najj. Pana poświęcone było bieżą- 
cym sprawom jego działu. Marszałek Czech 
ks. Lobkowitz, który przed P. Ministrem był 
na posłuchaniu, wziął udział we wezorajszym 
obiedzie Rodzinnym w willi Cesarskiej. 


Polacy pod beriem pruskiem. 


(Jeszcze w sprawie zajść przed pomnikiem Mi- 
ckiewicza w Poznaniu. — Zagraniezni robo- 
tnicy sezonowi w Niemczech). 


Zarząd kościoła św. Marcina w Pozna- 


lecz źe z góry postanowili oni niej niu rozesłał do pism wielkopolskich nastę- 


pujący komunikat : 
„Dozór kościoła św. Marcina wysłał 
wskutek znanych zajść przed 


dze porozumienia do załagodzenia konfliktu | pomnikiem Mickiewicza zażalenie przeciwko 


i wdrożył rokowania ugodowe. 


nieprawnemu wkroczeniu policyi na plac ko- 


Z końcem września 1910 zaproponował | ścielny. Odpowiedź nie nadeszła, wobec tego 
ks. Lobkowitz porządek dzienny dla obrad | ks. dziekan Mayer po ponownych zajściach 
Sejmu, przyjęty przez Niemców. D. 30 września | zeszłej niedzieli odbył w tej sprawie konfe- 
wymienionego roku zebrał się Sejm znowu. | rencyę z panem prezesem policyi osobiście. 
Ks. Lobkowitz wygłosił w tym czasie przy spo- | Wskutek tego dozór kościoła św. Marcina 
sobności położenia kamienia węgielnego pod | odebrał od p. prezesa policyi obszerne pismo 


i wyczerpany, zestarzały nagle usłał się na 
łonie przyrody, zapadał w nią — w otchłań 
wegetacyjnego bytowania, coraz bliżej zie- 
mi — trumny. 

U progu dębowych drzwi willi starowina 
zatrzymał się i, chyląc się, począł lustrować 
badawczo zagon bukszpanem lamowany i bie- 
gnący pod drewnianą ścianą domostwa, py- 
tając się, azali rezeda niedawno tam posiana 
wypuszcza jak należy. 

Miał w swym ogrodzie kilka krzewów 
cennych róż, miał pelargonie podziwiane i lilie, 
ale najwięcej umiłował wstęgi niepozornej, 
przyziemnej rezedy, jakby litował się nad 
marnem jej uposażeniem kolorystycznem, jak- 
by cenił ją szczególnie za to, że pod skro- 
mniutkimi pozorami kryła duszę tak pełną 
woni subtelnej, Lilie odpychały go swą szty- 
wnością; pozowały wyniośle wśród rzeszy 
kwiatów, kazały się podziwiać jako śnieżne 
aniołów towarzyszki, rezeda zaś zdała mu się 
istotnem wcieleniem skromności i przyglądał 
się jej nieraz z lubością niby rzadkim stor- 
czykom lub nowym wytworom kunsztu ogro- 
dniczego. 

Gdy tak stał, świst dalekiej lokomoty- 
wy rozdarł ciszę, podniósł się łoskot nędznej 
kolejki podmiejskiej i rozlał się basowym po- 
mrakiem nad Skolimowem. 

Oczekując z Warszawy swej siostrzeni- 
cy i towarzyszki dni bezbarwnych, przywię- 
dłej panny Matyldy, pan Stanisław ruszył 
drobnymi krokami ku fureie, zkąd ujrzał nad- 
chodzącą kobietę z torbą i paczkami — skro- 
mnie ubraną, zrezygnowaną na staropanień- 
stwo osobę dość dobrego wzrostu, o ujmują- 
cem obliczu. 

Widocznie ożywiona panna Matylda już 
z pewnej odległości mówiła : 


— Jutro wuj będzie miał gości! 

— Gości? — powtórzył pan Stanisław, 
bo gość należał u niego do fenomenalnych 
zjawisk, i zatrwożony zapytał: — kogo? 

Ucałowawszy go w ramię, 
tylda ozwała się przymilnie: 

— Qzyż to wujcio zapomniał, że jutro 
św. Stanislawa ? 

— I cóż z tego ? 


przyjemnie. Od czego kobieta?! Zkadby oni 
byli wiedzieli o tych głupich imieninach. Ja 
sam ledwie pamiętam. Nie chcę ich widzieć 
| na oczy w życiu mojem! Ho-ło-ta! wy- 


panna Ma- | skandował chrapliwie z wzrastającą wście- 


kłością i począł sapać. 

Panna Matylda nie śmiała już do- 
tknąć tej sprawy. Jednakże w ciągu wieczo- 
ra dręczyła ją kwestya, czy wuj ostatecznie 


— Jakto! — To imieniny wujcia! nie zmieni postanowienia i czy mimo wszy- 

— Imieniny ! — żachnął się stary te- | stko nie należałoby przysposobić coś niecoś 
tryk. — Cóż to kogo obchodzi ? dla gości na każdy wypadek. Pod koniec ko- 

— A jednak obchodzi! — odparła ko- | lacyi zatem, podnosząc wystraszonce niebie- 
bieta z niezamąconą pogodą, znieczulona na | skie oczy na osowiałą twarz wuja, poczęła 
wujowskie grymasy i dziwactwa. — Otóż spo- | półgłosem, miodowo: 


tkałam dziś na Nowym Świecie trzech pa- 


— ŻZaręczam wujowi, że ci panowie 


nów, którzy serdecznie o wujcia pytali i,|z własnej inicyatywy zapowiedzieli swe przy- 
chociaż im nie przypominałam o imieninach, | bycie. Ostatecznie tacy dawni znajomi... 


obiecali powinszować mu osobiście. Będą tu 
pod wieczór. 


Nie dokończyła zdania, gdyż pan Šta- 
nisław rozsrożony kogucio uderzył w nią sta- 


|  — Potrzebni tu niby dziura w mo-|lowem spojrzeniem i huknął dłonią w stół, 
ście — mruknął kwaśny i zły pan Stani- | niby na żaka. 


sław. — Kto to taki? 


— Nie wspominaj mi o nich! Raz po- 


— Redaktor Warczyński, księgarz Roes- | wiedziałem: nie chcę tej hołoty! 


ner i pan Gulez. 


Po chwili grobowego milczenia lyknął 


Przez moment osłupienie zawisło na| herbaty i wyszedł bez słowa do swego pół- 
zmiętej, bladawej masce pisarza, potem roz- | kami książkowemi obmurowanego pokoju. 


ootał z wzburzenia i roz- 


czerwienił się, zadyg 


Wymierzał go krokami, zasępiony jak 


sadzającego gniewu i nie znajdując na razie | Jowisz olimpijski, gniewem naładowany. 


ani słowa, ruszył raźnie ku domowi. W pół 
drogi jednak stanął, odwrócił się do zalę- 
knionej siostrzenicy i wykrztusił : 


mnie w domu i kwita! 


Przyśniło im się coś! Imieniny!... 
Nie winszowali ma przez lat Bóg wie 
ile, aż raptem zapłonęli jakimś afektem nie- 


Nie przyjmę ich, rozumiesz! Niema | pohamowanym i nuże projektować nań na- 


jazd! Jeszcze z kuligiem gotowi zwalić się 


Siostrzenica zamknęła się w milczeniu. | na niego! Ze skrzypkami i harmiderem pija- 
— Było ci wspominać o mych imie- | ckim! 


ninach ? — huknął na nią u progu. 
— Ależ, wujku, ja ani słowem... 
— Musiałaś się wygadać. Gadać zawsze 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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we wtorek, dnia 22 b. m. List ten, ponieważ | języku niemieckim. Kompetentna miejscowa 


wystosowany jest do poznańskiego społeczeń- 
stwa, podajemy w streszczeniu do wiadomo- 
ści publicznej: 

Policya przyznaje, że grunt, na którym 
znajduje się pomnik Mickiewicza, stanowi 
niezaprzeczoną własność kościoła, — dalej, 
że dotąd wolno zawsze było i Towarzystwom 
i osobom prywatnym zwiedzać pomnik i 
składać wiece, żeby oddać cześć wieszczo- 
wi. Zmiana w zapatrywaniach policyi zaszła 
jedynie z powodu znanych zajść listopado- 
wych i styczniowych. Ponieważ dozór w pi- 
śmie swem do policyi oświadczył, że jest 
przeciwny demonstracyom na gruncie ko- 
ściełlnym i że odtąd będzie wolno zwiedzać 
pomnik i skłądać wieńce przed pomnikiem 
tak Towarzystwom, jak osobom prywatnym 
tylko za zezwoleniem miejscowego proboszcza, 
przeto policya zgodziłu się na to, aby 1) co- 
tnąć posterunek policyjny, ustawiony przed 
pomnikiem, 2) nie przeszkadzać w zwiedza- 
niu pomnika i składaniu wieńców przed 
nim, o ile się to dzieje za zezwoleniem pro- 
boszcza. Połicya przy tej sposobności przy- 
pomina rozporządzenie swoje. ogłoszone w 
regencyjnym dzienniku urzędowym poznań- 
skim, według którego wolno używać wstęg 
jedynie o barwach krajowych. 

Wobec tej dla nas tak pożądanej zmia- 
ny w zapatrywaniach policyi w tej sprawie, 
niżej podpisany dozór odzywa się do społe- 
czeństwa, a zwłaszcza do młodzieży z apelem, 
aby zastosowano się ściśle do podanych prze- 
pisów i zaniechano wszystkiego, coby stano- 
wisko dozoru kościelnego utrudniło — w ra- 
zie niezastosowania się do naszego wezwania 
dozór nie bierze odpowiedzialności za fatalne 
następstwa, któreby wyniknąć mogły“. 

Dziennik Poznański pomieszczając ten 
komunikat, dodaje od siebie: Słuszny jest 
apel dozoru kościelnego. W naszych warun- 
kach sił społeczeństwa zużywać nie wolno 
w bezpłodnych demonstrącyach i manifesta- 
cyach, których szkodliwe skutki odbijają się 
zawsze na nas samych. Skupiać je należy w 
pracy organicznej, w rozwoju naszych insty- 
tucyj, w racyonalnem, spokojnem i powaźnem 
organizowaniu obrony naszej narodowej we 
wszystkich dziedzinach życia. 

Ed 


Rozporządzeniem ministerstwa spraw 
wewnętrznych z r. 1907, uregulowana zosta- 
ła dla Prus sprawa legitymacyj zagrani- 
cznych. Rozporządzenie to przepisuje, że wszy- 
scy przybywający z Rossyi, Austro-Węgier i 
krajów za niemi leżących, robotnicy powinni 
być zaopatrzeni w Prusach w karty legity- 
macyjne. Podobny przepis istnieje też dla 
królestwa saskiego. Wystawianie legitymacyj 
powierzone zostało niemieckiej Centrali dla 
robotników rolnych w Berlinie, której pod- 
porządkowanych jest 44 urzędów legityma- 
cyjnych. Urzędy te leżą w pobliżu granie, 
z wyjątkiem Drezna, Essen i Berlina sa- 
mego. 

Karta legitymacyjna wystawiona zosta- 
je w urzędzie granicznym po przekroczeniu 
granicy ma podstawie papierów zagranicznych 
lub innych papierów. Karty wypisane są w 


władza policyjna winna karty te uwierzytel- 
nić. Centrala w Berlinie prowadzi regestr 
kartkowy nad legitymowanymi robotnikami i 
wystawia karty legitymacyjne, na których 
podane jest nazwisko pracodawcy. Karty te 
dla Polaków są koloru czerwonego, dla Ru- 
sinów żółtego, dla innych narodowości bia- 
łego. Ponieważ centrala bynajmniej nie po- 
średniezyła na korzyść wszystkich robotni- 
ków zagranicznych w otrzymaniu pracy, lecz 
tylko w ostatnim roku rachunkowym 1911 12 
52.915 osoboru (w roku przedtem 18,296), tj. 
tylko dziewiatej części legitymowanych przez 
nia robotników, wykazała sie potrzeba, aby 
obcy robotnicy także po przybyciu na miej- 
sca pracy mogli otrzymać kartę legityma- 
cyjną. W takim wypadku zwracają się ro- 
botnicy do miejscowej władzy policyjnej. 
Polieya zarządza wystawienie legitymacyi 
przez jeden z urzędów dla robotników rol- 
nych. 

Za wystawienie karty przy granicy pła- 
ci się 2 marki, za kartę wystawioną przyby- 
byłemu już na miejsce pracy 5 marek. W nie- 
których wypadkach karta wystawiona zostaje 
zadarmo. W ostatnim roku rachunkowym le 
gitymowała Centrala ogółem 729.575 robo- 
tników, z tych 342.735 na granicy, a 386.840 
na miejscu pracy. Z Rossyi przybyło 281.818 
Polaków, tylko 148 Rusinów, 17.987 Niem- 
ców, 8682 Litwinów i 5252 innych narodo- 
wości; z Austryi przybyło 75.851 Polaków, 
77.911 Rusinów, 54.553 Niemców, 26.854 
Czechów i 27.784 innych narodowości; z We- 
gier przybyło 28.025 osób, z Włoch 52.177, 
z Holandyi i Belgii razem 656.613, reszta z 
innych państw, pomiędzy nimi 9458 z trzech 
państw skandynawskich. Obieżysastwo Po- 
laków, Rusinów i Niemców 2»  Austryi 
zmniejszyło się w stosunku do ostatniego 
roku, natomiast napływ Polaków z Rossyi, 
Włochów, Holandczyków i Belgijeczyków wzra- 
sta stale i znacznie. 

W roku 1909/10 pracowało 41'7 pre. 
legitymowanych osób w przemyśle, w na- 
stępnym zaś już 46'5 pre. Resztą zajęta by- 
ła w rolnietwie. Polaków zatrudnionych by- 
ło w przemyśle około 42.000; znajdują oni 
pracę, jako tańsi robotnicy przeważnie w rol- 
nietwie. 


Gdy robotnik opuszczą dotychczasowe 
miejsce pracy, zostaje karta przepisana na 
nowe miejsce pobytu. Robotnik łamiący kon- 
trakt, który na wezwanie nie powróci do 
pracy, może być wydalony zagranicę. 

Centrala wspiera w danym razie poli- 
cyę i prokuratoryę w ich poszukiwaniu za 
zbiegłymi robotnikami. 


Szturm lewicy na ministerstwo Barthou, 


Gorąca i duszna atmosfera panowała 
dnia 24 b. m. we francuskiej Izbie deputo- 
wanych. Wrzało i kipiało nastrojem wojen- 
nym. Lewica urządziła szturm generalny na 
gabinet p. Barthou w nadziei, że wydrze mu 
władzę. Już w czasie rozpraw nad trzyletnią 


służbą wojskową zamiary opozycyi t. zw. | dzeniach musi brać się wzgląd nietylko na 
stronnictwa republikańskiego były widoczne. | tradyeyę, lecz także na uprzedzenia kraju. 
Ale nie dopisały zabiegi. Przeniesiono więc | Po ponownem zebraniu się Izby deputowa- 


obecnie walkę na teren finansowej strony u- 
stawy i tam skoncentrowano cały atak. Po- 
żądanej sposobności dostarczyły im niektóre 
nie dość jasne szczegóły deklaracyj rządo- 
wych. Liczono zaś i na to, że jak utarta pra- 
ktyka parlamentarna dowodzi, im dalej sesya 
parlamentarna zapędza się w sezon letni, 
tem trudniejszą bywa zazwyczaj pozycya ka- 
żdego ministerstwa, tem łatwiej podstawić 
mu nogę. 

Także w chwili obecnej oparcie gabi- 
netu w znacznym stopniu osłabło. Przerze- 
dziły się szeregi prawicy. Wielu z konser- 
watywnego obozn, wielu takich, w których 
rząd upatrywał swe filary, świeci nieobe- 
cnością. 

Namietnie prowadzona dyskusya budże- 
towa doszła w dnin wymienionym do punktu 
zenitowego. Szturm na gabinet rozpoczął się 
gwałtownym atakiem b. prezydenta ministrów 
p. Caillaux. Mowca to świetny, dyalektyk nie- 
porównany. Walezy nieraz parodoksami, a je- 
dnak czyni z nich argumenty i dobiera ich 
tak umiejętnie, że u niezdecydowanych prze- 
ważają szalę. Tego też sposobu użył, aby w 
czambuł potępić finansową politykę p. Bar- 
thou. W myśl wniosku pp. Javala i Jaequie- 
ra zażądał, aby zapowiedziana ustawa o po- 
datku dochodowym włączona okazała się już 
w budżecie pro 1914. 

Przyrzekliście nam, panowie, wywo- 
dził, ustawę o podatku dochodowym, która 
szącowanie przedsiębierze na podstawie ze- 
wnętrznych pozorów. Ale to wam chyba wia- 
domo, że na podobną ustawę podatkową ni- 
gdy nie zgodzi się parlament. Zamyślacie 
wciągnąć pod opodatkowanie dziesiątą część 
spadków, ale nie pomyśleliście o tem, by za- 
pobiedz nieuchronnej w takim razie ucieczce 
kapitałów zagranicę. 

Przyrzekło nam też ministerstwo, cią- 
gnął dalej, że trzyletnia służba wojskowa 
uszanuje kieszenie „małego człowieka“. To zaś 
stanie się tylko w takim razie możliwe, jeśli 
ustawa o podatku dochodowym wcielona bę- 
dzie do budżetu. Wniesiona jako osobna usta- 
wa nigdy przecie nie przejdzie w senacie. 
Wielkie gospodarcze reformy są wogóle tyl- 
ko w takim razie możliwe, jeśli poda się je 
w ramach budżetu. 

Oto nasza formuła, mówił p. Caillaux 
dalej. A jakże przedstawia się formuła rzą- 
du? Konieczność będzie was pędziła linią 
półśrodków, od jednej łataniny do drugiej; 
zakapturzone pożyczki podkopią wam kredyt. 
My zaś nie możemy zapomnieć o tein, że 
silny, zdrowy kredyt należy do obrony 
kraju tak samo, jak trzyletnia służba woj- 
skowa. 

Ten energiczny atak odparł naprzód 
minister skarbu Dumont technicznymi argu- 
mentami. Co prawda nie brzmiały one zbyt 
przekonywująco. Pan Dumont okazał się tym 
razem słabym polemistą. Rzecz jasna, że po- 
gorszyło to jeszcze bardziej pozycyę rządu. 

Ratując sytuacyę, zabrał głos szef rzą- 
du, p. Barthou i oświadczył, co następuje: 

„Przy tak poważnych, fiskalnych zarzą- 


nych wniesie rząd nietylko ustawę o podatku 
dochodowym, lecz także ustawę o podatku 
od kapitałów. Nie możemy zgodzić się na to, 
by nam narzucano termin wnoszenia przed- 
łożeń. Wystąpimy przed Izbą wtedy, gdy 
chwila wydawać się będzie stosowna nam. 
a nie p. Caillanx i jego stronnikom*, 

Następnie w szeregu ostrych zwrotów 
zwalczał Barthon w dalszym ciągu wywody 
przeciwników. , 

Wiemy doskonale, mówił, o co właści- 
wie idzie szan, krytykom i projektodawcom. 
Finanse kraju posłużyły tylko za pokrywke. 
W gruncie rzeczy zaś ciągle jeszcze ludzi 
ich nadzieja obalenia trzyletniej słażby woj- 
skowej! 

Tych uwag nie pozostawił p. Caillaux 
bez odpowiedzi. Pomiędzy obn politykami 
przyszło do ostrego pojedynku słownego, 
który zakończył się bezowocnie, gdyż wnio- 
skodawca p. Javal cofnął wspomniany swój 
wniosek. i i 

Tak więc szturm na gabinet został od- 
party, były jednakowoż chwile groźne, gdy 
już zdawało się, że rząd nie potrafi ujść za- 
stawionej nań pułapki. 


Paryż. Izba przyjęła cały budżet 450 
głosami przeciw 69. 


NN 


Druga wojna | bałkańska. | 


Z położenia. 


N. W. Abendbl. pisze, że nie ulega 
wątpliwości, iż sytuacya jest bardzo skompli- 
kowana, ale prędzej, niż się spodziewają, wy- 
jaśnić się musi. Sytuacyę komplikuje stano- 
wisko Serbów i Greków, którzy nie chcą na 
razie zawieszenia broni i nadal podtrzymują 
kroki nieprzyjacielskie. 

Jeśliby zawarto zawieszenie broni, to 
rokowania pójdą raźno w szybkiem tempie. 
Stanie się to tembardziej teraz, kiedy obie 
strony dokładniej już wiedzą, czego mają żą- 
dać i co dać muszą, jakoteż, że muszą być 
przygotowane na rewizyę układów przez 
wielkie mocarstwa. 

Rząd serbski godził się początkowo na 
to, ażeby rokowania o zawieszenie broni by- 
ły prowadzone w Niszu, pertraktacye zaś po- 
kojowe w Bukareszcie; rząd grecki jednak 
stale żądał, by obie te sprawy były na je- 
dnem miejscu i równocześnie załatwione. 
Obecnie Serbia przychyliła się do stanowi- 
ska Grecyi, z czego wnioskować należy, że 
konferencya w Niszu zapewne wcale się nie 
odbędzie. 


Zgodność zapatrywań pomiędzy Austro- 
Węgrami a Niemeami. 


Local-Anzeiger pisze w artykule wido- 
cznie inspirowanym: Depesza Petit Parisien, 
datowana z Rzymu, donosi o rzekomem nie- 
porozumieniu między Wiedniem a Berlinem 
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SPRAWA ROYAT. 


(Pierre Dax. L'affaire de Royat). 


VII. 
Sensacyjny świadek, 


(Ciąg dalszy). 


ana 


— I cóż, panowie przysięgli! — za- 
wołał adwokat — zasłona spada! Znalezione 
papiery według nikczemnej denuncyacyi, nie 
mogły być czem innem, tylko najoczywi- 
stszym dowodem stosunku, utrzymywanego 
w największej tajemnicy przez człowieka, 
któremu niewinność dodała odwagi, że mógł 
słachać tych bezpodstawnych oskarżeń. I ten 
człowiek, według oskarżenia w innym liście 
anonimowym, miał być tym, który zabił En- 
gilberta?.. Panowie wiedza już dzisiaj, zkąd 
wyszła denuncyacya. Wątpliwość wszelka u- 
stała. Kobieta, własna żona oskarżonego, 
przez nienawiść, zapakowała swego męża do 
więzienia. Ta kobieta znała doniosłość swojej 
winy, bo działała z namysłem, wiedziała, że 
oszukuje panów, xeznając obłudnie; znała 
cenę opłaconych fałszywych zeznań, a pomi- 
imo wszystkiego stanęła tu z całym spoko- 
jem. Spokojem ? Och, tak, spokojem pozor- 
nym. Tak samo, jak ja, panowie musieli za- 
nważyć, że ani razn nie spojrzała na nie- 
szczęśliwego i niewinnego, który nie czynił 
jej żadnych zarzutów, który jej nie pognebił, 
bo ma z nią dziecko. Zdobył sie na to bo- 
haterstwo! Czytam na waszych obliczach i 
w duszach waszych uczciwych, panowie. Je- 


steście przekonani, że macie przed sobą nie- 
winnego, to też nie potrzebuję stawać w o- 
bronie Jakóba Farjeol. Panowie, podejrzenie 
na nim ciężyło, ale wobec dowodów, które 
napływają ze wszystkich stron, Jakób Far- 
jeol nietylko jest uratowany, ale nawet cień 
podejrzenia nie powinien istnieć u panów. 
Wstyd nie będzie jego udziałem, tylko tej 
nieszczęsnej, która nie zadrżała przed skut- 
kami swoich czynów... Wstyd i hańba dla 
przebiegłej kobiety, dla zwyrodniałej żony !... 

Pan Raymond przemawiał w ten spo- 
sób przez półtory godziny. Chwilami, słowa 
jego wywołują łzy w oczach jego klienta, 
który natychmiast się otrząsa i okiem bada- 


wczem śledzi przysięgłych, oraz wrażenie 
mowy adwokata, 

— Panowie — kończy wreszcie pan 
Raymond — czego sprawiedliwość uczynić 


nie zdołała, mam nadzieję, że przyjaciele pa- 
na Farjeol uczynią w najbliższych czasach: 
poświęcą się na poszukiwanie winnego i znaj- 
dą go! Tymczasem, dajcie wolność, dajcie 
ja! temu, który czeka na wasz sąd sprawie- 
dliwy, ufny w wasze uczciwe serca i pra- 
wość waszego sumienia !... 

Rozprawa skończona. Prezydent podaje 
przysięgłym pytania. 

Odchodzą, aby się naradzić, 

Sala zapełnia się jeszcze więcej. Opinia 
ogólna jest zą uwolnieniem. 

Odzywa się odgłos dzwonka i w jednej 
chwili głosy ciehną. Nastaje uroczysta cisza. 
Wszyscy obecni powstaja z miejsc. 

Oczy wszystkich wpatrzone w przysię- 
głych, którzy wchodzą po jednemu, bardzo 
poważni, nie dając po sobie do poznania, ja- 
ką uchwałę powzięli. 

Trybunał wchodzi po raz ostatni. 

Przewodniczący sędziów przysięgłych 
zabiera głos według formuły przyjętej: 

„Na mój honor i sumienie, wobec Boga 


i ludzi, wyrok sędziów przysięgłych brzmi 
jednogłośnie: Niewinny !* 

Wskutek tego, trybunał ogłasza unie- 
winnienie Jakóba Harjeol. 

Odzywają się wrogie okrzyki przeciw 
pani Marjeol; wszystkie ręce wyciągają się 
do pana Raymonda. 

Oskarżony ciągle 
miejscu. 

Wygląda jakby zadawał sobie pytanie, 
czy rzeczywiście zostanie uwolniony. 

Ludwik Engilbert biegnie do niego i 
rzuca mu się w ramiona. 

Gerard, wierny sługa, płacze z radości 
ściskając ręce swego pana. 

Tłum zwolna opuszcza salę. 

Skoro tylko ogłoszono wyrok uwalnia- 
jący, Armanda, nie chcąc zwracać na siebie 
uwagi tłumu, jeszcze pełnego wrażenia po 
tragicznych momentach, jakie przebył, wy- 
mknęła się dyskretnie. 

Fiakier zawiózł ją do hotelu, gdzie cze- 
ka na brata, aby z nim razem udać się do 
tego, który tyle przecierpiał. 


siedzi na swojem 


VIII. 


Dwie kobiety. 


Moglibyśmy na tem zakończyć pierwszą 
część naszej powieści, lecz ze względu na 
dalszy ciąg, trzeba koniecznie, aby czytelni- 
cy zostali powiadomieni co do postępowania 
pani Farjeol, przynajmniej w pierwszych 
chwilach po uwolnieniu Jakóba. 

Zona oskarżonego uznała, że bedzie 
przezorniej nie pokazywać się w sądzie pod- 
czas mowy obrońcy. 

Siedząc w swoim pokoju i licząc na 
Solange, że opowie jaj wszystkie szczegóły, 
przewrotna kobieta oddawała się niewesołym 
myślom. 

Dochodziła do rozpaczy przyznając, że 


pan Farjeol może być uwolniony. Ale ponie- 
waż to uwolnienie mogło nastąpić i ponie- 
waż przeczuwała, że tak się stanie, obmyśla- 
ła plany na przyszłość. 

Trudno by jej było znaleźć się oko w 
oko z Farjeolem i dłatego postanowiła opu- 
ścić Riom co prędzej. 

Bo też rzeczywiście, czy można znieść 
ze spokojem wzrok istoty niewinnej, która 
publicznie oczerniła ? 

Jak stanąć przed nim i wysilić się na 
dobre słowo, wtedy gdy tylko pełne żółci 
wyrazy cisną się na usta ? 

Wyrazy pełne żółci, dla ojca jej dzie- 
cka! Dla tego, który nie miał sobie wobec 
niej nie do zarzucenia! Dla tego, którego na- 
zwisko nosiła! 

Wyrzut sumienia nie znalazł jeszcze 
drogi do jej duszy. 

Niczego nie żałowała. 

Taktyka jej mogła się nie powieść, my- 
ślała, ale mogło się także udać, a wtedy wy- 
grałaby sprawę. 

Społeczeństwo nie będzie potrzebowało 
odwracać się od niej plecami, bo ona sama 
się usunie: świat szeroki! 

. Pośród chaosu myśli, które w mózgu 
się przewalały bezładnie, jedna szczególnie 
trapiła ją w tej chwili rozpaczy. 

Armanda Engilbert znajdowała się o 
kilka kroków od niej! 

Nie była wzywana jako świadek a zna- 
lazła się w samą porę, aby go bronić, aby 
go oczyścić, rozerwać zasłonę tajemnicy. Przy- 
znała się, że spędziła z nim ową fatalną 
chwilę !... 

Llani Farjeol widziała w tem szantaż 
zręcznie przedstawiony. Podejrzywała nawet 
namacalne dowody dostarczone przez stam- 
pile pocztowe i nienawiść jej, wzmocniona 
zazdrością, zwróciła się ku siostrze zmarłego, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


w sprawie traktowania niektórych spraw po- 
lityki bałkańskiej. Według tej depeszy w 
Wiedniu panuje oburzenie z powodu oporu, 
jaki okazały Niemcy przeciw obsadzeniu 
przez Austryę Sandżaku  Nowobazarskiego. 
Pominawszy już fakt, że tu nie nie wiado- 
mo 0 takim zuniarze Rządu wiedeńskiego, 
to doniesienie o oporze Niemiec jest najzu- 
pełniej bezpodstawne, a depesza paryskiego 
dziennika wygląda jak świadoma mistyfika- 
cya, która ma na celu skonstruowanie prze- 
ciwieństwa w łonie trójprzymierza, o czem 
wobec zupełnej zgodności linij wytycznych 
w polityce obu panstw oczywiście mowy być 
nie może. 
Onegdajszy reunion. 

O przebiegu onegdajszego posiedzenia 
ambasadorów w Londynie krążą pogłoski, że 
po stwierdzeniu solidarnego zapatrywania, iż 
linia Enos-Midia ma obowiązywać i nadal 
'urcyę, postanowiono, aby ambasadorowie 
mocarstw w Konstantynopolu każdy na wła- 
sna ręke wręczyli równobrzmiącą notę Por- 
cie. Na razie odstąpiono od kroku zbiorowe- 
go. Ambasador rossyjski przemawiał bardzo 
energicznie i podał do wiadomośai zamiar 
rządu rossyjskiego odebrania 'Turcyi teryto- 
ryów ponownie przez nią zajętych. Dał przy- 
tem do zrozumienia, że Rossya zaproponuje 
zarządzenia przymusowe, gdyby krok pro- 
jektowany przez mocarstwa miał się nie 
udać. 

Biuro Reutera donosi: Ambasadorowie 
zaproponują ponownie swym rządom, by wy- 
stosowały do Turcyi note — nieustalono je- 
szcze czy zbiorową, czy nie — w której po- 
nownie mają zwrócić uwagę Porty na posta- 
nowienie mocarstw, że linia Knos-Midia po- 
winna być uszanowana. Chociaż wspominano 
o demonstracyi flot i innych środkach naci- 
sku na Turcyę, to jednak na wczorajszej 
konferencyi nie przedłożono tego rodzaju pro- 
pozycyi. Niektórzy dyplomaci sądzą, że wy- 
starczy nacisk finansowy. 

Stanowisko Rossyi różni się od stano- 
wiska innych mocarstw ze względu na jej 
szczególne interesy. Rossya oświadcza, że na 
żaden sposób nie może zgodzić się na zwró- 
cenie Turcyi obszarów, z których już ją wy- 
parto. Rossya musiałaby przedsięwziąć akcyę, 
której celem byłoby zapewnienie odwrotu 
wojska tureckiego. Panuje tu zdanie, że akcya 
ta wykonana będzie wspólnie, badź co bądź, 
Rossya sądzi, że nie stanie się nie, coby mo- 
gło wywołać nieporozumienie między mocar- 
stwami, 


Rokowania pokojowe. 


Z Aten donoszą: Ponowny przyjazny 
krok Rossyi, uczyniony w Atenach i w Bel- 
gradzie, streszcza się w tem, że Rossya pod- 
kreśla, iż z powodu zupełnie krytycznego po- 
łożenia Bułgaryi, zagrażającego poważnie u- 
trzymaniu status quo, zawieszenie broni jest 
konieczne. Po kroku Rossyi nastąpił krok 
Austryi w tej samej sprawie. 

Dziennik Hestia pisze, że zarówno rząd 
grecki, jak serbski, na oba te kroki odpo- 
wiedziały oświadczeniem, że wobec podstę- 
pnego postępowania Bułgaryi niepodobna 
przed podpisaniem przedwstępnego pokoju 
przystać na zawieszenie broni. 

Rząd rumuński wygotował urzędowe 
zaproszenie do Serbii, Grecyi i Czarnogóry, 
aby wysłaly delegatów do obrad nad zawie- 
szeniem broni do Bukaresztu. Rząd czarno- 
górski odpowiedział zamianowaniem swych 
delegatów. Jest nadzieja, że rokowania roz- 
poczna się w przyszłym tygodniu. 

Z Bukaresztu donoszą: Położenie od 
wczoraj nie zmieniło się. Chociaż Grecya i 
Serbia opierają się zawieszeniu broni, to je- 
dnak wobec usilnej interwencyi króla Karola 
można liczyć się z tem, że w pochodzie woj- 
ska serbskiego i greckiego nastąpi pewna 
zwłokai że w przyszłym tygodniu będzie się 
mogła zebrać konferencya. Rząd czarnogór- 
ski zamianował na delegatów prezydenta mi- 
nistrów Wukotycza i gen. Martynowieza. 

Z macedońskiej widowni wojennej. 

Wojska greckie postępują naprzód i 
znajdnją się obecnie nie dalej jak 40 kilo- 
metrów od starej granicy bułgarskiej. 

Do Aten donoszą, że Bułgarzy ustąpili 
z Dedeagaczu. 

Oddziały wojska serbskiego po zajęciu 
Belogradcziku poczynają osaczać Widdyń, 
które to miasto lepiej jest bronione przez 
naturalne swe położenie, niż przez sztuczne 
fortyfikacye. Zajęcie miasta prawdopodobnie 
nastąpi rychło. Wojsko gen. Kutinczewa po- 
czyna poddawać się. 

Komendant wojska bułgarskiego pod 
Koczaną donosi: Czarnogórcy, podobnie jak 
Serbowie i Grecy, plondrują i podpalają. 

Z Sofii donoszą: Z powodu przybycia 
oddziałów konnicy rumuńskiej w okolicę Sofii 
rząd bułgarski wystosował do rządu rumuń- 
skiego zapytanie, na które ten ostatni odpo- 
wiedział, że rozkazano już wojsku rumuń- 
skiemn zaprzestanie pochodu. 


Cyrkułarz Genadiewa. 


Okólnik wystosowany przez bułgarskie- 
50 ministra spraw zagranicznych Genadiewa 


do posłów bułgarskich zagranica, opiewa jak 
następuje: 

Od początku wojny prowadzono syste- 
matyczna kampanię oszczerczą przeciw Bał- 
garyi i jej wojsku. Kampania ta przybrała 
ogromne rozmiary, gdy połączenie telegra- 
ficzne Bulgaryt z zagranicą na kilka dni 
było przerwane. Teraz po przywróceniu ko- 
munikacyi telegraficznej Bułgarya łatwo po- 
trafi dowieść, że uie wolno utożsamiać odo- 
sobnionych aktów gwałtu zdesperowanych 
Bułgarów z systematycznem dziełem zni- 
szczenia, plondrowania i unicestwiania, wy- 
konywanego przez Greków, Serbów i Tur- 
ków. Aby jak najrychlej sprawę tę wyświe- 
tlić, polecam panu, aby pan prosił o wdro- 
żenie międzynarodowego śledztwa na wszy- 
stkich widowniach wojny. 


Stanowisko Rumunii. 


Daily Telegraph podaje z Bukaresztu: 
Rumunia jest zdecydowana nie dopuścić do 
dalszego upokorzenia Bułgaryi i do obsadze- 
nia Sofii przez wojska wrogie Bułgarom. 
Oświadczenie to Rumunii jest gwarancyą, że 
Sofia nie będzie zajęta przez wojska serbskie. 

Ponadto oświadczyła Rumunia, że ab- 
solutnie nie dopuści do obsadzenia przez ja- 
kiekolwiek wojska Widdynu nad Dunajem. 

Także dr. Dillon donosi z Bukaresztu, 
że prezydent ministrów rumuńskich radził 
posłom serbskiemu i greckiemu, aby wpły- 
nęli na wstrzymanie marszu na Sofię, w prze- 
ciwnym bowiem razie armia rumuńska, któ- 
ra stoi bliżej, pospieszy i wkroczy do miasta. 


Stan rzeczy w Sofii. 


Z Sofii donoszą: Wobec rozsiewanych 
zagranicą alarmujących pogłosek o stosun- 
kach, jakie panują w Sofii, konsulat austro- 
węgierski prosił przedstawiciela c. k. Biura 
korespondencyjnego o stwierdzenie, że do- 
tychczas porządku nie zakłócono i że człon- 
kom kolonii austro-węgierskiej wcale nie 
grozi niebezpieczeństwo. 

Turecka inwazya. 

Frkf. Ztg. dowiaduje się, że Enver bey 
i Ibrahim bey wcale nie mają zamiaru za- 
trzymać się w Adryanopolu, lecz natychmiast 
ruszą na Filipopol. 

Wedle wiadomości z Sofii, Turey dalej 
posuwają się ku Jamboli i Ajtos, paląc i ra- 
bując po drodze. 

Tanin otrzymał wiadomość, że wojsko 
tureckie obsadziło wszystkie obszary aż do 
dawnej granicy bułgarskiej, Kapitan Reszyd, 
syn marszałka Huada baszy, został zabity 
podczas ścigania Bułgarów na półnoe od A- 
dryanopola. 

Wezoraj przywrócono bezpośrednie po- 
łączenie kolejowe stolicy tureckiej z Adrya- 
nopolem. Minister sprawiedliwości i pierwszy 
adjutant sułtana udali się do armii, aby 
przewieźć jej pozdrowienie padyszacha. 

W sferach dyplomatycznych Berlina 
panuje przekonanie, że Turcya, chcąe odzy- 
skać utracone posiadłości w Europie, naraża 
się na niebezpieczeństwo utraty swych po- 
siadłości w Azyi Mniejszej. 

Natomiast komunikat urzędowy z Kon- 
stantynopola wyraża nadzieję, że Kuropa nie 
zechce pogłębić jeszcze bardziej przepaści 
dzielącej świat mahometański od chrześciań- 
skiego. 


Rossyjskie przygotowania wojenne 
przeciw Turcji. 

Wedle doniesień różnych źródeł, ros- 
syjskie przygotowania wojenne w kaukazkim 
okręgu wojennym przekraczają miarę próbnej 
mobilizacyi. Oficyalnego dementi petersbur- 
skiej Agencyi telegraficznej nawet w Rossyi 
nie biorą na seryo. 

Wiedeńska Zeit podaje z kół rzekomo 
dobrze poinformowanych, że w okręgu woj- 
skowym kaukazkim zostala po cichu prze- 
prowadzona mobilizacya. Okręg ten składa 
się z 8 korpusów z siedzibą w Tyflisie i 
Władykaukazie, Komendantem wojsk tych 
jest generał-adjutant hr. Woroncow-Daszkow, 
poszczególnymi korpusami dowodzą genera- 
łowie Kondratowicz, Myslajewskij i Irnam. 
Wojska te liczą na ogół 150.000 ludzi. Po- 
dobno przybyły na Kaukaz również większe 
transporty wojsk % okręgu kazańskiego isa- 
marskiego. 

Do Daily Mail donoszą z Odessy, że trzy 
transporty wojskowe miały wczoraj odejść do 
Batum. Podobne transporty wojsk mają być 
zebrane w Noworossyjsku. 


Armia rumuńska. 

Porównywujac przy sposobności konfli- 
ktn Bułgaryi z Rumunią armie obu tych 
państw stwierdzają zawodowi znawcy, że ar- 
mia rumuńska ma za sobą to, iż jest świeża 
i nienadszarpnięta, bułgarska, że przebyła 
doskonałą szkołę wojenną. Pozatem znawcy 
jednej i drugiej przyznają mniej więcej ró- 
wne zalety. Żołnierz rumuński jest może 
mniej wytrzymały, niż bułgarski, ale kto 
wie, czy nie lepiej wyekwipowany, a choć 
wykształcenia piechoty nie dorównywa buł- 
garskiemu, za to konnica rumuńska posiada 
stanowczą wyższość nad bułgarską. Artylerya 
rumuńska ma działą Kruppa o typie, zbli- 


„(łazeta Lwowska“ z dnia 27 lipca 1918, 


żonym do francuskiego. Piechota rumuńska jest 
nzbrojona w karabiny manlicherowskie. 

Zmobilizowana armia rumuńska składa 
sie z Ð korpusów armii po 2 dywizye, z dwu 
dywizyj kawaleryi i 8 dywizyj milicyi. 

Piechota liczy 9 batalionów strzelców, 
40 pułków po 3 bataliony armii czynnej, 40 
batalionów rezerwy i 96 batalionów milicyi. 

Konnica składa się z 10 pułków huza- 
rów czerwonych, t. zw. „rosziori*, przezna- 
czonych do tworzenia 2 dywizyj niezależnych 
iz 10 pułków huzarów czarnych „kalaraszi*, 
przyłączonych po jednej dywizyi z 2 pułków 
do każdego z 5 korpusów armii. 

Artvylerya ma 20 pułków polnych po 
6 bateryj i tworzy 10 brygad po jednej przy 
każdej dywizyi piechoty, czyli po 2 przy ka- 
żdym korpusie armii. Prócz tego jest 7 ba- 
teryj haubie, 1 grupa konna z 4 bateryj i 
pułk artyleryi fortecznej. Wojska wreszcie 
techniczne liczą 1 batalion pionierów na dy- 
wizyę, jedea batalion inżynieryi mostowej, 
1 batalion kolejowy, nadto kompanie aero- 
nautyczne i antomobilowe. 

Jak wielka może być armia rumuńska 
na stopie wojennej ? Według informacyj ru- 
muńskich ma ona liczyć około 600.000 lu- 
dzi ; obliczenie to oparte jest na tem, iż na 
armię składa się 12 klas czyli „lat“ po 45.000 
ludzi. Podobno jednak obliczenie to jest o- 
ptymistyczne. 

Dywizya rumuńska na stopie wojen- 
nej liczy 14.800 ludzi, szwadron 175 szabel, 
baterya 191 oficerów i artylerzystów, czyli 
korpus może mieć co najwyżej 40.000 ludzi; 
a ponieważ Rumunia ma ogółem 5 korpun- 
sów, wynikałoby więc, że cała jej armia nie 
może wynosić więcej jak 200—250.00 ludzi. 
Oczywiście ministerstwo może powołać wszy- 
stkie rezerwy do drugiej linii, aby zapełnić 
ewentualnie luki, te bataliony nie będa je- 
dnak już miały pierwszorzędnej wartości. — 
Zresztą w rachnbę można brać tylko jedno- 
stki strategiczne. 

Rumuńska flota czarnomorska niewię- 
cej jest warta, niż bułgarska, ale za to Ru- 
munia stworzyła silną flotylę dunajową. Skła- 
dają się na nią cztery monitory pancerne, 
zbudowane w „Stabilimento teenico* w Trye- 
ście i Storpedowców wywiadowczych, pocho- 
dzenia angielskiego. 

Bardzo wiele uczyniła Rumunia u sie- 
bie w zakresie obwarowań lądowych. Głó- 
wnymi punktami jej fortyfikacyj są: obwaro- 
wanie Bukaresztu, dokonane wedle planu ge- 
nerała Briałmonta, baryera fortyfńikacyjna Se- 
retu, która ma doniosłe znaczenie na wy- 
padek wojny na terenie rumuńskim i obwa- 
rowanie przyczółka mostowego w Cernej wo- 
dzie, dla ochrony kolei żelaznej z Bukaresztu 
do Konstancy. 


KRONIKA. 


Lwów, 26 lipca. 


Kalendarz. 

Niedziela (27 lipca): 

Kunegundy. — Wszebora. — Akyły, 

Wschód słońca o godzinie 8:48 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:13 po południu. 

Poniedziałek (28 lipca): 

Inocentego. — Świętomira. — Karyka m. 

Wschód słońca o godzinie 8-50 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:12 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie 4- 26 stopni Cel. 

— Kalendarzyk myśliwski W miesiącu 
lipeu wolno polować na: kozły, ptactwo wodne 
i błotne, 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, Ja- 
rząbków, głuszeów, cietrzewie, kuropatw, prze- 
piórek, dzikich gołębi, dropi i pardw. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi. 

— (. k. krajowa Rada zdrowia. Ce- 
lem ukonstytuowania się e. k. krajowej Rady 
zdrowia na nowe trzechlecie 1918—1916 od- 
było się posiedzenie tejże Rady dnia 12 lipca 
b. r. pod przewodnictwem JE. P. Namiestnika 
dr. Korytowskiego. W posiedzeniu tem wziął 
także udział radca Dworu dr. Ustyanowski. 

JE. P. Namiestnik otwierając posiedze- 
nie, powitał członków krajowej Rady zdrowia, 
podniósł ważność i trudność ieh zadania, a 
dziekując za dotychczasową, bezinteresowną i 
owocną pracę, prosił, by i w następującem 
trzechłeciu nie ustawali w skutecznej swej dzia- 
łalności, wspierając polityczną Administracyę 
kraju w sprawach sanitarnych. 

Następnie przystąpiono do ukonstytuowa- 
nia się i do wyboru przewodniczącego. 

Przewodniczącym wybrano dr. Edwarda 
Gerard-Festepburga, zastępcą przewodniczącego 
zaś dr. Hilarego Schramma. 

Dr. Festenburg, podziękowawszy za wy- 
bór, w przemówieniu zwróconem do JE. P. 
Namiestnika, prosił Go w imieniu krajowej Ra- 
dy zdrowia o poparcie przy zastosowaniu usta- 


'wy o chorobach epidemicznych i w staraniach 


o uzyskanie państwowego zakładu dla obłąka- 
nych zbrodniarzy. 

JE. P. Namiestnik odpowiedział, że naj- 

chętniej poprze wszelkie usiłowania krajowej 
i Rady zdrowia i że znane mu jest niezwykłe 
| przepełnienie zakładów dla umysłowo chorych 
jw kraju i przyrzekł poczynić jak najusilniejsze 
i starania w kierunku uzyskania takiego za- 
, kładu. 
| Po odejściu JE. P. Namiestnika przystą- 
piono do obrad, w których główne miejsce za- 
jęły sprawy zwalezania czerwonki, sanatoryum 
w Tatarowie i rozszerzenia Zakładu w Niemi- 
rowie. 

— Rok szkolny w tutejszym Uniwer- 
sytecie zakończył się w dniu wczorajszym uro- 
czystem nabożeństwem w kościele św. Mikołaja, 
w którem wzięli udział : senat, grono profe- 
sorów, młodzież akademicka i liczna publiczność. 

— Z Politechniki. P. Minister wyznań 
i oświaty zatwierdził uchwałę kolegium profe- 
sorów Politechniki lwowskiej o dopuszczeniu 
inżyniera Józefa Friihlinga, byłego dyrektora 
jednej z największych fabryk w Rossyi, jako do- 
centa farbiarstwa w tutejszej Politechnice. Wy- 
kłady farbiarstwa rozpoczna się już w roku 
szkolnym 1918/4. 

— Z kolei. Od 1 sierpnia b. r. podró- 
¿nym z przystanku Rożniówka na szlaku Biała 
ezortkowska-Zaleszczyki wydawane będa bilety 
w samym przystanku. 

— Dotacya na cele instytutów far- 
makologicznych. Panujący książę Jan Liech- 
tenstein przeznaczył kwotę 50.000 kor. przez 
lat 15 jako coroczna dotacyę dla poparcia prać 
na polu terapii. W pierwszym rzędzie ma być 
uwzględniony instytut farmakologiczny w Wie- 
dniu, ewentualnie takźe inne podobne instytuty 
w Wiedniu. 

— Ostrzeżenie przed wychodźtwem. 
Polskie Towarzystwo Emigracyjne posiada in- 
formacye, że rząd brazylijskiej prowineyi Mi- 
nas Geraes zawarł umowę z niejakim Wilhel- 
mem Broseniusem o dostawę 4000 rodzin osa- 
dników i robotników, którym rząd ten opłaci 
koszta podróży z Europy przez Rio de Janeiro 
na miejsce przeznaczenia. Ow Brosenius posiada 
swą agencyę w Berlinie, zkąd zamierza rozwi- 
nać agitacyę wychodźczą w Galicyi i w tym 
celu emisaryusz jego objeżdżał już nasz kraj, 
wyszukując tu odpowiednich werbowników i 
subagentów. Wobec tego, iż stan Minas Greraes 
tak ze względu na upalny i miejscami bardzo 
niezdrowy klimat, jak wobec niekorzystnych sto- 
sunków zarobkowych i osadniczych dla wy- 
chodźtwa połskiego najzupełniej się nie nadaje, 
Polskie Towarzystwo Emigracyjne przestrzega 
przed emigracją w tamte strony. 

— Festyn Tow. ochotniczej straży pożarnej 
„Sokół“ odbędzie się na placu powystawowyima 
jutro, w niedzielę. 

— W rocznicę pierwszego strajku 
krawców. Stowarzyszenie krawców pomocni- 
ków we Lwowie urządza jutro, w niedzielę, we 
własnej sali przy uł. Pańskiej l. 12 I. p, u- 
roczysty poranek ku uczczeniu 506-tej ro- 
eznicy I. strajku krawców we Lwowie. Począ- 
tek o godz. 10 przed południem. Wieczorem o 
godz. 8 odbędzie się w sali wieczornica. 

— Z powodu trwałej słoty i obawy 
przerw w ruchu kolejowym P. Minister ko- 
lei żelaznych polecił poszczególnym dyrekcyom 
kolci państwowych poczynienie wczas wszystkich 
przygotowań, by w razie nastania przerwy zwła- 
szcza ruch osobowy mógł być natychmiast przy- 
wrócony, oraz aby w razie nieodzownego prze- 
siadania się uczyniono wszystko, aby uniknąć 
skarg jakichkolwiek. 

— Nie było cholery... Inspektor sani- 
tarny w Pożoniu (Pressburg) stwierdził, że ro- 
botnik, który zmarł wśród objawów podejrza- 
nych, nie miał cholery, lecz przewlekłe zapale- 
nie otrzewnej. 

— W (tutejszym sądzie krajowym 
karnym rozpoczną się rozprawy karne przed 
trybunałem sądu przysięgłych dnia 4 września. 

— Pioruny z dnia 17 lipca. Według 
doniesień, jakie otrzymaliśmy w dalszym ciagu 
od naszych korespondentów z rozmaitych stron 
kraju, zabici zostali w dniu 17 b. m. od pio- 
runów: w Spasie, powiatu kamioneckiego, wio- 
ścianka Justyna Sarabanowa; w Jaworej, po- 
wiatu turezańskiego włościanin Jacek Dobrzań- 
ski; w Chruśnie starem, powiatu lwowskiego, 
włościanin Wasyl Czyczkiewiez; oraz w Dubla- 
nach, powiatu lwowskiego, włościanin Iwan 
'Tusznicki. 

A Zgubiono: w parku Kilińskiego ja- 
sną torebkę paciorkowa, zawierającą czarny pu- 
lares z kwotą 15 kor. 

A Znaleziono: w Rynku czarny para- 
sol męski; w ulicy Tkackiej książeczkę galic. 
Kasy oszczędności, opiewającą na nazwisko 
Arona Gewandta, trzy weksle i rozmaite listy. 

A Nieostrożna jazda. Samuel Klarfeld 
jadąc wczoraj szybko ulicą Obozową, najechał 
na prztehodzącego tą ulicą Leona Łozińskiego 
i dotkliwie go potłukł, 

A Złośliwy koń. Na placu Unii Brze- 
skiej złośliwy koń Dmytra Dudy, włościanina 
ze Śrok, ukasił wczoraj w brodę przechodzi- 
cego tamtędy Ferdynanda '[erleckiego. Terle- 
ekiego opatrzyło pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego. 


A Wściekły pies pojawił się wczoraj 
w ulicy Kleparowskiej, pokasał dwa inne psy, 
poczem zbiegł. Pokąsane psy zabrał rakarz 
miejski. 

A Trzyletniego chłopca w granato- 
wem ubraniu, bosego, bez kapelusza, który 
wczoraj wieczorem błąkał się w ulicp Słone- 
cznej, wzięła na razie w opiekę p. S. Halper- 
nowa, zamieszkała przy pl. Zbożowym l. 3. 

A Strzały do stójkowego. Wczoraj 
nad ranem żołnierz policyjny Kucharski patro- 
lując w okolicy Starego Rynku, spostrzegł kil- 
ku mężczyzn, usiłujących włamać się do skle- 
pu, znajdującego się w realności przy Starym 
Rynku L 2. Na widok zbliżającego się stójko- 
wego, mężczyźni ci zaczęli uciekać w stronę 
ulicy Lwiej. Kucharski puścił się za nimi w 
pogoń, a wtedy jeden z uciekających wystrze- 
lił dwa razy w stronę ścigającego ich Kuchar- 
skiego, poczem wszyscy zbiegli, Strzały na szczę- 
ście chybiły. 

Æ. Przeszkodzili mu w zamachu sa- 
mobójezym. Jeden z agentów policyi prze- 
chodząc dziś nad ranem w towarzystwie żoł- 
nierza policyjnego Ogrodem miejskim, zauważył, 
iż jakiś mężczyzna, spostrzegłszy ich, począł 
uciekać. Agent z żołnierzem puścili się w po- 
goń za uciekajacym i wkrótce schwytali go. 

Przytrzymany, u którego znaleziono re- 
wolwer i 18 naboi, sprowadzony na policyq 
podał, że nazywa się Jakób Steuer recte Blatt, 
liczy lat 19 i pochodzi z Jarosławia, gdzie oj- 
ciec jego jest rzeźnikiem. Uciekł z domu, gdzie 
miano się nad nim znęcać, zabrawszy ojcu zło- 
ty zegarek z łańcuszkiem. Początkowo szukał 
posady w Przemyślu, potem we Lwowie, a gdy 
jej nie znalazł, kupił za resztę pieniędzy, po- 
zostałych mu z zastawu zegarka, rewolwer i 
naboje i postanowił odebrać sobie życie w 
Ogrodzie miejskim, gdzie mu na szczoście prze- 
szkodzono. 

Blatta umieszczono na razie w aresztach 
policyjnych. 

A Kronika policyjna. W Rynku przy- 
trzymano wczoraj 18 letniego Romana Hu- 
bickiego, murarza bez zajęcia, na kradzieży sre- 


brnego zegarka z kieszeni kamizelki szofera 
Jana Łupka. 
Słuchaczowi praw p. Janowi Marko- 


wskiemu skradziono wczoraj z mieszkania przy 
ul. Grunwaldzkiej 1. 1. pakunek, zawierajacy 
pościel, bieliznę i inne przedmioty, 

+ Zmarłi w ostatnieh dniach: we Lwowie, 
Jan Scheibe, emer. wachmistrz żandarmeryi, w 
51 r. życia; Jan Zacharko, woźny krajowej dy- 
rekcyi skarbu, w 64 r. życia; 

w Kamionce Wielkiej koło Nowego Sa- 
cza, Honorata z Zarzyckich Rybakiewiczowa, 
żona zarządcy podatkowego w Nowym Sączu, 
w 40 r. życia; 

w Warszawie, Klementyna Czosnowska, 
b. artystka operetki warszawskiej, w 49 roku 
życia. 

— Międzynarodowy Zjazd górników 
w Karlsbadzie zakończył wczoraj obrady. Na- 
stępny odbędzie się za dwa lata. Podczas wczo- 
rajszych obrad nad upaństwowieniem kopalń 
delegat polski Jaknbowiez przed głosowaniem 
oświadczył, że Polacy ze wzgledu na to, że są 
w Niemczech prześladowani, nie będą głosowali 
za tem, aby państwo objęło w swój zarząd ko- 
palnie. Wniosek jednak o upaństwowienie prze- 
szedł przeciw głosom Polaków. 

— Konkurs dla lekarzy. Warszawskie 
Towarzystwo lekarskie ogłosiło szereg konkur- 
sów na dzieła naukowe; ze specyalnych fun- 
duszów, znajdujących się w rozporządzeniu To- 
warzystwa, zostaną wypłacone następujące na- 
grody: 1. nagroda 300 rb. z funduszu dr. Wa- 
lentego Koczorowskiego za najlepsza pracę, nie- 
drukowaną, opartą na badaniach samodzielnych 
z zakresn nauk biologicznych, patologii doświad- 
czalnej wraz z neuropatologią i hematologią, 
oraz bakteryologią lub z działu anatomii pato- 
logicznej. Termin upływa 31 marca 1914 r.; 
2. nagroda 200 rb. imienia dr. tytusa Chału- 
bińskiego za najlepsza pracę oryginalną z dzie- 
dziny nauk lekarskich lub pomoeniczych w za- 
stosowaniu do medycyny, ogłoszoną drukiem 
w języku polskim w czasie od 1 stycznia r. b. 
do 31 grudnia 1916 r.; 8. nagroda 150 rb. 
imienia dr. Ad. Bog. Helbicha za najlepsza 
pracę nankowo-lekarską, ogłoszoną drukiem w ję- 
żykn polskim w latach 1918 i 1914, lub w 
tychże latach w rękopisie złożona, 4. nagroda 
około 250 rb. z funduszu imienia dr. Józcta 
Wszebora za najlepszą pracę oryginalną w ję- 
zyku polskim, na dowolny temat z dziedziny 
patologii ogólnej; 5. nagroda około 1000 fran- 
ków z funduszu imienia dr. Alfreda Sokołow- 
skiego za najlepszą pracę, ogłoszoną drakiem 
lub złożoną w rękopisie do 1 września r. b. 
z dziedziny chorób oddechowych; 6. nagroda 
500 rb. imienia dr. Leona Konitza za najlepszą 
pracę oryginalną w języku polskim, poświęconą 
wyłącznie chorobom kobiecym lnb aknszeryi 
i bądź złożoną w rękopisie, bądź ogłoszoną dru- 
kiem w terminie od dnia 1 kwietnia 1911 do 
dnia 31 marca 1914 r.; 7. nagroda 180 rb. z 
funduszu imienia dr. Rom. Piląskowskiego za 
pracę z dziedziny psychiatryi, bądź ogłoszoną 
drukiem w języku polskim w terminie od 1 
kwietnia 1912 r. do | kwietnia 1914, bądź na- 
desłaną w rękopisie Tow. lekarskiemu; 8. wkońcu 
lat 1915 i 1920 przyznane będą dwie nagrody 


imienia dr. Henryka Dobrzyckiego; pierwsza 


z nich wyniesie około 700 rb. Nagrody będą! 


przyznane za prace oryginalne w języku pol- 
skim, juź to nadesłane na konkurs w rękopi- 
sie, już to ogłoszone drukiem między rokiem 
1911—1915 i między 1916 i 1920, z dziedzi- 
ny balneologii, balneoterapii i klimatologii; pra- 
ee te powinny przedewszystkieeu uwzględnić 
potrzeby Polski, w jej dawnych z przed 1772 
r. granicach; 9. wkońcu roku 1915 przyznane 
będą dwie nagrody po 475 rb. z zapisu Jana 
Wilhelma Knolla za dwie prace naukowe w je- 
zyku polskim, jedną z dziedziny chirurgii, dru- 
ga z dziedziny hygieny; 10. nagroda 200 rb., 
pochodząca z daru bezimiennego ofiarodawcy, 
przeznaczona za najlepszą pracę z dziedziny la- 
ryngolopii, ogłoszoną drukiem w języku pol- 
skim między dniem 1 stycznia a I lipca 1914 
r. lub teź przed upływem lipca 1914 r. nade- 
stana w rękopisie Tow. lekarskiemu. 

Wszystkie prace nadsyłane być maja pod 
adresem sekretarza Tow. lekarskiego warszaw- 
skiego z nadmienienien, żeje autor do danego 
konkursu przeznacza, 

— Tragiczny zgon w górach. Z Salz- 
burga donoszą: Zarządca podatkowy Lasser na 
wycieczce górskiej w Alpach koło Untersberg 
spadł ze znacznej wysokości i zabił się na 
miejscu. Towarzyszący mu dwaj synowie byli 
bezradnymi świadkami tragicznej śmierci ojea. 

— Ludność miasta Warszawy wyno- 
sila z dniem 1 b. m. 821.869 osób. 

— Skazanie szpiega. Oskarżony o szpie- 

gostwo wojskowe na rzecz Rossyi podoficer 21 
pułku piechoty, Otton Tietz, skazany zostął we 
środę w Toruniu po kilkudniowej rozprawie na 
8 lat więzienia. 
Kobieta - dorożkarz. Przed kilku 
dniani w Warszawie zaszedł fakt wykrycia ko- 
bicty na koźle dorożkarskim. Była to Andrze- 
jewska, która w ubraniu dorożkarskiem, na do- 
rożce nr. 1341 przez rok zastępowała chorego 
męża, ratując w ten sposób całą rodzinę od 
nędzy. Na razie odebrano jej „numer“, ponie- 
waż jednak roczna jej działalność była najlep- 
szym egzaminem umiejętnosci  dorożkarskiej, 
władza policyjna zatem uznała za właściwe 
zwrócić jej numer i udzielić pozwolenia na 
dalsze uprawianie zawodu dorożkarskiego. Pier- 
wszej kobiecic-dorożkarzowi wręczył „numer“ 
osobiście pomocnik oberpoliemajstra, generał 
Bałk. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum z polskim językiem wykładowym w Prze- 
myślu odbył się od 28 czerwca do | lipca pod 
przewodnictwem dyrektora zakładu. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: w oddziale A: Burakow- 
ski Teofil, Ohmelik Alfred, Czeszyk Dominik, 
Engelberg Izrael (2 odzn.), Gałęza Piotr, Gan- 
carz Bolesław, Hołub Bolesław, Kisiel Franci- 
szek, Kokorudz Bazyli, Kosowski Józef, Kosso- 
noga Jan (z odzn.), Krukar Bartłomiej (z odzn.), 
Lorene Jan, Mansch Alfred, Misiąg Franciszek 
(z odzn.), Nigborowiez Jakób, Poprawski Mi- 
chał (z odzn.), Puć Marcin, Ślewirzyński Wa- 
lery, Słabicki Hipolit (z odzn.), Stark Henryk 
(n odzn.), Trojanowski Józef, Weiss Stefan, Wy- 
derka Władysław (z odzn.), Zieliński Wojciech, 
Złotek Karol, Gdulewicz Piotr. W oddziale B: 
Baumfeld Kalman, Glück Juda, Hukiewicz Kou- 
stanty, Jakobowiez Jakób, Jampel Szymon, Ka- 
canik Kazimierz, Kacznar Michał, Kmicikiewiez 
Jarosław, Kriegscisen Józef, Mackanycz Teodor, 
Margulies Lazar, Mark Hersz, Mianowski Je- 
rzy, Mildwurm Mendel, Miller Stanisław, Mund 
Szymon, Nagel Izrael, Rebhan Jakób, Rebhan 
Samuel, Reisner Mauryry, Rosenrauch Jerzy, 
Schein Zygmunt, Siuzdak Zygmunt, Sztayer 
Eugeniusz, Wagner Salamon, Kopyściański Mi- 
rosław (ekster.). 

$ Utonięcie. W Jaworkach, powiatu 
nowotarskiego, utonęła w tych dniach w tam- 
tejszym potoku żebraczka Katarzyna Konowało- 
wa z Białej Wody, 


Kronika zagraniczna. 


* Międzynarodowy kongres me- 
dyczny otwarty bądzie 6 sierpnia w Londy- 
nie z wielką uroczystością pod protektoratem 
króla Jerzego. A pośród wielu zgłoszonych pre- 
legentów najliczniej są reprezentowani profe- 
sorowie wiedeńscy. Kongres potrwa do I2 sier- 
pnia, projektowane są toż liczne wycieczki to- 
warzyskie, 

Niemieccy przyrodniey i lekarze urządza- 
ja osobny kongres niemiecki w Wiedniu w 
dniach 21—28 września b. r. Specyalny kon- 
gres lekarski międzynarodowy dla chorób w 
przemyśle odbędzie się we wrześniu 1014 r, 

* Wielka katastrofa zagrażała w 
tych dniach przy lądowaniu balonowi wojsko- 
wemi w Vincennes. Balon, w którego gondoli 
znajdowało się 4 oficerów francuskich, skut- 
kiem silnego wiatru dostał się między drzewa 
i zosłał rozdarty zupełnie, Gondola spadła ze 
znacznej wysokości na ziemię. Oficerowie cudem 
nie odnieśli żadnych obrażeń. 
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* Eksplozya. Do Frankf. Ztg. dono- 
szą ż Montreal, że wskutek eksplozyi w fabryce 
materyałów wybuchowych w Dominion, w prow. 
Quebec, 5 osób zginęło, a około 100 odniosło 
rany. 

+ Skazanie adwokata. Z Londynu 
donoszą : Tutejszy znany adwokat Artur Newton, 
który onego czasu bronił żonobójcę Urippena, 
skazany został przez sąd przysięgłych za oszu- 
stwa na 5 lata ciężkiego więzienia. Oskarżony 
był o to, iż z niejakim Bennettem, który uda- 
wał, że jest znanym milionerem amerykańskim 
Bennettem i z hr. Andorem Festeticzem wyłu- 
dził od dr. 'Forscha z Pragi przeszło 400.000 
kor. na zakupno lasów w Kanadzie. Bennetta 
skazano na l6 miesięcy więzienia, a hr. Ando- 


ru Westeticza — który dopuścił się w Austryi 
rozmaitych oszustw -- dotychczas jeszcze nie 
schwytano. 


* Katastrofa kolejowa. Na głównym 
dworcu kolejowym w Zurychu zderzył się weno- 
raj pociąg robotniczy z lokomotywa pociągu 
pospiesznego. Dwa przepełnione wozy zupełnie 
zostały zniszczone. Z pod gruzów wyciągnięto 
8 ciężko, a 22 lżej pokaleczonych. Winę po- 
nosi maszynista lokomotywy pociągu pospie- 
sznego. 

* Wystawa miast w Lugdunie. 
Miasto Lugdun (Lyon) urządza w r. 1914, od 
maja do października włącznie, międzynarodo- 
wa wystawę miast, która ma zgromadzić wszy- 
stko, eo odnosi się do życia hygienicznego, 0- 
raz do pomyślnego rozwoju nowoczesnego mia- 
sta. Charakter wystawy będzie naukowy, a za- 
razem przemysłowy. Urządzeniem zajmuje się 
bezpośrednio zarząd miejski. 

* Pożar na parowceu. Z Petersburga 
donoszą: W porcie handlowym na niemieckim 
parowcu kupieckim „Leonhardt“ wybuchł one- 
gdaj wielki pożar. Spłonęła część przednia pa- 
rowca i znaczna ilość towarów. 

* Ofiary płomieni. Obecnie ustalono 
już liczbę ofiar strasznego pożaru w fabryce 
odzieży dla robotników w Binghampton, w Sta- 
nach Zjednoczonych. Spłonęło żywcem 6% dzie- 
wezat, 80 zaś odniosło ciężkie poparzenia i ra- 
ny. Przeważnie sa te Polki w wieku do lat 20. 
Gdy rozległ się sygnał alarmowy, dziewczęta 
myślały, że jest to próbna sygnalizacya i nie 
zwracały na to uwagi. Dopiero gdy cała fabry- 
kę otoczyły płomienie,” dziewczęta spostrzegły 
niebezpieczeństwo, ale wszelki ratunek był już 
spóźniony. Drabiny ratunkowe rozpaliły się do 
tego stopnia, że nie można było wejść na nie. 
Po 20 minutach mury fabryki runęły i pogrze- 
bały ofiary katastrofy. Otaczające gmach fa- 
bryki tłumy słyszały przeraźliwe jęki nieszczę- 
śliwych. Robotnice pracujące na czwartem pic- 
trze, spostrzegły pożar zbyt późno i rzuciły się 
na schody, ale musiały się cofnać wobec gry- 
zacego dymu. Wtedy usiłowały ratować się 
przez okna. ale i z tej strony ratunek był nie- 
możliwy, gdyż płomienie buchały ponad dach. 
Pożar powstał wskutek rzucenia papierosa do 
pudła z eeluloidem. Z pod gruzów spalonej 
fabryki w Binghampton wydobyto dotąd 22 
zwłok; 40 leży jeszcze w gruzach. Awłok nic- 
podobna rozpoznać. 


Notatki literacko-artystyozm. 


Dr. Franciszek Krček ogłosił w Pa- 
mietniku Literackim, a ù kolei w osobnej uad- 
bitee niezwykle ciekawa rozprawkę p. t. „Lu- 
ne uwagi o tragedyi J. Słowackiego, zwanej 
Horsztyńskim*. Dużo tu wyjaśnień w kwe- 
styach spornych tak co do tytułu utworu, u- 
kladu jego i języka, a ogromna erudycya dr. 
Krćeka i glęboka znajomość poruszonego prze- 
zeń przedmiotu sprawiają, że drobiazg jego 
nabiera niepośledniego znaczenia i przy dal- 
szych studyach nad twórczością Słowackiego 
pędzie musiał hyć brany pod baczną rozwagę. 


„Miesięcznik Heraldyczny“, aczkol- 
wiek śmierć poczyniła wśród jego współpraco- 
wników znaczne szczerby, kroczy dałej w raz 
obranym kierunku i bezustannie zwiększa ma- 
teryał, tyle niezbędny dla badaczów heraldyki 
polskiej. każdy nowy numer cennego wyda- 
wnictwa dorzuca sporo ciekawych wyjaśnień i 
uzupełnień, niejednokrotnie przynosząc i roz- 
wiązanie zagadki, całość zaś ogłoszonych już 
bcz mała sześciu roczników, tworzy niewyczer- 
pana skarbnieę dla zajmujących się historya ro- 
dów i ich zawołaniami i herbami. 

Najświeższy numer podwójny Miesięezni- 
ka Heraldycznego za maj i czerwiec rozpoczyna 
sią serdecznem wspomnieniem o Władysławie Liu- 
bicz Łozińskim,, o tym, który dziejom szlachty 
polskiej tyle poświecił trudów i dociekań. Z ko- 
lei Mirosław Zbigniew Przegonia Kryński za- 
stanawia się w dalszym ciagu nad używaniem 
nazw herbowych i nazwisk. Rozprawa jego u- 
stala sporną dotychczas pisownię przydomków 
w połączeniu z nazwiskami rodoewemi. Oskar 
Halecki dorzuca sporo szczegółów do mono- 

| grafii rodu Łodziów w wiekach średnich; ks. 
stanisław Kozierowski kontynuuje studya nad 
pierwotuem rozsiedleniem rycerstwa wielkopol- 
| skiego (ród Bylinów); dr. Kazimierz Hartleb 


skreślił interesujący szkie p. t: „Z Ocieszyna 
Ociescy herbu Jastrzębiec". Bogata treść ze- 
szytu uzupełniają: „Kronika“ i nieraz bardzo 
pouczające „Zagadnienia i odpowiedzi”, w któ- 
rych interesowane osoby znajdują potrzebne dlia 
sicbie wyjaśnienia. W taki sposób prowadzone 
wydawnictwo przynosi istotny pożytek i zasłu- 
guje na szczere I wydatne poparcie, 


Księga rodowodowa krów i buhajów, 
wpisanych do ksiąg Towarzystwa hodowców 
czerwonego bydła polskiego w tiulicyi Zacho- 
dniej od roku 1910 11 do roku 1911/12. (Tom 
Il.) — wyszła w Krakowie nakładem wspo- 
mnianego Towarzystwa hodowców, 


Feljeton letni. 


Słonecznik. 


Doroczna kampania ma się ku końcowi. 
Jeszcze tego nie widać na pierwszy rzut oka. 
Jeszcze ogródek kwitnąco wygląda na pozór. 
Ale przypatrzywszy się bliżej, poznasz, ile 
szczerb poczynił w nim już ząb czasu. Uśmiecha 
się z grzęd obecnie wymuszona, kłamna niby- 
tężyzna starego birbanta, miną nadrabiającego, 
by — broń Boże — nie pomyślał kto, że czas mu 
kapitulować. 

Broni się ogródek, jak może, przeciw po- 
dobnym przypuszezeniom. 

Nastroszył kępy astrów, drobnokwiatową 
kryzantynę, którą kiedyś wyrugują wspaniałe 
chryzantemy, wywiódł z ukrycia i w tyralieree 
rozsypał długim szeregiem. lod samą werandą 


postawił na straży wysokie malwy — czarne, 
różowe, żółte — albo to nie stać go juź ua 
fantazyę ?... 


A jednak... Ta komedya drugiej wiosny 
niezupełnem cieszy się powodzeniem. Jaskrawość 
nowej szaty częsciowo tylko cel osiąga. Za kusy 
stroik i oto wyzierają z podeń suchość i zwię- 
dłość — i chłód bije przenikliwy, 

Tedy jeszcze jeden, ostatni wysiłek, — 
ostatni atut w grze o stawkę życia. 

Po co wzrokiem wodzić nisko — po grzę- 
dach, które latem tak czarowny przedstawiały 
widok? I cóż, że tu mdleją lewkonie, tam opa- 
dały bezradnie ramiona Hoksów, ówdzie lwipy- 
szezek umilkł nareszcie i w drzemce pograżył 
się starczej, a eszolcya już nie kwiatami żółta» 
mi połyska, lecz cała pożółkłszy, wyciągnęła 
się, jak długa na ziemi — bez duszy? 

W tem cała mądrość życia, by przechodzić 
bez lamentu nad tem, co zwiędło, uschło, zgi- 
nęło — a głowe trzymać zawsze do góry. Awła- 
sz6za, skoro się ma przed soba, w górze tyle do 
oglądania, eo obecnie, odkąd słonecznik, król 
jesieni w ogródku, pucułowata zabłysnął twarzą. 

Nie widać go było, gdy wiosną  wdzię- 
czyły stę podlotki ogródka. 'Fajemniczo rozpo- 
śeierał wielkie płaty swych liści latem i bały 
go się potroszę wszystkie te barwne a wonne 
istotki, których istne zbiegowisko rosło naokół. 
Był bowiem wtedy, jak posępna zagadka. Pa- 
dał też odeń mrok posępny na nieopatrzne stwo- 
rzonka, którym w sąsiedztwie słonecznika los 
kazał zająć miejsce. Rozbiegającemi się płasko 
pod ziemią korzeniami zachłannie wysysał soki, 
wachlarzami zaś liści wyczerpywał i rabował 
jasność niebieskiego sklepu. I kiedy wszystko 
pod jego bokiem marniało w beznadziejnej ane- 
mii, on po każdym deszczu olbrzymiał, gało- 
ziami rozpiera? się, coraz wyżej podnosił gło- 
wę, jakby ehciat nicho przebić. 

[ teraz, chociaż zakwitł, dalej jeszcze roz- 
rasta się, a gruba jego łodyga pęcnieje w nie- 
skońezoność. 

W twarzy ogromnej promienieje zado- 
wołeniem z siebie i świata. A góry spogląda 
na poezyę powolnego zamierania, która do stóp 
mu się ścieli. Jakie to marne wszystko wobec 
jego wielmożności, jakie bezsilne!' Dziw, że mo- 
gło mieć kiedykolwiek chwile rozkwitu, że 
miało swych wielbicieli, a nawet swych tru- 
badurów ! 

I rośnie jak na drożdżach dumny z sic- 
bie. Pierwszy kwiat naciąga coraz więcej so- 
ków; pułność rozsadza go, rzekłbyś. Zrazu pla- 
ski, uwypukla się. Żółte płaty kwiatowe obsia- 
dły gesto dokoła potężną misę dna, pełną cie- 
mnych słupków, z których każdy jest właści- 
wie osobnym dla siebie kwiatem. 

Układ ich odrazn wskazuje na istote z- 
miłowaną w systematyczności. Te drobne kwia- 
tuszki słupków — liczba ich sięga niekiedy 
ponad setki — ułożone są nadzwyczaj syme- 
trycznia coraz większymi pierścieniami dokola 
punktu środkowego, który w tym ścisku pozo- 
staje prawie martwy. Pod każdym zaś słup- 
kiem tworzy się zwolna pesteczka; wypełnia 
ją miąższ nabierający tęgości w miarę dojrze- 
wania i przetwarzający w sobie mleczny zrazii 
płyn na tłusty olej. Gromadzi się tego tyle, że 
nakoniee mimo sprężystych, łykowatych ście- 
gien łodyga nie jest w stanie udźwigać ciężkiej 
misy i słonecznik zwiesza głowę z miną czło- 
wieka ugiętego pod brzemieniem poważnych my- 
śli. Oczywiście — poza, lecz słonecznik poza 
właśnie urósł i nia stoi. 

Równocześnie budzą się w nim inne am- 
bicye: chce być pięknym. Sam przyznaje w du- 
ehu, że ów pierwszy kwiat to nadmiar... wdzięku, 
a żaden nadmiar nie wychodzi na dobre. Dal. 


sze więe już kwiaty mniej dostainio wyposaża. 
Zmniejsza przedewszystkiem dno ich, a zwię- 
ksza płatki boczne. Im późniejsze, im dalsze — 
tem bardziej zbliżają się do typu wielkiego ru- 
miana, wreszcie są tak małe, jak... największa 
georginia. Dalej przecie in minus pójść nie po- 
„woliłoby mu poczucie własnej godności. 

Wkońcu osiągnął, do czego zmierzał. 

Jest teraz cały okwiecony. lstny bu- 
kiet — impertynenekich rozmiarów i imperty- 
nenckiej barwy: doskonale prezentowałby się 
w butonierce bajkowego człowieka-góry! Ożywia 
go pewność, że nie piękniejszego nie widziano 
na świecie. Snopem swych kwiatów patrzy cią- 
gle w słońce, za niem zwraca się to w tę to 
w ową stronę, jakby pytając: „Spotkało-żeś 
kiedy urodę równa mojej?" 

A słońce zniża się z dniem każdym wi- 
doczniej i na słoneczniki patrząc, mruży oczy 
coraz częściej — niewiadomo, czy z zachwytu? 
Ranek opaźnia się, wywleka z za kręgów mgły 
zbite, gęste. Opadają one kroplistą rosą, która 
jak pot śmiertelny oblewa ogródek. Wieczo- 
rem — a zapada on coraz wcześniej — ciężkie, 
wilgotne opary unoszą z pomiętoszonych rezed, 
z osowiałych krzaków mięty i lawendy resztę 
woni. Nocą podstępnie zabiega od septentryo- 
nalnych wygonów podmuch ostry, aby lada 
dzień ściąć dymiącą parę wodna w misterne kry- 
ształki szronu. 

Słonecznikowi, choć długo tryumfował i 
udawał nieboja, w końeu przecie rzednie mina. 
Szron oparzać poczyna mu liście. Obsychają na 
kresach, marszczą się, jak twarz starej kokietki. 
Kwiaty przestają być kwiatami. Żółte płatki 
skręciły się w sobie, poczerniały, odpadają je- 
den po drugim. 

Pewnego wieczora przyszła 7% deszczem 
nawalnym wichura. Noe całą szalał wśród szu- 
mów, skowytów i pisku huragan jesienny. 

Uciszył się rano. Zaświeciło znowu słoń- 
ce i — nie poznało słonecznika. W cóż obróciła 
się cała jego dorobkiewiczowska okazałość i 
pycha? Liście poszarpane w strzępki, mniejsze 
łodygi połamane, pień główny prawie nagi — 
tylko misy i miseczki pełne dojrzewającego na- 
sienia kołyszą się markotnie — a stado wróbli 
obsiadłszy je, urządza sobie biesiadę, stypę po 
pogrzebie dobrych czasów, kiedy wszystko było 
kwiatem i zielenią... 

Żawstydził się słonecznik sam siebie, 
obwisł, w ciążką melancholię popadł. Wieczo- 
rem zagląda w oświetłone okna dworku. Nie 
tak gwarnie tam, jak bywało przed kilku je- 
szcze tygodniami. Czyjeś delikatne shać palce 
snują się po klawiszach, czyjeś inne uderzają 
ostrożnie o struny gitary, czyjś głos stłumiony 
wywodzi rzewnie piosnkę „o gwiazdeczce, c0 bły- 
szezała..". St. Tt 


Ji 


Pieśń o księciu 


(Ciąg dalszy). 


Licha w formie, w treści nierówna i 
niewybijająca się niczem praca Koźmiana, 
została rozchwytaną w przeciągu miesiąca 
niespełna, tak, że doczekała się nawet — rzecz 
niezwyczajna — drugiego wydania. 

Pochód tryamfalny księcia w Galicyi, 
zakończył się zajęcien Krakowa. 

Owacyjnie witano tam wodza, bal wy- 
dano, miasto iluminowano rzęsiście. W oknach 
widniały transparenty z napisami na cześć 
Napoleona, wojska polskiego i Poniatowskie- 
go. Gaseta Warszawska z r. 1809 przy opi- 
sie uroczystości podaje ich kilka; oprócz tej 
przygodnej poezyi został w literaturze poe- 
mat wdzięczności dla wybawiciela, zamówio- 
ny przez miasto Kraków u rymoklety Jacka 
Przybylskiego. Przeciętny, a bez talentu 
poeta odrobił to zamówienie z całą „solidno- 
ścią, sławiące i ród księcia i hołd składając 
imieniem Krakowa. Wspomniał dziada, mat- 
kę, ojca i stryja króla, wobec pamięci któ- 
rego nie mógł wstrzymać się od pochwał za 
to, że „w kraju bez przerwy krzewił ustawy, 
smak i oświecenie, swoił Cię z wdziękiem ła- 
godnej Minerwy i Marsa iskrę sycił w Hip- 
pokrenie'. O samym księciu Józefie wypo- 
wiedział zaś porównanie tak klasyczne, że 
chyba o charakterystyczniejsze trudno już w 
literaturze z końca XVIIL w.: 


„Gdy nas sasiedzi gubili z wyroku, 

Tys szedł z Kościuszkiem przeciw Rusi w zbroi 
I jak Eneasz z Hektorem przy boku, 
Walezyłeś, chroniąc święte szczątki Troi“. 


Dalej następuje to samo wyliczanie ezy- 
nów księcia, o których pisali już inni, I cią- 
gna się wiersze nudne i nużące, dorobione 
do okoliczności wręczenia chorągwi miejskiej, 
aż dopiero koniec sam jest nieco silniejszy, 
choć konwencyonalny i zakrawający na nowo- 
roczne życzenia: 


„Wieńcz, Książę! laurem zwycięskim Twe skronie, 

Bądź tarczą ludu i podporą tronu, 

Zyskuj oklaski w każdej świata stronie, 
sercach pokoleń żyć będziesz bez zgonu”. 


lewskie po powrocie z Galicyi. 18 grudnia 
1809 r. spodziewano się ujrzeć księcia Jó- 
zeła wraz z wracającem wojskiem. Zbudowa- 
no bramę tryumfalna, przygotowano uczty, 
trzymano w zanadrzu ody, które należało wy- 
głosić. Tymezasem Poniatowski, pomny po- 
żegnań z Warszawą, która przed bitwą pod 
kaszynem uważała go za odstępcę narodowej 
Sprawy, nie przybył z pułkami swymi do 
stolicy. Ominął przyjęć, zrzekł się oracyj. 
I biedny Marcin Molski, co mozolił się nad 
napisaniem swojej odezwy „do wojska na- 
rodowego, powracającego do Warszawy po 
wojnie austryackiej*, nie przewidując tej nie- 
spodzianki ze strony wodza, pisał doń: 


„Wchodzisz strojny znakami pierwszego z mo- 
[carzy, 
Któremi Bóg wałecznych pierś i rekę darzy; 
Ten orzeł; to marsowe przy boku narzędzie 
Nieśmiertelnem świadectwem chwały twojej 
[będzie. 
Wchodzisz z tryumiem Jana, podobnie witany 
Przez lud, miejscowe władze i przez Radne 
[Panys 


Musiał zapewne śmiać się książę Józef 
potem z rymarza, który za obowiązek sobie 
uważał pisać na wszystko i wszystkim swo- 
je ody. A Molski przeklinał los, co raz inu 
spłatał figla nie lada. Odrobić rzecz jednak, 
było już za późno. Drukarska maszyna po- 
wieliła pracę pióra autora „Stanislaidy* i u- 
wieczniła fatalną pomyłkę, wynikłą ze zby- 
tniego pospiechu. 

Ludwik Osiński, Fr. Wężyk, K. Koźmian 
i J. U, Niemcewicz pisali na powrót wojska 
ody swoje, nigdzie w nich atoli nie ma 
wzmianki o dowódcy. To jakby obrażona du- 
ma za nieszczęsnego Molskiego, albo jeszcze 
echo niechęci do rodu Poniatowskich. 

Powetowali to księciu Józefowi najmil- 
si pewnie sercu pieśniarze, bo podkomendni 
jego: Adjutant, podporucznik Gwardyi Narodo- 
wej Józef Wyszyński i rotmistrz Hyacinth 
Jabłoński. Pierwszyżz nich wydał: „Wiersz 
z powitaniem powracającego zwycięzcy J. O. 
Książęcego Imci J. Poniatowskiego, ministra 
wojny, Generała dywizyi, Naczelnego wodza 
Woysk Polskich. Wielkiej wstęgi Leg. i Ho- 
norowej, Krzyża wielkiego Woyskowego i ró- 
żnych orderów Kawałera" — drugi w „Pie- 
śniach dla żołnierzy wojsk polskich“ na 
pierwszem miejscn pomieścił odę „Do J. O. 
X. Jegomości J. Poniatowskiego“. W obu 
utworach znać, że je pisali ludzie przywykli 
raczej do szabli, niż pióra, Mimo rymów 
proza wyziera z każdego wiersza i to taka 
szara, codzienna. Lecz chęci cenić trzeba. 
Aolnierska odwaga, gdy się zmieniła w tę 
nadzieję, jaką żywi Wyszyński, mogła być 
pocieszającym objawem dla księcia Józela, 
kiedy miał w tem dowód, że ludzie jego idą 
w bój z wiarą w zwycięstwo. Co prawda ry- 
mowana kronika kampanii, musiała się jemu, 
co przeżył ją takim wysiłkiem, wydawać 
mdłą i niedorastającą do wysiłków, jakie w nią 
włożono. Miłość podwładnych tylko znalazła tu 
pełny wyraz dla tego wodza, o którym mó- 
wił poeta-porucznik: 


„Ty Książę jesteś nam słodki, 
Ty naszą jesteś nadzieją", 


Jabłońskiego oda — to więcej dedyka- 
cya do jego tomiku, niż umyślny panegiryk, 
prośba, by książe przyjął te pieśni żołnier- 
skie, przeznaczone dla potomności, która oby 
mogła „bardów zwyczajami, nucić z uczuciem, 
albo też ze złami* o tem, 


„jak naród zginął, jak dźwignął swe ciało, 
I eo się z jego przeciwnikiem stało”. 


Niezłożone i prymitywne były to rymy, 
ale szczere i tą szczerością może coś warte 
dla wodza. W literaturze to tylko znak ry- 
motwórstwa dla zabawy w chwilach wol- 
nych od innego, pożyteczniejszego zajęcia. 

lecz nie jedynie swoi pieśnią czcili 
bohatera z pod Raszyna. Sława jego już 
wówczas przedostała się za granice Polski i 
polskiego wojownika opiewał w sonetach 
swoich Włoch Valentini Magrini. Wzo- 
rem naszych poetów na oddzielnej kartce 
wydał dwa czternastowierszowce pod tytu- 
łem: „Al merito impareggiabile di S. A. il 
Signor Giuseppo Poniatowski, Ministro della 
Guerra e Comendante delle Armate Polaeche, 
per aver liberata la Galizia e il Ducato di 
Varsavia dall invasione delle Truppe Austria- 
che“. Pozatem, że pisał je cudzoziemiec w 
hołdzie dla księcia Józefa, nie mają one ża- 
dnego znaczenia. Nie ma w nich nie takiego, 
czegoby już nie było w odach polskich, nie 
ma żadnych porównań i zestawień zasługu- 
jących na podkreślenie szczególne. 

Raszyn upamiętnił się jeszcze prócz 
wymienionych tu poezyj — także w kompo- 
zycyi muzycznej A. Leopolda, zatytułowa- 
nej „La Bataille de Raszyn et la Mort glo- 
rieuse du Colonel Godebski. Wait historique 
dedić 4 S. A. Monseigneur le Prince Joseph 
Poniatowski, Ministre de la Guerre“ ete. 
Musiała być kiedyś do tej muzyki odpowie- 


Tryumfatorowi, wielkiemu zwycięzcy, go- j dnia doklamacya, skoro poszezególne odstępy 


towała się Warszawa urządzić przyjęcie kró- ' 


nutowe mają dopiski historycznych momen- 
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tów bitwy i szczegółów śmierci Godebskie- 
go. Słowa jednak zaginęły i została tylko 
muzyka sama o zmiennem tempie, stosownie 
do treści domniemanej deklamacyi. Od sil- 
nych a urywanych miejsce, oznaczonych: 
„Ogień rotowy*,. „Baterya nieprzyjacielska 
daje ognia* ete. przechodzi melodya w mięką 
tonacyę „Ostatnich słów pułkownika“ i „śmier- 
ci jego“. Kompozycya ta nie pozbawiona 
wartości, nosi na sobie znamiona charakte- 
rystyczne tych utworów końca XVII. i po- 
czątka XIX. wieku, które grane na klawi- 
kordach w rytmie powolnym, przynosiły 
z sobą echo wojenki, co zamarle kiedyś, wy- 
wołać jest zdolne rzewne wspomnienia, a na- 
wet łzę cichą. 
(Ciag dalszy nastąpi). 
Stanisław Lam. 


-GOSPODARSTWO I HANDEL 


Stan Banku austro - węgierskiego 
przedstawiał się wedle wykazów urzędowych 
z dniem 23 lipca b. m. następująco: Bankno- 
ty w obiegu 2.172,652.000 (w porównaniu z 
poprzednim tygodniem mniej o 60,051.000). 
Rezerwa kruszcowa 1.532,944.000 (więcej o 
8,143.000). Portfel wekslowy 785,291.000 
(mniej o 24,596.000). Lombard papierów 
223,313.000 (mniej o 2,522.000). Zobowią- 
zania natychmiast płatne 264,394.000 (wię- 
cej o 26,809.000). Noty opodatkowane 
39,208.000 (mniej o 68,793.000). 


OSTATNIA POCZTA. 


== Dzisiejszy Dziennik: ustaw państwo- 
wych zawiera dalsze rozporządzenie wyko- 
nawcze dla Izb inżynierskich, między 
innemi dla Sląska, Galicyi i Bukowiny, które 
to kraje tworzą samodzielne okręgi. 

== Wien. Ztg. ogłasza ustawę uzupeł- 
niającą procedurę karną, dalej ustawę 
o zmianie ustawy o organizacyi Trybuna- 
łu państwa, postępowaniu przed nim i wy- 
konaniu jego orzeczeń. 

Dalej ogłasza Wien. Ztg. rozporządze- 
nie o lzbach inżynierskich, oraz plan 
loteryi klasowej. 

== Z Budapesztu donoszą: Wezoraj po 
południu bawiący tnposłowiechorwaecy 
zebrali się na naradę, w której wzięli też 
udział minister Pejaczewicz i komisarz kró- 
lewski bar. Skerlecz. Hr. Pejaczewiez z po- 
wodu swej nominacyi na ministra złożył pre- 
zydyum klubu chorwaekich posłów na Sejm 
węgierski i prezydyum narodowego stronni- 
ctwa postępowego, dodał jednak, że pozosta- 
je członkiem stronnictwa. Bar. Skerlecz o- 
świadczył, że przystępuje do tego stronnictwa 
i dodał, że już reskrypt Królewski o jego 
nominacyi podaje dostatecznie kierunek przy- 
szłej jego działalności. Będzie się on starał 
o uregulowanie sprawy chorwackiej ną zasa- 
dzie prawnopaństwowego związku i przyjaźni 
chorwacko-węgierskiej. Zamyśla też zwołać 
w Zagrzebiu konterencyę wszystkich żywio- 
łów unionistycznych i zachęcić je do wspól- 
nej pracy. 

== Koeln. Ztg. donosi, iż odpływ 
kapitałów niemieckich (w tem wiele 
zlota) do Szwajearyi przybrał w ostatnim eza- 
sie niezwykłe rozmiary. Banki szwajcarskie 
mnóstwo przyjmują pieniędzy niemieckich. 

Koeln. Ztg. upatruje przyczynę tego 
zjawiska w niepewnej sytuacyi politycznej, 
a przedewszystkiam w tem, Że kapitaliści 
usuwają rozmyślnie gotówkę, aby nie potrze- 
bewali zapłacić podatku narodowego na nowe 
zbrojenia. 

= Królestwo hiszpańscy jadący 
incognito, przybyli wczoraj przed południem 
do Paryża. 

= Z Szangaju donoszą: Podczas osta- 
tniej doby powstańcy wykonali kilka ata- 
ków na arsenał. Późno w nocy wojsko rzą- 
dowe odparło ich. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 26 lipca. Po przeszło dwu- 
miesięcznem śledztwie w sprawie zamordo- 
wania Maryi Góreckiej w Łobzowie sąd wy- 
puścił wczoraj podejrzywanych o morderstwo 
małżonków Miszczyńskich i Jana Irasika, 
Zbrodnia pozostaje nadal niewyjaśniona. 

Kraków, 26 lipea. Kantor wymiany 
Holzera wysłał z Krakowa dnia 17 b. m. list 
polecony z popierami wartościowymi na kwo- 
te 500 kor. do Berlina do niemieckiego Ban- 
ku narodowego. List ten do dziś dnia nie 
doszedł na miejsce. Wdrożono śledztwo. 


Tschi, 26. lipca. Wspólny P. Minister 
skarbu dr. Biliński był dziś o 11 przed połu- 
dniem na posłuchaniu u Najj. Pana. 


, Praga, 26 lipea. Członkowie Wydziału 
krajowego, należący do konserwatywnej wię- 
kszej własności, nawiązując na posiedzeniu 
Wydziału krajowego w dniu 23 b. m. do 
oświadczenia Marszałka kraju, zgłosili złoże- 
nie swych mandatów z tym dodatkiem, że ta 
rezygnacya wejdzie w Życie równocześnie 
z przyjęciem dymisyi Marszałka kraju. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 26 lipea. Stan powietrza na 
27 lipca: Galicya Wschodnia: Przewa- 
żnie pogodnie, lokalne burze, ciepłota pod- 
nosi się. słaby wiatr, pogoda piękna. 

Galicya Zachodnia: Przeważnie 
pogodnie, lokalne burze, ciepłota podnosi sie, 
słaby wiatr, pogoda piękna. i 


Poznań, 26 lipca. (Tel. pryw.). Komisya 
kolonizacyjna ogłasza, że obszar kolonizacyi 
w Dobsku, w pow. strzelińskim, rozparcelo- 
wano na 23 osad, obszaru łącznego 5200 
morgów. 


Warszawa, 26 lipea. (Tel. pryw.). 
W pow. chełmskim w okolicach Dorohuska 
i Swież Bug wystąpił z brzegów. 

W pow. janowskim, w gub. lubelskiej, 
w gminie Annopolu Wisła wystąpiła z brze- 
gów i zalała łąki i pola. Gmina Kosin w 
tymże powiecie uchroniła się od szkód, gdyż 
przezorni włościanie powznosili tamy. 

Częstochowa, 26 lipca. (Tel. pryw.) 
W pewnej wsi pod Ozęstochową kilkunastu 
mieszkańców otruło się grzybami. 5 osób 
zmarło, inne są ciężko chore, 

Petersbug, 26 lipca. (Tel. pryw.). 
Z rozporządzenia naczelnika miasta wydalono 
z Petersburga 118 rzemieślników żydów. 


Druga wojna bałkańska. 


Bukareszt, 26 lipca. (Agen. Rum.) 
Pełnomocnicy Serbii, Grecyi i Czarnogóry 
wyjechali dziś rano na pokładzie parowca 
z Belgradu do Bukaresztu, gdzie przybęda 
prawdopodobnie w poniedziałek. Venizelos, 
którego osobiście zaproszono, nie oznaczył 
jeszcze dnia swego przybycia. Bułgarya 
oświadczyła gotowość wyznaczenia pełnomo- 
eników. 

Sofia, 26 lipca. (Ag. Bułg.). Konnica 
turecka wpadła pod Kisil Agacz na teren 
dawnej Bułgaryi i posuwa się dalej w głąb 
kraju. Miejscowości Konstantynowo, Sobu- 
dżak, Wakuf i Derwent, oraz kilka innych 
Turcy spalili po drodze i wielu mieszkań- 
ców wymordowali. Ludność ucieka. 


Ateny, 26 lipca. (Ag. At.). Wczoraj 
rano grecka eskadra obsadziła Dedeagacz, 
Gdy przed obsadzeniem konsulowie zobaczyli 
kontrtorpedowiec, krążący u wybrzeża i za- 
pytali się admirała Konduriotisa, czy eskadra 
zamierza obsadzić miasto, admirał odpowie- 
dział twierdząco, Miasto to zajęto z powo- 
dów wojskowych, ażeby ochronić ludność 
grecką Tracyi, gdyż wojsko bułgarskie do- 
puszcza się przeciw niej wykroczeń. Część 
miasta Bułgarzy podpalili, W Makri i Xanti 
wojsko bułgarskie uprowadziło setki nota- 
blów greckich, a wielu innych zamordowało. 
Gdy Bułgarzy ustąpili z tego obszaru, pozo- 
stawili go w rękach band nieregularnych w 
zupełnej anarchii. Prócz tego obsadzono De- 
deagacz także z powodu niebezpiecznego po- 
chodu wojska tureekiegó. 


Konstantynopol, 26 lipca. Półurzędo- 
wy komunikat Porty powiada, że Porta nie 
może wierzyć, aby Kuropa, która nie chce 
interweniować w zatargu państw bałkańskich 
między sobą, chciała zmusić Turcyę do za- 
pomnienia o tem, że Tracya jest ziemią mn- 
znłmańską i że Adryanopol był jej stolicą. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26go lipca 1913. Zamknię. 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 617:—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 81450, Akcye  Anglobanku 
382—, Akcye Unionbanku 583:75, Akcye 
Linderbanku 507%:—, Akcye Bankvereinu 
507:50, Akcye Bodeneredit 1175—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 624—,. 
Akcye kolei państwowych 69175, Akcye 
kolei Południowej 12425, Akcye kolei Él- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej 4860:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 91450, Akcye Rima Muranyi 687:—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3205'—, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Sporządzone 
według nowoczesnych 
wymagań nauki o hygienie 
i pielegnowaniu skóry. 


Najlepsze są 


Przetłuszczone! 
Warszawskie AR 3 S EEA e 


Hygieniczne! 


NADESŁANE. 


prof. F. NEUHAUSERA 
Sklad ran tepianó i Ski, we Lwowie, 
O O _UI Batorego I. II 
poleca wielui wybór fortepianów, piania i "fishairmo- 
nium z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra- 
nicznych. Dogodne warunki spłaty. Wynajm prze- 
granych instrumentów. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych | weng- 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn ed 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca P. T. Paniom swe uslugi 
plina z żwiskiągo i. 23. 


Poszukije sie kim 


Starych mebli makoniowych 
w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“. 
Biuro dzienników, Jagicilońska 3. 


-ADWOKAT 


młody; mający $$ 
rozległe stosunki 
chętnieby 
zawarł spółkę 
ze starszym 
adwokatem 
posiadającym dobrze 
prosperującą 
kancelaryę. 


Łaskawe zgłoszenia 
% poa eee e": 
X do Biura ogłoszeń 


RKKRAKKMRANANNKY 
XKKUNNKKKNKAK 
RBA 


KKKRKAKKKKKKKKKK 


dln wyjeżdżających 


Z SOKOŁOWSKIEGO. 
Ważne ma letni pobyt do ODESSY! 


= W eleganckiej części miasta wynajmie polska 


inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka- 
nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 
morze. — Na żądanie cały „Pension“, 
udzieli: P. Peszyńska, 
Preobrażenska I. 1 


Infornnacyi 


Odessa, | 


Plac Powystawowy 
Lwów, Pałac sztuki 


WYSTAWA ROKU 
1SG3 


(Pamiątki i dzieła sztuki) 
1% sal. 14 sal. 


Otwarta codzienie od 
g. 9 rano do 6 wieczorem 
Wstęp 50 hal. 


Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmi- 
strza włącznie płacą tylko po 20 hal. 
W poniedziałki wstęp 1 korona. 


Czysty dochód 
|przeznaczony na fundusz, 
Weteranów r. 1863. 


Wszędzie do nabycia. 


3 3 Willa Buraczyńskiego w 
Mikuliczyn. pierwszem położeniu 


blisko lasu, rzeki Prutu i dworca kolejowego, 
przyjmuje letników z wiktem i bez wiktu za 
wynagrodzeniem wedle umowy. 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 
„Palace-Hotel', wejście od Kirchenstrasse. 
a 


Jak zapobiegać pożarom 
w miastach, miasteczkach 
ipo wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju. 


Po nadesłuniu 90 hal. wysyła france 
Biuro ST. SOKUŁOWSKIEGO we Lwowie 
Ul Jagiellońska |. 4. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26 lipca 1913, 

Hotel Zorża, Pp.: M. Lisow ecki z Chło- 
pie, M. Zakrzewski z Wiktorowa, F. Sozsń- 
ski z Karnslowie, W, Wiktor z Woli J. Ja- 
nowski z Ustrzyk dolnych. 

Hotel Europejski. Pp.: A. Teodorowicz 
z Żukowa, K. Tuvikowski z Kut. 

Hotel Imper al. Pp.: M. Brykczyński z 
Zagwoździa. 


| b h Koronowa salata. płacą żądają Koronowa waluta, płacą żądają 
CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. | x. otrogen e UE o e I. Losy (za sztukę) 
pr 7 A A „ F . a . 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. dnia 24 lipea 1913. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- RDA R iż 5 zły. 2675 3075 
+ e L t 400 M. 4 560 6 6 © d'2 4 ł a d Pp 2E 
Lwów, dnia 26 lipea 1913. A. Ogólny dług państwa. płacą żądają ca m kiej) Glazy 40 atr. M EG A = 20 a 
Waluta koronowa D. Dłng państwa (krajów korony węgierskiej). | Pożyczka miasta Lublany 20 zł 63: Jh 
va | jednolit r y p. 25 6725 
płacą  żadają Ki R Ba W ode 8155 81-15 | Weg. złota renta 4 pr. . . . 11565 116:05| Czerwonego Krzyża austr, Tow. 10 złr, 53:—  57— 
1. Akcye za gztukę, styczeń-lipiec , 8155 81-15 „ w wal. kor, 4 pr. 8060 8080) y? AA s e: 5złr. 3150 3550 
(bez kuponu bieżącego) Jednolity dług państwa w srebrze n poż, Po Z 1 A o LR) 06 SiE 0 rey Sy tioba Oai i= — 
Banku hip. galic. po 200 zè. w.a. 6l7—  627-— luty-sierpień . . a a . 8510 8530 n n n» 4 ROT R WIA z > 
Banku gia dia MK | prem. kwiecień- „październik SE: 8520 8540] n» Obl pr. regul, Oisy 4 pre.. 28115 29115 J. Akcye Banków (za sztukę), 
o 200 zł. 400:—  408— n zr. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1575 — 1615— E. Obligacye indemnizacyjne. Banku Anglo-Austr, 240 kor.. . . 33225 38325 
F „ n 1860 po 100 zł. 4 pre, . 439:— 451— Gal. banku dla han. i przem, 200 złr, 401:— PE 
Z. Czerniowce- Jassy po arempi . . 186 po 100 zł. . de. orsta |Wękierza 100 2ł 4 pr. .  JMWJEMOOME SP. Baaai | przem. a A J9 
Fabryki wagonów w Sanoku po n n 1864 po 50 zł. , . . . . 340-— —— | Kroaoyi i Slawonii „ . . «i 52:90  83:y0 sł krad, dla handlu 500 złr. , . 619— 620:-— 
500 koron . . e e a . 4900—  500— 4 li życzki. gg. Banku kredyt. 200 zły. . 81450 81550 
B. Dłng państwa (wszystkich w Radzie państwa Falnie (OAG BATE Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, 789'— 745 — 
ig 16 Kok M < i reprezentowanych krajów koronnych). Pl: kraj ke TA 188 fa 99— 100— | Gal, banku hip. 200 złr. . . 624:— 628-— 
8 u bi z. kraj. Bukowiny z r. 3 los BanEUKARSE 507: „o 
! (bez kuponu bieżącego) =. AS 0 "4560 540 anku la rajów koronnych 200 zł. 25 50825 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- Austr. > złota wolna od podatku e E m isu3 4 DiG eD SEN a A Baka 1400 kor.. . 4065 2076 — 
s | a i a 100 zł. 4 pr.. . dos U 105:80 106:— al, po r. z rogu i i wiązku (Unionbank) 200 L 585 
gamie i pr: Po" ii 7u pa” NRA renta w wala kor. wolna od Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9315 9915 Czeskiego m BAR a 100 7  E = 
Banku „Ai „ao A'la pr. w. a. lon SiE 41-70 podatku 4 pr. s.e. 81-85 82-05 A beka miasta Lwowa z r. 1896 ji Zivaostenska banka I. zł . . . 26125 36225 
pre. . > — —— 
Banku hip. gal. 4 pre. w. ss Ms C. Obli kolej Poż. b. 100 fi 1055 Ry - 
. gacye kolejowe, oż. ger prem, na r. 2 pre, . 10550 11550 K. Akcye przedsiebiorstw t t 
w 60 1. 82— 8270 Tureckie obl. prem, kol. za 400 fr.. 22675 22975 OE. T AEDOT EO TICH. 
Banku kraj. 4*/s pr. w.a. los w 51 l. 91:70 92:40 | Kol. Arcyks. Albrechta za 100 ka: | 83:90 88:90 e AR SABA p Bukow. kolei lok, ake, pierw. 200 złr. 435—  —— 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w571. 88:80 8450! Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 6. Listy zastawne, Oblig, hipot, i listy dłużne „ ake, zakład. 200 złr, 420— —'— 
Banku gal. ziem. kred, 4'/ą pr. 60 1. 94: — 9470 od podatku za 100 zł. 4 pr. 101:— 10%'— za 100 zł. nom. . Austr, Tow. "żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1255:— 1265— 
Banku gal. dla handlu i przem. i Kol, Cesarza Franciszka Józefa za Austr. zakł. obl, prem. z r.1880 8 pr. 27850 28950) Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4830— 4850 — 
w Krakowie 4!/a pr. 60 1. 68— 88770 100 zł. 51/4 pr. 107:50 108:50 n w„ 1889 3 pr. 246:5% 25850 5 wów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł, 3656—  370— 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91:50 94:20 | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Banku Galicyjskiego dla handlu i n Lwów-QCzerniowce-Jassy 200zł. 5u5*— 509 — 
1) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. (ostempl. akcye). . 8260 8360| przemysłu 4*/ pre. 601. . . . 86—  86-- „  Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
(pierwsza emisya) . . 96:— —'— | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Bukow. zakład kred. ziem, los 5 pr. 9925 100:25 400 KO „a 6 a a A A 2OD=H300— 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pesi los wolne od podatku & pr, . . 82:20 8450 | Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 56 L 81:80 82:80 
w 4114 1. i 91:50  —— | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. a Gam 4 i pr. los 41 l, 9%— 93- L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
*) Tow, Pa „gal ziem. 4 pr. 5 943 5*j, pr. (ostempl. akcye), . . . 4ł8— 429— bo Gg a Appt słanize „ 2620 0020 | Astr. Tow górnicze Alpina 100 złr. 91959 929-50 
los w c "LE 450 3:2) | i 44 pr. 52 let, 9275 9375 „OW: e „91959 920: 
Tow. kred. gal, ziem, Aiha los. 52 1. 92:70 93:40 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku "gal, "ziem. "kred. 4'i pr. 60 I, 2 dr ne aa A E LOOT. u Tn 
LI. Obligi za 100 koron. Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10050 101-50 | Gal. aka, b. hip. NEI a S T Ponuke p wegla TA „| EdE 39 
(bez kuponu bieżącego) w złocie za 200 zł. 5 pr. . m |" "a 60 I a £9._ gg... | Galio, karpac. naft. Tow. 500 kor. , 886— 866— 
Galie. fund. propin. 4 pr 9760 98-30 E N wa DE 84—- 85 | Banku kraj, dla siej zbeżen l Senoiiiey GOO ae o A 50 
Bukow. ARA p 5 pr. À f —— —— | Kol. ozskiej, omnia Z r. "1895. za i 41, pr. Bl" lat zwrotne . . . 91:56 950 NAPEDY franków nace 
Komun. En b 4! pr. Ę em.) N a > 4 pr. 83:—  84%— | Banku ar komun, 3 n M. Weksle, 
4 CU : emisya a 6.6 5 D R 
a BA kraj. oł 2  80— 8070 mima RBP 81-30 82-50 Bank ke. obl. kol, żel, 57 1.4 pr. 7960 8060| Niemieckie Banki. . . . . . 18124, 1185:3374, 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 _ 2%50 8320] Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 8645 67:45 | Włoskie Banki, . . |" 9815 9330 
4 pr. ar, 1908 8%— 8270 r. 1886, 4 pie. . 2 a „ 50 latw.k. kpr. 87— 88 | Londyn zè 10 font. szt. 4 pre. | BUJ odwal 
I Z 886, 4 p 3 91:10 92:10 
» 7 miasta Lwowa 4 pr. , . 80:30  81-—| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. p T POOO al pa 95:70 25:90 
o o mo. a . . 8100 m e E 4 pra (R e D 00:66 ib OMEO T auo EEEE Patersburg za 100 rubli 4: pro, 26350 254 25 
> ” Krakowa . . . 80:70 81-40 | Kol. północnej GE. kean em. za 100 zł. nom. Szwajcarskie Banki . . „ „ . 9555 9570 
IV. Monety Kai T g 4 pre. k a 8965 90:65 a. 0 OR z r. 1884 Mu af N. Waluty 
s a f ol. północnej ees, Ferdynanda em. Ziu zatr 9 a A 5:67 "GE . 
Dukat cesarski . . s . « . « 14887  1LW/| zr. 1888, 4 pre. . . 88— 89— | Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za Dukat cesarski , . o leż "lea 
20 frankówka. . . p 1912 1926 | Kol. północnej "AM Ferdynanda em. 200 złr, £ pre, , 81:10 8210| Austr.-weg. 8 guld. złota moneta > ——  —— 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250— %8—| gy 189, 4 pre 8975 9075| Weg. gal. kol. ein. 1870 na 200 złr. 20-frankówka . . . . „ . « 1915 _ 19:19 
100 papięygch 25330 25450 | Kol. północnej 008, Ferdynanda a B pre, . 97:50 9350| 20-markòwka . . e « . 2860 2366 
100 marek niemieckich . . . . 11830 11870| zr. 1898, 4 pre. 80-50 90-50 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półonperyał . . |, —'— a 
— Kol. północnej CEER Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . 110:— 111-—| Niem, banknoty za 100 marek . 11812'4 118'32:ją 
1) Kupony opłacają */4'/, podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre. . dl—  88'— | Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie panino tiig ma 100 lir . 93:26 93:45 
3) Kupony opłacają Hh podatek rentowy. Kol. galic, Karota Ludwika 4 pre, 83:—  84— z r. 1886 4 preo «s. . „ . 108— 109— PJ eo IE 258:— 2548-75 


p =" 


Wartość szacunkowa tej aha wy- 
nosi 408.810 kor 


LIOYTACYE: 
a) w hali sądowej: 


do 12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe i meble. 


Najniższa oferta 204.405 kor. Wi i hoc dfi: 1 ny Sobota, dnia 2 si rpnia od godziny 4 do 8 
L. cz. E. 5067/12 (8) „ (10082 3—3) Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie A = ie Pa a o ; rożnłe a a wieczorem: rozmaite sprzęty i meble. 
Edykt licytacyjny. nastąpi. ty domowe + meble, a to: złote i sre- b) Po za sądową halą: 


Na wniosek Kasy oszczędności miasta 
Krakowa jako strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 1 września 1918 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 49 na zasadzie obe- 
cnie zatwierdzonych warunków licytacya re- 
alnoś:i lwh. 50 ks. gr. gm. kat. Dębniki, 
składsjącej się z pałacyku murowanego je- 
dnopiętrowego z dwoma wieżami, budynkiem 
gospodarczym, ze stajnia, stodołą i szopą 
oraz giuntem nadającym się do rozpare 'lo- 
wania i ogr: dem. 


©. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIII. 
Kraków, dnia 14 czerwca 1918. 


(10127 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podłewskiego l. 6. 
Godziny urzędowe ;tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-inej 
wieczorem. 


brne zegarki i bużuterya, kasa ognio- 
| trwała. 

Środa dnia 30 lipca 1918, od godziny 9 do 
12 przed południem: rozmait» sprzęty 
domowe i meble. 

Czwartek, dnia 31 lipea 1918 od godziny 9 
do 12 przed południem: rozmaite sprzę- 
ty domowe i meble, zarękawek krym- 
ski i książki historyczne, 


Piątek, dnia 1 sierpnia 1915 od godziny 9 


Poniedziałek, dnia 28 lipca 1918 o godz. 9 
przed południem: 
a) przy ul, Łokietka 1. 12 — 2 konie; 
b) przy ul. Sykstuskiej 1. 1 — dywany, 
chodniki, kapy, portyery, firanki, lino- 
leum, koce, urządzenie sklepu i t. d. 
Środa, duia 30 lipea 1913 o godzinie 9 przed 
południem : Pasaż Hausmana 8, lustra, 
ramy, listwy, fachy, baja il l d. 
Piątek, dnia 1 sierpnia 1918, o godz. 9 przed 
południem : przy ul. Panieńskiej |, 28, 


żelaza, naczynia blaszane, maszyny ró- 

żne i t. d 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być ogłądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytacyą. 

Lwów, dnia 23 lipca 1913, 


Do L. Nam. VIII. c. 756/7 (10127 8—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
do budowli na rzece Wiśle w sekcyi V., w 
km. od 161:000 do 209-500 wykonać się ma- 
jących w latach 1914, 1915 i 1916 odbędzie 
się dnia 7 sierpnia 1918 o godzinie 12-tej 
w południe (czas kolejowy) rozprawa oferto- 
wa w e. k. Kierownictwie budowy regulacyi 
Wisły w Krakowie. 

Zapotrzebowana ilość kamienia ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez Ekspozyturę e. k. 
Kierownictwa budowy regulacyi Wisły w 
Szczucinie. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12- 
tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty, sporządzo- 
ne ściśle według przepisanego wzoru, zao- 
patrzone znaczkiem stemplowym na 1 K 
iw wadyum w kwocie 4000 K. w gotówce 
lub pupilarnych papierach wartościowych, 
obliczonych według kursu z dnia poprze- 
dniego. 

W ofercie, sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnorakich materyałów lub zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 20 lipca 1913. 

Za c, k. Namiestnika: 
Blum w. r. 


SAD (Wzór oferty). 


Korona Oferta. 


Mocą _ któjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuje (my) się w latach 1914—1916 
dostarczyć w ilości i w terminach przez 
Kkspozyturę c. k. Kierownictwa budowy re- 
gnlacyi Wisły w Szczucinie oznaczonych, ka- 
mienie do budowli regulacyjnych na Wiśle 
w sekeyi V., w km. od 191:000 do 209-500 
za opustem 1% 000% 6 (cyframi 
i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 
dnia 
(Podpis i miejsce zamieszkania.) 


L. cz. E. 879/18 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej To- 
warzystwa zaliczkowego w Chrzanowie odbę- 
dzie się dnia 21 sierpnia 1918 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 5, na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków lieytacya re- 
alności lwh. 1700 ks. gr. Jaworzno ppr. 
6549 z domem. 

Wartość szacunkowa 1400 kor, 

Najniższa oferta 394 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 4 lipca 1918, 


(10167) 


L. ez. E. 580/18 (3) 
Kdykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Ohrzanowie, odbędzie 
się dnia 20go sierpnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 5, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 48 ks. gr. Dąb ad Jaworzno p. b. 58 
z domen, 

Wartość szacunkowa 600 kor. 

Najniższa oferta 400 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Jaworzno, dnia 4 lipca 1918. 


(10170) 


L. cz. E. V. 7985/12 (9) (10161 1—2) 
„Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Zbiorowej Kasy sierocej 
sądu pow. w Drohobyczu strony egzekwują- 
cej odbędzie się dnia 12 września 1913 o go- 
dzinie 10 przed południem w biurze Nr, 79 
na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa- 
runków lieytacya realności Jwh. 107 i 379 


7 


ks. gr. Drohobycz-Zagrody miejskie stanowi 
parc. bud. o pow. 108 m.* z budynkiem mie- 
szka'nym i parcela grunt. o pow. 117 m.* 
stanowiąca podwórze, na którem znajduje się 
budynek gospodarczy. Obie te realności sta- 
nowią jedną całoćć. 

Wartość szacunkowa obu realności 4775 
koron. 

Najniższa oferta 8250 kor. 

Do realności tych nie należą żadne 
przynależności. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
ezny odnośnych realności przeglądać mo- 
żna w godzinach urzędowych w biurze Nr. 81. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Drohobycz, dnia 19 lipca 19158, 


L. cz. E. 1367/13 (3) (10182 1—8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 sierpnia 1913 o 9 przed połu- 
dniem odbędzie się w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 5 licytacya całej realności lwh. 289 gm. 
Zywiec, z domu piętrowego murowanego par- 
kanu, 5 drzewek i studni z pompą. 

Wartość szacunkowa wynosi 38.000 kor. 

Najniższa oferta 38 000 kor. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Żywiec, dnia 2 czerwca 1913. 


L. ez. E. 1778/12 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Uściu biskupiem odbędzie się dnia 12 sier- 
pnia 1918 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
w Mie'nicy lieytaeya realności obj. lwh. 991 
ks. gr. gm. kat, Horoszowa. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1462 kor. 31 hal. 

Najniższa e:na wynosi 1000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
w zmienionej formie się zatwierdza i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t.‘ d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 27 czerwca 1913. 


(10172 1—3) 


L. cz. E. 1464/12 (12) (10158 1—3) 

Dnia 14 sierpnia 1918 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym licytacya: 

a) całej realności lwh. 579, 

b) Iwh. 580, 

e) lwh. 581, 

d) eałej lwh. 595, 

e) połowy lwh. 97, 


f) 8/4 części lwh. 321 ks. gr. gminy 
Ruzdwiany. 
Nieruchomości wystawione na licyta- 


cyę są ocenione a to: 

ad a) 1200 kor., 

ad b) 1350 kor., 

ad e) 1600 kor, 

ad d) 1200 kor., 

ad e) 600 kor., 

ad f) 225 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 800 kor., 

ad b) 900 kor., 

ad e) 1066 kor. 66 hal., 

ad d) 800 kor., 

ad e) 400 kor., 

ad f) 150 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej w biu- 
rze Oddział V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 1 lipca 1918. 


L. cz. E. 469/18 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Ulanowie, odbędzie się dnia l8go sierpnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 lieyta- 
cya realności: 

a) lwh. 70 i 


(10175) 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 171 z dnia 27 lipea 1913. 


b) Iwh. 185 gm. kat. Dąbrowica. 

Nieruchomości te są ocenione: 

ad a) Iwh. 70 na 10.200 kor. 38 h., 

ad b) lwh. 185 na 4510 kor, 25 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 6800 kor. 24 h., 

ad b) 3000 kor. 16 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjae, które równo- 
cześnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiada:niane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III, 

Ulanów, dnia 13 lipca 1915. 


L. cz. E. 3812/12 (4) (10157) 

Dnia 20 sierpnia 19158 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymisnionym licytacya : 

a) realności obj. lwh. 457, 

b) realności obj lwh. 458 gm, Podmi- 
chałowce, 

e) realności obj. lwh. 450 ks. gr. gm. 
tejże. 

Realności te są ocenione: 

ad a) i b) na 900 kor., 

ad e) na 1050 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) i b) 5805 kor., 

ad e) 700 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 1 lipca 1918. 


L. cz. E. 401/18 (10179 1—3) 

Na żądanie Anny Leszczak w Łobozwi 
odbędzie się dnia 6 sierpnia 1918 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 7 licytacya : 

a) całej realności lwh 349 ks. gr. gm. 
kat. Łobozew objętej, 

b) całej realności lwh. 350 ks. gr. gm. 
kat. Łobozew objętej, 

c) 2;5 części realności lwh. 130 ks. gr. 
gm. kat. Łobazew objętej wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: 

realność pod a) na 3950 kor. 94 h., 

pod b) na 1255 kor. 8 h., 

pod c) na 429 kor. 32 h. 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) 2633 kor. 96 h., 

ad b) 836 kor, 72 h, 

ad c) 286 kor. 20 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 29 czerwca 1918. 


L. cz. E. 963,13 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa zaliezkowego w Chrzanowie, odbę- 
dzie się dnia 22 sierpnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 5, na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re- 
alności lwh. 1212 ks. gr. Jaworzno pb. 1609 
z domem i pgr. 1610, 1611, 1612/1, 1612/2, 
1613 i 1614. 

Wartość szacunkowa 2014 kor. 

Najniższa oferta 1343 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH, 

Jaworzno, dnia 4 lipca 1913. 


(10168) 


L. cz. E. 962/18 (3) 
Edykt lieytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Towa- 


rzystwa zaliezkowego w Chrzanowie odbędzie 


się dnia 25go sierpnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 5, na zasa- 


L. cz. E. 701/13 (7) 


L. cz. E. 961/13 (3) 


L. cz. E. 960/13 (4) 


(10164) 


dzie zatwierdzonych warunków licytacya re- 
alności lwh. 236 ks. gr. Szczakowa pgrnt. 
1041, 1042, 1068 i 1064. 

Cena szacunkowa 570 kor. 

Najniższa oferta 380 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworzno, dnia 4 lipca 1918. 


(10160) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 sierpnia 1918 o godzinie 10 

przed południem odbędzie licytacya połowy 


realności lwh. 4 gm. Dąbie objętej w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 


Nieruchomość powyższa wystawiona na 


licyiacyę jest oceniona na 1470 kor. 32 h. 


Najniższa oferta wynosi 980 kor. 20 h. 
Wadyum 147 kor. 03 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 


dzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niźdj wymienionym, w biurze Nr. 6. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Dobczyce, dnia 18 lipca 1918. 


(10165) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony epzekwującej To- 


warzystwa zaliczkowego w Chrzanowie, od- 


będzie się dnia 26 sierpnia 1915 o godzinie 


11 przed południem, w biurze Nr. 5, na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności lwh. 204 ks. gr. Byczyna ad Ja- 
worzno, pbud. 358 z domem i pgrt. 2285 i 


2286. 
Wartość szacunkowa 150 kor. 
Najniższa oferta 100 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


nastąpi. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Jaworzno, dnia 5 lipca 1913, 


(10166) 
Kdykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Ubrzanowie, odbę- 
dzie się dnia 27go sierpnia 1918 o godzinie 
11 przed południem w biurze Nr. 5, na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności : 

a) realności lwh. 231 ks. gr. Jeleń, 
per. 3742, 3743 i 0746, 

b) realności lwh. 687 ks. gr. Byczyna 
pb. 95/8 z domem i stajnią. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 510 kor., 

ad b) 400 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 340 kor,, 

ad b) 267 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Jaworzno, dnia 5 lipca 1913, 


nie 


L. cz. E. 41/18 (10178 1—8) 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Sa- 
noka, zastąpionej przez adwokata dr. Slącz- 
kę, odbędzie się dnia 6go sierpnia 1918 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya re- 
alności lwh. 172 ks. gr. gm. kat, Czarna o- 
bjętej wraz z przynsleżnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest. oceniona na kwotę 1390 kor, 

Najniższa cona wynosi kwotę 927 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 25 czerwca 19138, 


L. ez. E. 1686 12 (10177 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa zalieczkowego 
w Ustrzykach, odhędzie się dnia 9 sierpnia 
1913 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7 licytacya: 

a) całej realności objętej lwh. 19, 

b) 2/8 części realności lwh. 188, 

e) 4/9 części realności lwh. 184 i 

e) całej realności obj. Iwa. 268 ks, gr. 
gm. kat. Serednica. 

Prawa naftowe pozostaną przy hipotece 
bez policzenia na cenę kupna. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 2931 kor. 08 h. 

Najniższa cena wynosi 1954 kor. 06 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


> ? piar, RI lokalna Piła- - J aworzno. 


Poniżej najniższej oř-rby sprzedaż nie LW. 99.45 55/15 (10217) 


pac OGŁOSZENIE. 


tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin rych 
w sądzie mżej wymienionym w biurze Nr, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V, 
Ustrzyki, dnia 28 czerwca 1918. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 
Jaworzno, dnia 8 lipea 1913. 


Rozmaite obwieszczenia, 
L. cz, A, 1/18 19226 3—3) 
Edykt 

C. k. sąd oT w Zaleszczykach 
ogłasza, że dnia 2-g0 s'ycznia 1913 zmarł 
w Zaleszczykach śp. Józef Winnieki, emery- 
towany nauczyciel ludowy, pozostawiając roz- 
porządzenie ostatniej woli. w którem lego 
wał bratu swemu Hipolitowi Winniekiernn 
kwotę 1400 kor. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Hi- 
polita Winnickiego nie jest znanem. przeto 
wzywa się jego lub jego snadkobierców, by 
najpóźniej do 2 stycznia 1916 w wyżej wy- 
mienionym sądzie się zgłosili, gdyż w prze- 
ciwnym razie legat przypadnie tesiamento- 
wemu dziedzicowi 

Kuratorem Hipolita Winniekiego usta- 
nowiono adwokata dr. Łszarza Schauera w 
Zaleszczykach. 

Zaleszezyki, dnia 25 kwietnia 1913, 


ez. A L NENAS (10163 1—3) 
Kdykt 


L. cz. E. 2587/12 (10176 1—8) 

Na żądanie Herscha Meilecha Reissa, 
kupea w Ustrzykach, odbędzie się dnia 9go 
sierpnia 1913 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr, 7 
licytacya połowy realności lwh. 257 ks. gr. 
gm. kat. Czarna objętej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin ken wał h w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 

Ustrzyki, dnia 28 czerwca 1913. 


Na mocy uchwały AIH, Zwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia z dnia 26 maja 1913 wypłacać 
będzie Towarzystwo akcyjne „KOLEJ LOKALNA 
PÍLA- JAWORZNO“ począwszy od I września 1918: 

1, za kupon Nr. 15 opiewający na dywidende 
za rok obrachunkowy 1912, a płatny dnia 1-go 
września 1915 akcyl zakładowych I. emisyi; 

2, za kupon Nr. 9 opiewający na dywidende 
za rok obrachunkowy 1912, a płatny dnia l-go 
września 1915 akeyi zakładowych IL emisyi i 

o. za kupon Nr. 2 opiewający na dywidendę 
za rok obrachunkowy 1912, a płatny dnia 1-go 
września 1915 akeyi zakladowych MI. emisyi 
po 48 K (czterdzieści osm kor.) 

Dywidendę wypłacać będzie Bank krajowy 
Królestwa Galicy! I Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem we Lwowie, lub tegoż filia 
w Krakowie, 

Lwów, dnia 18 lipca 1913. 


Robert Doms w. r. 
Prezes Rady zawiadowczej. 


L. cz. E. 2659/18 (10051) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 27 si rpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. sali 2, odbędzie się licy- 
tacya połowy realności lwh 312 gm. Tarno- 
brzeg. 

Realność składa się z pb. 312 o pow. 
272 m? domu parterowego, stajni i dre- 
wutni. 

Nieruchomość ta oceniona na 10.000 
koron. 

Najniższa cena wynosi 5000 kor, 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 15 lipca 1913. 


Przeciw Wawrowi Kozakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzyma- 
łowie przez Pawła Kozaka w Ostapiu pozew 
o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
80 sierpnia 1913, o a 9 przed połudn, 

w lut. sądzie, biuro Nr. 

Celem strzeżenia e Wawra Kozaka 
ustanawia się adw. dr. Bergera w Grzyma- 
łowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wawra 
Kozaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 23 kwietnia 1918. 


L. ez. E. 41/18 (10171) 
Edy 


L. cz, CHR a T I. 380,18 (10116 2-3) randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
Edykt. i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Przeciw Łuciowi Brus po Tymku, Teo-; nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
dorwi Brus po Tymku i Mikołajowi Brus po O. k Sąd powiatowy, Oddział III, 
Tymku, których miejsce pobytu jest nieznane, Cieszanów, dnia 31 maja 1913, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lutowiskach p:zez Iwana Brusa po Wa- 


L. cz. E. 2788/18 (10050) 
Edykt licytacyjny. 


Dnia 27 sierpnia 1918 o godzinie 9 W sprawie ae Berischa Me- 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- | lameda w Rudkach przeciw Piotrowi Pako- | Sylu w Wołosatem pozew o EE, spół. | L. cz. Ow. 4586,13 (6) (10152) 
nym w biurze Nr. sali 2 odbędzie się licy- | sowi i tow. w Dublanach o 1400 kor, ma | własności realności Iwh. 17%, 24%, 62 gm. E dy kt. 


Wołosate. Przeciw Józefowi Messing w Letni, 


być doręczoną uchwała tus. z dnia 17 lu. | 
Na podstawie pozwu wyznaczono = miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


tego 1913 E. 41/13 dla Kaspra Kiernickiego 
i Karola Kisielewicza. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Kasper 
Kiernicki i Ksrol Kisielewski przebywają, 


tacya : 
1. realności lwh. 104 gm. Župawa, 
2. realności Iwh. 1615 gm Župawa, 
8 realności lwh. 2623 gm. Żupawa. 
Realności powyższe składają się z pgr. 


dyencyę na dzień 29 sierpnia 1918, o godz. | siony został do c. k. sądu obwodowego jako 
9 rano, w sądzie poniżej wymienionym, handlowego w Stryju przez Abrahama Falka 
Celem strzeżenia praw pozwanych usta- | w Medenicach pozew o wydanie nakazu za- 


nawia się p. Feliksa Wiśniowskiego, c. k. | płaty dla sum wek: -lowych 900 kor., 450 


musową licytacyę jepo własnością będących | robkowych i gospodarczych, że na ponownem 
realności obj. lwh. 406, 451, 208, 418, 269 | nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon- 
i 3/6 części realncści lwh. 881 wszystkich ków „Kasy zaliezkowej, stowarzyszenia zare- 
kg. Lipsko. jestrowanego z ograniczoną poręką w Mikuliń- 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Szczepan | cach“, dnia 24 maja 1918 uchwalono rozwią- 
Niednż k przebywa, ustanawia się w celu | zanie i likwidacyę stowarzyszenia powyższe- 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p.| go z tem, że brzmienie tej firmy będzie od- 
dr. Ignacego Griinera, adwokata w Ciesza- tąd: „Kasa zaliezkowa, stowarzyszenie zare- 
nowie, jestrowane z ograniczoną poręką w Mikulin- 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 1 cach w likwidacyi* i że likwidatorami wy- 


Do strzeżenia jej praw ustanawia się 
kuratorem p. Mikołaja Lewickiego, substy- 
tuta notaryalnego w Podbużu, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podbuż, dnia 12 lipca 1918. 


zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności : 

a) realności Iwh. 948 ks. gr. Jaworzno 
pb. 984 z domem i pgr. 6296/2 rola, 

b) realności lwh. 664 ks. gr. Jaworzno 
pbud. 588 z domem i pgr. 6827/4 i 6314/18 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 1400 kor., 

ad b) 2500 kor. 

Najniższa oferta: 


o łącznej powierzchni 1 ha 79 ar, 04 m? ustanawia się w celu strzeżenia ich praw 
j da te ocenione: na dk p. Tomasza Szczep TEN notaryusza w Lutowiskach, kuratorem. kor., 900 kor., 500 kor. i 600 kor. 

ad 1. na 400 kor., naczelnika gminy w Dublana h. [enże kurator zastępywać będzie ku- Na podstawie pozwu wniesion go do 

ad 2. na 1200 kor., Tenże kurator zastępywać ich będzie |rRdów w rzeczonej sprawie na ich koszt | (w. 4586/13 (6) wydano nakaz zapłaty, 

ad 3. na 1100 kor. w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się Cełem strzeżenia praw Józefa Messinga 

Najniższa cena wynosi : czeństwo, dopóki oni sami w sądzie się nie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. | ustanawia się p. dr. Byka, adwokata w Stryju, 

ad 1. — 399 kor, 99 h., zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. U. k. Sąd powiatowy, Oddział L kuratorem. 

ad 2, — 800 kor., C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. Lutowiska, dnia 24 czerwca 1915. Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 

ad 3. — 788 kor. 34 h. Łąka, dnia 2 lipca 1913, EZ E a di domah na lego koszt 

i zpieczeństwo, dopóki on w sądzie si 
Nr. R une a AZ a MOJ L. Prez. 3162 (18/13) (10151 1--8)|nie zgłosi lub pełnomocnika nie | ae 

Takie prawa, wobec których niniejsza | L. cz. O. 544,18 (10104)]|, Jego Ekseeleneya Prezydent Sądu kra- U. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
licytacya byłaby niedopusz-zalną, należy Edykt jowego wyższego we Lwowie zamianował a", pod I i 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytaeyi. Przeciw Pawłowi Wilkowi, którego dla trzeciej dnia 15 września 1918 o godz. Stryj, dnia lipca 1913, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony | prze! pełudniem rozpoczynającej się zwy- = ee _. 

Tarnobrzeg, dnia 15 lipca 1918. został do e. k. sądu powiatowego w Rzeszo- | czajnej kadeneyi posiedzeń Sądów przysię- , me” ae) 

-e wie przez Powiatową Kasę pożyczkową w Rz - | głych na r k 1913 w Sądzie obwodowym w | L. cz. O. II. 268/18 (1) (10205) 

szowie pozew o 240 kor. zpn. Stanisławowie przewodniczącym Sądów przy- Edykt 
L. cz. E. 1913/18 (10052) Na po 'stawie pozwu wyznaczono ustoą | sięgłych 1 radeg Dworu i Prezydenta Sądu Przeciw Lipe m A którego 
Edykt lieytacyjny. rozprawę na dzień 27 sierpnia 1913, o godz. | obwodow: go Artura Aul cha, a zastępcami | miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 

Dnia 27 sierpnia 1918, o godzinie 9 | 10 rano. przew odniczą ego Wiceprozydenta Sądu o0b-|stał do e. k. sądu powiatowego w Kopyczyń- 
przed poładniem w sądzie niżej wymieaio- Celem strzeżenia praw pozwan' go usta- | wodowego Filemona Metellę, radców Sądu | each przez Salomona Feingolda pozew o 350 
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya | nawia się p. adwokata dr. Hanasiewicza w | krajowego wyższego Bwiatosława Szankow- | kor. zpn. 
realności lwh. 7c8 gm. Trześń, Realność | Rzeszowie kuratorem. skiego, Józefa Horitzę, Fryderyka Bertoniego Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
składa się z pgr. o łącznej powierzchni I bi, Tenże kurator zastępywać będzie po-|i radców Sądu krajowego Jana Vincenza, | dyencyę na dzień 31 lipca 1918, o godz. S 
10 ar, 91 m zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | Ant niego Starkiewieza, Ludwika Szydłow- | rano, biuro, Nr. 14. 

NR boności ta ocen'ona na 2800 K.|i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się skiego, Stanisław a Albinowskiego, Zdzisława Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 

Najniższa cena wynosi 1866 K 67 h. |nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, | Wiszniewskiego i Klemensa Kulczyckiego, nawia się p. dr. Bazara, adwokata w Kopy- 

Dokumenta przejrzeć można w biurze C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. czyńtach, kuratorem. 

Nr. 4. Rzeszów, dnia 10 lipca 1918, Stanisławów, dnia 28 lipca 1918, Teoż» kurator zastępywać będzie po- 

Takie prawa wobec których niniejsza ZARZ zwonega Ww rzeczonej sprawie na jego koszt 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy l i niebezpie zeństwo, dopóki on w sądzie się 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia Jicytacyi. | L. ez. ©. I. 240/18 (10174) | I. cz. E. 817,18 (2) (10159) | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

J. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. Edykt. E dy kt. A C. k. Sąd na 3 Oddział 1. 

Tarnobrzeg, dnia 17 lipea 1913. Przeciw Rózi Hołubickiej i tow. z Win- Szczepanowi Niedużakowi w Jędrzejówce Kopyczyńce, dnia 22 lipca 1918, 

nik, której miejsce pobytu jest nieznane, | w sprawie t'czącej się przed e k.sądempo-| | 00. 
wniosła Kasia z Hołubickich Buczok, żona | wiatowym w Cieszanowie przeciw Stowarzy- 
L. cz. E. 290/18 (4) (10169) | Iwana w Mokrynach, pozew o uznanie prawa | szeniu pożyczkowenu w 0 esz+nowie o 600 Fi 
Edykt licytacyjny własności do parceli grunt, 1477/2 w Win- | kor. zpn, m» być doręczoną uchwała z dnia i pP m y. 

Na wniosek strony egzekwującej To- | nikach. 81 maja 1913 | cz. B. 817/18 (1), którą : mę. -A 
warzystwa zaliczkowego w Chrzanowie, ch Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna- | dozwolodo na rzecz tegoż Stowarzyszenia L. cz. Firm. 548 /13 Stow. IF. 98 (10012 8—3) 
będzie się dnia 29go sierpnia 1918 o go-|czono na dzień 30 sierpnia 1913, o godzinie | po yczkowego w (ieszanowie przeciw Szcze- Obwieszczenie. 
dzinie 11 przed południem w biurze Nr. 5 | przed południem, biuro Nr. I. panowi Niedużskowi egzekucyi przez prey- Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
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brani zostali adwokat dr. Leon Rossberger byte dnia 17 maja 1914 wybrało w jego wyrabianie i sprzedaż tutek i bibułek eyga- 


sady przywiązane są następujące pokory: 
w Mikulińcach, Israel Kellmann, Izak Roth- t miejsce Tadeusza Śliwińskiego radcę skarbo- retowych. oraz wszelkich innych wyrobów 


płaca etatowa i dodatek aktywalny po myśli 


stein właściciele realności w Mikulińcach, | wego w Borszezowie. , papierowych, zakupywanie wszelkich potrze- | ustawy z 25 września 1908 Dz. p. p. Ne 
tudzież Chiel Weissmann kupiec we Lwowie. _ Data wpisu: 27 maja 1918. bnych po temu materyałów i przedmiotów, 204 i rozp. Minist. z 22 listopada 1908 Dz, 
a wybrani likwidatorami podpisywać będa C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, oraz przedsiębrinie wszelkich innych czyn-| p. p. Nr. 234 ewentualnie także wolne mie- 
firme w tem sposób, że pod wyciśniętą, wy- Oddział IL. A ności i transakcyj, pozostających w jakim- szkanie służbowe w budynku szkolnym. 

drukowaną lub wypisaną firmą z dodatkiem Qzortków, dnia 27 maja 1918. kolwiekbądź związku z fabrykacyą powyższych U posadą tą są połączone wszelkie 
w likwidacyi skreśli likwidator dr. Leon + wyrobów. obowiązki sługi szkolnego, a więe należyta 


i Forma spółki: spółka opiera się na 

G. Zl. Firm. 278, 27913 O. I. 87 ' (9266) kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- | ryalnego z daty Lwów, 24 grudnia 1912 
tragenen Hinzel- und Gesellschaftsfirmen. | trep. 41.862. 


Rossberger swój podpis a obok tego jeden Z 
5 dalszych likwidatorów. 

Wierzycieli wzywa się, aby w powyż- 
szeni Towarzystwie się zgłosili. 


obsługa sal szkolnych, kancelaryi sali konfe- 
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 


O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy Eingetragen wurde im Register ftr (zas trwania: nieograniczony. kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze- 
i Oddział l. Geselischaftsfirmen." __ Wysokość kapitału zakładowego : koron | nie materyału opałowego palenie w piecach, 
Tarnopol, dnia 13 czerwca 1913. Sitz der Firma: Drohobycz. 450.000, na poczet którego wpłacono kwotę | zamiatanie śniegu i t. p. 


Pirmawortlaut: Gilizisehe Handelsge- , 225.000 kor. 
sellschaft für technische Bedar(sartikel (ie- Uprawniony do zastępstwa: jest zarząd 
sellschaft mit beschränkter Haftung. złożony z trzech członków; do zastępstwa 

Stammkapital: 500.000 K somit zur | Spółki potrzebnem jest komulatywne współ- 
Hohe einer Milion Kronen erhóht mit dem działanie dwóch zawiadowców. 
dass die Hälfte des erhöhten Stammkapitales Zawiadowcy : Tzrael Elster, Salomon El- 
d. i. der Betrag von 250.000 Kronen binnen | ster i Leon Topf, przemysłowcy i właściciele 
30 Tagen d. i. bis zum 27 Mai 1918 seitens | realności we Lwowie i spólnicy powyższej 
der Gesellschafter einzuzahlen ist, die zweite ; firmy. 
Hälfte hingegen d. i. der weitere Betrag 
von 250.000 Kronen laut Bedarf an den sei- 
tens des Anfsichtsrates über Antrag der Di- 
rektion festzusetzenden Termin einzuzahlen 
sein wird, welcher Termin jedoch wenigstens 
30 Tage der Aufforderung zu betragen babe. 

Geschäftsführer: Dr. Jakób Fell hat 
sein Amt niedergelegt und an seine Stelle 
ist Ilerr Imre Pirnitzer Industrieller in Dro- 
hobycz zum Geschäftsführer bestellt worden. 

Procura erteilt: dem Hern Dr. Jacób 
Fell Advokaten i Drohobycz. 

Datum der Eintragung: 1 Juni 1913, 

K. k. Kreis- als Handelsgerichi, 

Abt. 1 


Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
kazać: 

1. znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma, 

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego, 

8. nieprzekraczalny wiek do lat 45 me- 
tryką urodzenia, 

4. zachowanie się pod względem moral- 
nym i politycznym, świadectwem moralności, 
wystawionem przez właściwą władzę, jeżeli 
nie pozostaje w służbie publicznej, 

5. dotychczasowe zatrudnienie świa- 
dectwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnosić w oznaczonym termi- 
nie do e. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
c. k. Dyrekeyi szkoły realnej w Tarnobrzegu, 
a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo- 
nej władzy. 

W myśl ustawy z ddia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. i k. 
podoficerowie, posiadający wymaganą powy- 
„ej kwalifikacyę i zaopatrzeni w przepisany 
certyfikat e. i k. państwowego Ministerstwa 
wojny. względnie e. k. Ministerstwa obrony 
krajowej, który uprawnia do ubiegania się o 
posadę w służbie państwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

We Lwowie, dnia 18 lipca 1913. 


W, en. ipm. 538/18 Cros, HI. 10 
(10010 3—8) 
OroxnomekHe. 

Buacano mo peeerpy CTOBapuuIeBP 3A- 
poókoBax i rocroqapckax, MO Ha 3ATAJIE- 
Hax 360pax uaemis „Hapogaoro Jomy“, 
CTOBApHUIeHA 3apeecTpoBAHOTO, 3 HCOÓMERE- 
HOI LHOPyYKOK B Ieaaieni, AHA 4 mad 1913 
YZBAJCHO pO3BAZAHE i JÜRBÏĄüȚAID TOTO CTO- 
Bapamens, uyo Toe CTOBADHINCHE IOBOCTAĆ 
Big renep B „iksiąanai nią $IpMOł „Hapo 
xami Jim“, eroBapumeHc a3apeecTpoBaHe 3 
He0óMuxeHO HOpyko0 B lBaMiBNi B JIKRI- 
ganmi“ i mo BaópaHo JIKBiraropoM O. Bo- 
aoqumapa Buaapekoro, rp. kar. mapoxa E 
IBaaiBni. 

BipureaiB 1osusuoro ToBapHcTBa B3H- 
Bae CH, mom B UOBAapACTBI CA B3TOJOCHJHA. 

Il. k. Cyą okpystmnii AKO TOproBeAbHMM 
Biązja II 
Tepaonias, gua 18 depBHA 1913. 


Podpis firmy : następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieszczą swe pod- 
pisy dwaj zawiadowcy, przy wekslach musi 
być podpis zawiadowcy Leona Teopfa przez 
czas jego zawiadowstwa. 

Dzień wpisu: 21 lutego 1918. 

©. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 14 lutego 1913. 


GZ]. Firm. 184 Rg. B. 15 (10135) 

Aenderungen und Zusätze zu bereits einge- 

tragenen Firmen von Einzelkkafleuten und 
Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Register abt. B. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: Fabrik landwirtschaft- 
licher Maschinen, Aktiengesellschaft Kuhne 
Filiale Lemberg. 

Zweigniederlassung: der Moson in Un- 
garn bestehenden Hauptniederlassung. 

Der Representant: Dawid Feldmann in 
Lemberg ist gestorben und wird gelöscht ; 
an seine Stelle wurde Karol Rauchbauer 
Maschinenfabrikant zum Representanten be- 
stellt, der die Firma collectiv mit bisherigen 
Representanten Peter Wiume zeichnen wird. 

Datum der Eintragung: 1 März 1918. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, am 27 Februar 1913. 


Sambor, am 29 Mai 1913. 


L. cz. Firm. 50 Rg. A. I. 381 (10132) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru A. należy wciągnąć co na- 
stępuje. 

Siedzika firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Wygnaniec Osiński i 
spółka fabryka konstrukeyi Żelaznych we 
Lwowie. 

Zmiana firmy: „Oxiński* i spółka, fa- 
bryka konstrucyi Żelaznych we Lwowie. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: wykonywanie konstrukcji żelaznych 
robót artystycznych ślusarskich i instalaeyi 
wodociągów i gazociągów. 

Wystąpił: spólnik Teodor Wygnaniec. 

Odtąd właścicielem firmy : Tomasz Oxiń- 
ski inżynier i dr. Bogumił Zawadil lekarz, 
obaj we Lwowie zamieszkali. 

Uprawnieni do zastępstwa: obaj spól- 
nicy łącznie. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
mieszczą łącznie swe podpisy obaj spólnicy. 
Dzień wpisu: 16 stycznia 1918. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 14 stycznia 1918. 


L. cz. Firm. 196/18 Rg. A. IL 7 (10136) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 
Należy wpisać do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych. b 
Siedziba firmy: Lwów, ul. Kamińskie- 
go l. 5. 
Brzmienie firmy: Samuel Barach. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel 
papieru. i 
Właściciel: (1.) Samuel Barach, kupiec 
we Lwowie ul. Kamińskiego 5. 
Prokurę udzielono: Hsterze Matce Ba- 
rach żonie właściciela firmy. 
Dzień wpisu: 2 marca 1948. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Lwów, dnia 25 lutego 1912. 


L. 1418 (10131 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na podstawie uchwały Wydziału powia- 
towego z dnia dzisiejszego, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na wakującą posadę aku- 
szerki okręgowej z siedzibą w Rogóźnie, z 
przydzieleniem do okręgu tego 5 gmin z lu- 
dnością 8000 | 

Płaca roczna akuszerki okręgowej w Ro- 
góźnie wynosi 200 koron, płatna w ratach 
miesięcznych z dołu z kasy Rady powiatowej. 

Obowiązki akuszerki okręgowej okre- 
gowej określone są rozporządzeniem wyko- 
nawczeni do $ 17 ustawy z dnia 2go lutego 
1891 Nr. 17 Dz. u. i rozp. kraj. 

Ubiegające się o posadę akuszerki okre- 
gowej w Rogóźnie mają przedłożyć: 

1. metrykę chrztu, 

2. dyplom z odbytej nauki położnictwa, 

3. świadectwo moralności i 

4. świadectwo z dotychczasowej prak- 
tyki. 

Podania dotyczące należy wnosić do 
Wydziału powiatowego w Jaworowie do 15 
sierpnia 1918. 

Z Wydziału powiatowego. 

Jaworów, dnia 17 lipca 1918. 


L. cz. Fum. 148/13 Stow. IT. 158 (10076) 
Zmiany i dodatki do wpisanych juź firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestru stowarzyszeń zê- 
rohkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Kopyczyjice. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie poży- 
czkowe i oszczędności „Wzajemna Pomoc“ w 
Kopyczyńeach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną 5 krotną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mena- 
sche Badler, a walne zgromadzenie odbyte 
dnia 30 marca 1918 wybrało Bernharda Ru- 
bla urzędnika prywatnego w Kopyczyńcach 
członkiem dyrekcji. 

Dzień wpisu: 23 kwietnia 1918. 

U. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Czortków, dnia 23 kwietnia 1913. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 9213 (8) (9988) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 159 czasopisma „Naprzód“ 
z dnia 13 lipca 1913 artykuł pod tytułem: 
„Rozpaczliwa klęska Austryi" (str. 1 ł. 1, 2, 
3) — zawierają w całej swej osnowie zna- 
miona występku z $ 300 u. k., że zakazuje 
się rozszerzania tego artyknłu. 

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, 

Senat III. 


G. Al. Firm. 57 Reg. ©. 8 (10188) 
A Kraków, dnia 14 lipca 1918. 


Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Kinzelkauflenten nnd 
Geselschaften 

Eingetragen wurde im Register Abt. U. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Wirmawortlaut : Strassenbaugesellschaft 
Kuznitzky & Co. Gesellschaf mit beschriinkter 


Konkursa. 


L. 2455 (9959 1—3) 


L. cz. Firm. 21913 Stow. II. 1292 (9821) Haftung, polnisch Towarzystwo dla budowy ; K on kur 8. > Wiceprezes : Sekretarz: 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm |dróg Kanitzky i Ska z ograniczoną odpowie- Magistrat król. woln. miasta Stanisłau- | ks. B. Wołoszyński w. r. Czermak w. r. 
stowarzyszeń. dzialnością. | wowa rozpisuje niniejszem konkurs, celem 
Uchwalono i wpisano do rejestru sto- Betriebsgegenstand ist: die Herstellung | obsadzenia dwóch posad praktykantów kon- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. und der Bau von Strassen in Galizien insbe- | ceptowych stanisławowskiego Magistratu, z | L. 8645. (10180 2—3) 


sondere von Aspfalt-Iolzstrassen, ferner die 
Hestellnng und der Vertrieb von Strassen- 
baumaterialien. 

Die Gesellsehaft wurde einverstiindlich 
durch beide Gesellschafter aufgelóscht und 
die beiden Gesellschafter und Geschäftsführer 
Emil Kuznitzky und Ludwig Kopp zu Liqui- 
datoren bestellt. 

Die Firma wird infolge Erklärung der 
Liquidatorce, dass die Liquidation beendet 
wurde, gelöscht. 

Datum der Kintragung: 11 Februar 
1913 


płacą roczną po 1600 kor. i 504 kor. roeznie 
dodatku aktywalnego, z prawem poboru (5) 
pięciu trzyleci po 200 kor. rocznie. 

Kandydaci ubiegający się o te posady 
winni wykazać się: 

1. że są obywatelami austryackimi, 

2. że nie przekroczyli 40 roku życia, 

3. że złożyli z dobrym postępem trzy 
egzamina prawnicze, 

4. że posiadają znajomość języków kra- 
jowych i języka niemieckiego, przedłożyć na- 
stępnie mają: 

5. świadectwo zdrowia i 

6. świadectwo dotychczasowego zajęcia. 
względnie moralności. 

Posady powyższe nadane będą prowizo- 
rycznie, po roku nastąpić może stabilłizacya. 

Podania o nadanie tych posad wnosić 
należy do końca sierpnia 1918 do Magistratu 
w Stanisławowie. 


Siedziba stowarzyszenia: Korościatyn 
(Monasterzyska). 5! 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Korościatynie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członek dyrekeyi umarł: Jan  Hoło- 
dowski. A 

Członek dyrekeyi wybrany: ks. Józef 
Szelest w Korościatynie. 

Data wpisu: 17 maja 1918. 

(. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział I. 
Stanisławów, dnia 17 maja 1913. 


Konkurs. 

Celem obsadzenia posady lekarza okre- 
gowego z siedzibą w Nadbrzeziu, powiecie 
tarnobrzeskim, rozpisuje sie niniejszem kon- 
kurs po myśli reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 9 lipca 1913 L. 116.578 i stosownie 
do postanowień $ 8 ustawy z 5 październi- 
ka 1906 Nr. 148 D. u. kr. 

Okręg sanitarny w Nadbrzeziu obejmuje 
następujące gminy: Nadbrzezie, Zarzekowice, 
Koćmierzów, Ostrówek, Trześń, Zalesie go- 
rzyekie, Gorzyce, Wrzawy, Motycze podu- 
chowne, Wielowieś i Sokolniki oraz obszary 
dworskie: Trześń, Wrzawy i Wielowieś. 

Chcący uzyskać tę posadę mają wyka- 
zaś prócz dostatecznego fizycznego uzdolnie- 
nia następujące warunki: 

1. Obywatelstwo austryackie. 

2. Dyplom doktora medycyny uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej. 


"K. k. Landes- als Handelsgericht, 
Abteilung TV. 
Lemberg, am 4 Februar 1918. 


L. cz. Firm. 265/18 Stow. I 91 l (10080) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zâ- 
robkowych i gospodarczych. 


. 


L. cz. Firm. 137 Rg. C. I. 808 (10134) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 


Siedziba stowarzyszenia: Borszezów. spółkowej. | "xa „ Magistrat. A 8. Nieskazitelny charakter. 

Brzmienie firmy: powiatowa Kasa zali- Do rejestru firm spółkowych należy Stanisławów, dnia 15 lipca 1913, 4. Znajomość języków krajowych. 
czkowa i oszczędności w Borszezowie, stowa- wciągnięto co następuje: / Fiedler. 5. Przynajmniej dwuletnią praktykę 
rzyszenie zarejestrowane Z ograniczoną po- Siedziba firmy: Lwów, ulica Sakramen- m6 2 w zawodzie lekarskim. 
ręką. tek l. 16. 6. Nieprzekraczalny wiek lat 40. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ale- Brzmienie firmy: Fabryka bibułek i tu-| Li 10038, IV. (9981 3—3) Między kandydatami mają pierwszej- 


ksander Kaliński zastępca dyrektora a walne 
zgromadzenie odbyte dnia 8 lutego 1913 wy- 
brało w jego miejsce dr. Kazimierza Sośni- 
ckiego dyrektora gimnazym realnego w Bor- 
szczowie, następnie zmarł dyrektor Mieczy- 
sław Smagłowski a walne zgromadzenie od- 


tek cygarctowych Elster & Topf, Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością, po niemie- 
cku: Cigarettenpapier und Cigarettenhiilsen 
Fabrik Elster & Topf, Gesellschaft mit be- 
schränkter Ilaftung. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 


Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy €. k. szkole realnej w Tar- 
nobrzegu ogłasza c. k. Rada szkolna krajo- 
wa niniejszem konkurs z terminem wnosze- 
nia podań do 10 września 1918. Do tej po- 


stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służba 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego albo egzaminem fizy- 
kackim. 

, Posada powyższa nadaną zostanie pro- 
wizorycznie na rek jeden, po upływie zaś 


tego czasu, na pisemną prośbę może być na- 
daną stałe. 

Do posady przywiązana jest roczna 
płaca 1200 kor., oraz datek gmin 500 kor., 
płatne z kasy Wydziału powiatowego w ra- 
tach miesięcznych z góry, a nadto ryczałt 
na podróże słażbowe w kwocie 800 kor. ro- 
cznie przyznany przez Wydział krajowy pla- 
tny również w ratach miesięcznych. 

W końcu zaznacza się, że do powyższej 
posady przywiązane jest prawo do emerytury 
po myśli ustawy z 12 maja 1909 Nr. 68 
Dz. u. kr. i że lekarz okręgowy obowiazany 
hędzie do utrzymania apteki domowej, wzglę- 
dnie do postarania się w drodze właściwej 
o odnośną koncesyę. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do dnia | września 
bież. roku. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tarnobrzeg, dnia 22 lipca 19135. 
Sekrotarz w z. Krasoń. Prezes Horodyński. 


L. 995/13 (9742 2—8) 
K o e a e 

Wydział powiatowy w Czortkowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okregowego w Białobożnicy z płacą roczną 
1000 kor. i ryczałtem rocznym na koszta po- 
dróży 600 kor. 

Do okręgu tego są przydzielone nastę- 
pujące miejscowości: Bazar, Białobożnica 
Uzerkawszczyzna, Byczkowce, bźuryn, kali- 
nowszczyzna, Kosów, Krzywołuka, Pauszów- 
ka, Połowcee. Połowce kolonia, Potok biały 
z Ohomiakówką, Romaszówka, Rydoduby, 
Siemiakowee, Słobódka ad Dżuryn i Źwiniacz 
z łaczna ludnością 23.000. 

Lekarz okręgowy jest obowiązany utrzy- 
mać aptekę domową. 

Podania należy podawać najdalej do dnia 
1 września 1913 roku do Wydziału powiato- 
wego w Czortkowie, zaopatrzone w następu- 
jące załączniki udowadniujace : 

a) dostateczną fizyczna zdolność pe- 
tenta, 

b) prawo obywatełstwa austryackiego, 

e) dyplom doktora medycyny, upraw- 
niający do odbywania praktyki lekarskiej, 

d) nieskazitelny charakter, 

e) znajomość języków krajowych, 

f) praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

g) nieprzekroczony wiek lat 40. 

Między kandydatami będą mieli pierw- 
szeństwo ci, którzy się wykażą dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyska- 
niu dyplonmn doktorskiego albo egzaminem 
fizykackim. 

Wydział powiatowy. 

Czortków, dnia 17 lipca 1913. 


(9954 2—2) 
Konkurs. 

W myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 11 czerwca 1913 1. 94.980 rozpisuje 
się ponowny konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego dla okręgu Wojniłów, który obejmuje 
następujące miejscowości: 1. Babin, 2. Owi- 
towa, 8. Dołżka, 4. Dołha wojn., 5. Dołpo- 
tów, 6. Dubowiea, 7. Dąbrowa, 8. Humenów, 
9. Łuka, 10. Moszkowce, 11. Medynia, 12. 
Niegowce, 18. Przewoziec, 14. Perekosy, 15. 
Seredne, 16. Siwka wojn., 17. Słobódka, 18. 
Biółko, 19. Studzianka, 20. Tomaszowce, 21. 
Wojniłów. Razein o ludności 25.172. 

Siedzibą lekarza jest Wojniłów. Apteka, 
poczta, urząd telegraficzny w miejscu. 

Warunki: 

1. obywateltwo austryackie; 

2. dyplom doktora medycyny, uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej; 
8. nieskazitelny charakter; 

4. znajomość języków krajowych; 

5. nieprzekroczony wiek lat 40; 

6. praktyka najmniej dwuletnia w za- 
wodzie lekarskim. 

Między kandydatami pierwszeństwo bę- 
dą mieli ci, którzy wykażą się 2 letnią słu- 
zbą przy szpitaln powszechnym po uzyskaniu 
dyplomu dokotra lub egzaminem fizykackim. 

l)o powyższej posady przywiązana jest: 

a) płaca rocza 1000 koron, 

b) ryczałt na objazdy 700 kor. rocznie. 

Stabilizacya daje prawo do emerytury 
w myśl nstawy z 12 maja 1909 Dz. u. kr. 
Nr. 68. 

Prócz rozległej praktyki w mioście i 
okolicy może lekarz okręgowy liczyć na za- 
mianowanie go lekarzem Kasy chorych za 
osobnem wynagrodzenient. 

Podania należycie udokumentowane wno- 
sić należy do Wydziału pow. w Kałuszu do 
15 sierpnia 1918. 

Wydział powiatowy. 

Kałnsz, dnia 50 czerwca 1918. 

Sekretarz: Wojnar. Prezes: llonryk Prek. 


Spadki. 
L. cz. A. 3013 (5), (9752 3 —.3) 


C. k. Sad powiatowy w Rrzeżanach O. II. 


10 


, podaje do wiadomości, iż dnia 21 grudnia 
1913 roku zmarł Iwan Semków w Wulce 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli, którem ustanowił dziedzicami synów 
swoich pełnoletnich Michała i Fedka. 

Sąd nie znając miejsca pobytu tychże 
wzywa ich, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgłosili 
się w sądzie celem oświadczenia się do spadku 
w przeciwnym bowiem razie spadek bytby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Andruchemm Baryczką dla 
nich ustenowienym. 

C. k. Szd powiatowy, Oddział ITI. 

Brzeżany, dnia 31 marca 1913. 


L. cz. A, 24/15 (4) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia, że w dniu 21-go grudnis 1912 
w Sokołowie zmarł Mozes Leib Rottenberg 
bez pozostawienia rozporządzenia osiatniej 
woli, 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo. czy i któ- 
rym osobom przysłuża prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
go bądź tytułu roszczenia podnieść zamie- 
rzają, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi- 
czenia w tutejszym Sądzie zgłosili i wyka- 
zując je wnieśh oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego Nachman SŚchindelheim z Sokołowa 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzicze 
nia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nia 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sokołów, dnia 14 czerwca 1918. 


(9851 3—3) 


L. cz, A. TV. 682/12 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, we Lwowie 
ogłasza, że w dniu 16 maja 1909 w Mysło- 
wicach (Szląsk pruski) zmarł Ignacy Beswo- 
ritza bez pozostawienia rozporządzenia ostat- 
niej woli, 

Panieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
eo do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego p. sdwokat dr. Max 
Fried kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzonym Z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niepo zgłoszą i swe prawa dzie- 
dziezenia wyksżą, część zaś spadku ni przy- 
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, czły spadek przypzdnie Państwu 
jako bezdziedziczny, 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział IV. 

Lsów, dnia 8 marca 1913. 


(9495 2—3) 


Amortyzacyg. 
L. cz. T. 1618 (© (9884 3—3) 


d i 

Na żądanie m Ruchli Saan ze Zat- 
szyna wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
zaginionej j j rzekomo książeczki wkładkowej 
Towarzystwa kiedytowego i o zczędności w 
Zarszynia Nr. 520/210, opiewającej na 400 
kor. na jej imię i nazwisko, wystawionej 
w dniu 1 czerwca 1908. 

Posiadacza tej książeczki wzywa się, by 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
od ostatniego ogłoszenia tego edykin zgłosił 
się i prawa swe do niej wykazał, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego terminu książe- 
czka ta uznaną zostanie za umorzoną i skut- 
ków prawnych pozbawioną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Snok, dnia 28 czerwca 1918. 


mz S I 58E (©) (10054 3—3) 
Wdrożenie postępowania amiortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Gustawa Biiicknera, 
c. k. radey Namiestnictwa we Lwowie, 
wdraża się postępowanie amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej, a właściwie odpisu rachunku 
bieżącego, wystawionego przez firme banko- 
wą Sokal % Lilien pod mianem „Kościółek 
w łuce*, opiewającego na 25.000 kor. 
Posiadacza powyższej książeczki wzglę- 
dnie odpisu rachunku bieżącego wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni od 
dnia ogłoszenia ostatniego edykt :, w przeci- 


'wnym bowiem razie po upływie powyższego 
|ezasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 
| C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 
I Lwów, dnia 19 lipca 1913. 


G. Z. T, VI. 84/13 (1) 
Amortisierung. 
Anf Ansuchen des prot. Firma Räcker 
& Comp, in Wien Verfahren zur Amertisie- 
rung des nachstehenden dem Gesuchsteller 
angeblich in Verlust geratenen Wechsals 
Lembe g, den 5 Nowembər 1912 für K 440 
25 100, am 29 April zahlen sie gegen diesen 
Prima Wechsel an die Ordre Bäcker % Comp. 
die Summe von Kronen vierhundert vierzig 
25/100 den Werth in Waren und stellen ihn 
auf Rechnung Dr. Tadeusz Heppe mp., Herr 
Enyeniusz Slawik in Lemberg, Sokoła 3 
Eugeniusz Heppe mp. Fúr uns an die Ordre 
H. Bäcker & Comp. Wien, 8 November 1912 
Dr. Tadeusz Heppe mp. Ordre der bóhmi- 
schen Hscompt-Bank eingeleitet. 
Der Inhaber dieses Wechsels wird da- 
her anfgofordert seine Rechte binnen 45 Ta- 
gen vom Tage der letzten Ediktes geltend 
zu machen, widrigens nach Verlauf dieser 
Frist für uawirksam erklast würde, 
K. k. Landesgericht in Zivilsaeben, 
Abthei'nug VI. 
Lemberg, am 16 Juni 1913. 


(9865 3—3) 


L. z h E ©) (9819 3—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek gminy Strupków, zastąpio- 

nej przez naczelnika gminy Fedora Pasiecz- 
nika wdraża się postępowanie celem smor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładowej Powiatowej Kasy 
oszczędności w Tłumacza Nr. 862, opiewa- 
jącej na imię „Gmina Strupków*, wystawio- 
nej 5 listopada 1910 na kwotę 2481 kor. 
US hal. ze stanem z końcem roku 1912 w 
kwocie 2483 kor. 89 hal. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 

się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływia powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznane zostaną. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 18 meja 1918. 


L. cz T. 89/13 (1) (9868 3—3) 
Wdrożenie postępowania an:ortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Kazimierza Mrówczyń- 
skiego, właściciela realności we Lwowie, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla na 38000 K opiewającego, przez Ka- 
zimierza Mrówczyńskiego akceptowanego i 
przez Zygmunta Krykiewicza jako wystawi- 
ciela i żyranta podpisanego, zresztą nie wy- 
stawiorego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dzi od osta'niego ogło- 
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddz. VII, 

Lwów, dnia 20 czerwca 1913. 


L, cz. T. 85/13 (4) (9866 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Anny Hak, zamieszkałej 
we Lwowie, ul Andrzeja Potockiego |. 49, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo wnioskodawczyni skradzonej ksią- 
żeczki wkładkowej na nazwisko Anny Hak, 
a opiewającej na kwotę 465 kor. 96 hal. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego €4A80- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
O. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 30 czerwca 1918. 


B cz. 7518 (2) (9864 3—8) 
Wdrożenie postępowania smortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Michsła L-wandowskie- 
go, zarobnika wə Lwowie, ul. Ruska l. 6, 
wdraża się postępowanie, celem amortyzacji 
następującej rzekomo wnioskodawcy skradzio- 
nej książeczki wkładkowej galie. Kasy '08z- 
czędności Nr. 68.568 na nazwisko „Miebał 
Lewandowski* i kwotę 188 kor. 68 hal. 
opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19 czerwca 1913. 


L. cz. T. 90/18 (2) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Toni Grad we Lwowie, ul. 


i 
i 


celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionego weksla na 400 K opie- 
wsjącego, przez Ludwika Homme we Iwo- 
wie, ul. Zamarstynowska 30, zamieszkałego, 
jako wystawiejela, a Aldonę Kwaśnicką za- 
mieszkałą we Lwowie, ul. Zamarstynowska 
35, jako akceptantkę podpisanego, zresztą 
nie wypełnionego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia ostat- 
nego edyttu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresn za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 

Lwów, dnia 27 czerwca 1918. 


L. ez. T. 86/13 (1) (9867 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Anny Hak, zamieszkałej 
we Lwowie, ul. Andrzeja Potockiego |. 49, 
wdraża się postępowanie celer amortyzacyi 
rzekomo wnioskodawczyni skradzionego blan- 
kietu wekslowego w skali 800 do 600 kor. 
z datą wystawienia Lwów, dnia 14 lutego 
1913, zaopatrzonego podpisami Maryi Bła- 
szezuk, Ambroż”go Błsszezuk i Anny Hak, 
którzy byli i akceptantami, a płatnego za 
6 miesięcy od dnia wystawienia, 

Posiadacza powyższego blankietu wek- 
slowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni od dnia 
15 sierpnia 1918, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 80 czerwca 1913. 


L. cz T. VI. 15/13 (10) (9990 3—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosok p. Ferdynanda St:llera 
z Krakowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Banku „Za- 
lożni uverni ustaw v Hradci Kralovė“ filia 
w Krakowie Nr. 540, na imię Roberta Stil- 
lera wystawionej, a na kwotę 66 kor. 04 h. 
opiewającej. 

P: siadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu, li- 
czonego od dnia trzeciego ogłoszeniu edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej* za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 

Kraków, dnia 12 czerwca 1918, 


L. ez. T. VI 14/12 (1) (9792 3—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Emanuela Jirsika w Kró- 
lewskich Winogradach wdraża się postępo- 
wan'e celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionego kwitu depozytowego 
Spółki kredytowej członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z daty 
Kraków, 24 marca 191i Imej, 5384, opiewa- 
jącego na dwie police Krakowskiego Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń Nr. 123.623 
i 188.149. 

Posiedacza powyższego kwitu depozy- 
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 miesięcy i 8 dni, w przeciwnym bowiem 
raze po upływie powyższego czasokresu, li- 
ezonego od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ za nie- 
istniejące uznano zostane. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział IV. 

Kraków, dnia 8 marca 1913. 


r e 20 (1) (9822 3—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Szeindli Bauer, właści- 
cielki realności w Monasterzyskach, wdraża 
s'ę postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pujących rzekomo wnioskodawczyni zaginio- 
nych weksli, a to: 

a) weksla na 600 koron opiewającego, 
wystawionego przez Szeindlę Bauer, akcep- 
towanego przez Mojżesza Keszlera z Dubienka 
i Dawida Maimans z Monasterzysk, płatnego 
81 maja 1918, zresztą niewypełnionego; 

b) weksla na 600 koron opiewającego, 
wystawionego przez .etentkę, akceptowanego 
przez Mojż sza Aspira, Hersza Aspira i Lei- 
zora Aspira, kupców z Monasterzysk, pła- 
tnego 29 marca 1918, zresztą niewypełnio- 
nego ; 

e) weksla na 700 koron opiewającego, 
wystawionego przez pelentkę, akceptowanego 
przez Dawida Halbrecha i Mindłę Halbrech, 
płainego 29 maja 1918, zresztą niewypeł- 
nionego; 

d) weksla na 300 koron opiewającego, 
wystawionego przez petentkę, akceptowanego 
przez Chaima Streisanda i Mińcię Streisand 
z Monasterzysk oraz Mojżesza Streisanda 


(9869 3—3) | z Buczacza, płatnego 81 marca 1913, zresztą 


niewypełnionego; 
e) weksla na 200 koron odiewającego, 


Kazimierzowska 15, wdraża się postępowanie * wystawionego przez petentkę, akceptowanego 


przez Józefa Podgórskiego, Piotra Kuczyń- 
skiego i Ignacego Dorotkiewicza z Monaste- 
rzysk, płatnego 10 lipca 1915, zresztą nie- 
wypełnionego ; 

f) weksla na 220 koron opiewającego, 
wystawionego przez petentkę, akceptowsnego 
przez Motela Szuaka i Ryfkę Szuak z Mona- 
sterzysk, płalnego w dniu 10 czerwca 1913, 
zresztą niewypełnionego ; 

g) weksla na 50 koron opiewającego, 
wyslawionago przez petentkę, akceptowanego 
przez Sedalego Reissa i Henię Reiss z Mo- 
nasterzysk, zrzsztą niewypełnionego; 

h) weksla na 200 koron opiewającego, 
wystawionego przez petentkę, akceplowanego 
przez Izraela Leiba Hastena i Rechę Hasten 
7 Monasterzysk, płatnego w dniu 1 czerwca 
1915, zresztą niewypełnionego; 

i) weksla na 200 koron opiewającego, 
wystawionego przez petentkę, akceptowanego 
przez Izraela Leiba Hastrna i Rechę Hasten 
z Monasterzysk, płatnego w dniu 1 lipca 
1915, zresztą niewypełnionego. 

Posiadaczy powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby odnośnie do weksii pod a), 
e), e), t), h), i) w przeciągu 45 dni od dnia 
płatności licząc, to jest ad a) do dnia 16-go 
lipca 1913, ad c) do dnia 14 lipca 1918, ad 
e) do 24 sierpnia 1913, ad f) do 2b lipca 
1918, ad h) do dnia 16 lipca 1915, ad i) do 
dnia 14 sierpnia 1918, zaś do weksli pod b), 
d), g) w przeciągu 45 dni od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, 
weksle te sądowi tutejszemu  przedłożyli, 
inaczej weksle te po bezskutecznym upływie 
powyższych czasokresów za nieważne uznane 
zostaną. 

C, k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 5 maja 1918. 


L. cz. T. II. 8/18 (1) (9928 3—3) 
Edykt. 

Na wniosek Bartłomieja Bazylewicza 
w Tuchowie wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne co do zaginionego mu weksla 
z daty Tuchów, dnia 27 listopada 1907, na 
sumę 2100 kor. opiewającego, zresztą niewy- 
pełnionego, a przez Józefa Piotrowskiego jako 
wystawcę i przez Stanisława Piotrowskiego 
i Bronisławę Piotrowską jako akceptantów 
podpisany. 

Wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby w dniach 45 po trzeciem ogłoszeniu 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ 
weksel ten tut. sądowi przedłożył, inaczej 
takowy na wniosek umorzony zostanie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 13 czerwca 1918. 


L. cz. Ne. IV. 78/12 (1) (9965 3—3) 

W sprawie amortyzacyjnej policy ase- 
kuracyjnej wdraża się na prośbę Chaima 
Sprucha, urzędnika prywatnego w Mizuniu, 
postępowanie amortyzacyjne policy asekura- 
cyjnej Nr. 57639, wystawionej przez e. k. 
uprzyw. austr. Towarz. ubezpieczeń „Donau* 
we Wiedniu, a zarazem wydaje się nastę- 


Pujący 
Kdykt amortyzacyjny: 

Dnia 50 marca 1910 spalił się dom 
Chaima Sprucha w Ludwikówce, a razem 
z domem spaliła się polica asekuracyjna Nr. 
57689, wystawiona przez e. k. uprz. austr. 
Towarzystwo ubezpieczeń „Donau* we Wie- 
dniu, mająca za przedmiot ubezpieczenie na 
życie Chaima Sprucha, opiewająca na sumę 
ubezpieczoną w kwocie 2000 kor., a płatna 
do rąk Chaima Sprucha dnia 21 grudnia 
1925, względnie w razie jego wcześniejszej 
śmierci do rąk jego spadkobierców. 

Wobec tego wzywa się interesowanych, 
by w terminie ustawowym jednego roku od 
dnia ogłoszenia edyktu licząc, zgłosili się 
i wykazali swe prawa do rzeczonej policy 
asekuracyjnej amortyzować się mającej pod 
rygorem straty praw do tej policy i uznanie 
takowej za zamortyzowaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dolina, dnia 25 stycznia 1918. 


L. cz. T. 92/13 (2) (10065 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Filii e. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemy- 
słu we Lwowie wdraża się postępowanie Ce- 
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskcdawcę zagubionego weksla: „Tłuste. 
den 1 März 1918 Für 300 K. 30 Juni 1913 
zshlen Sie gegen diesen Prima-Wexel an die 
Ordre meine eigene die Summe von dreihun- 
dert Kronen den Wert erhalien und stellen 
ihn auf Rechnung ohne Bericht Herrn Nu- 
chemie Bergstein in Jagielnica. Chaim Fi- 
derer et Sohn mp. Nuchemie Bernstein mp. 
A ergo: „An die Ordre der Tondriick 
Industrie at Textil Act. Gesel. Chaim Fide- 
rer et Sonh m. p. An die Ordre der Fa. 
Jacob Fürst et Sohn Tondruck Industrie et 
Textil Act, Gisel, (zwei unterschriften). An 
die Ordre der Ungarischen allgemeinen Cre- 
ditbank in Budapest Jacob Fürst et Sohn 
m. p. An die Ordre der Filiale der k. k. 
priv. oest, Creditanstalt für Handel und Ge- 
werbe in Lemberg — Ungarische allgemeine 


11 


Creditbank in Budapest, poczem dwa ped- 


pisy. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 


swojemi prawami w ciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni, licząc od dnia ostatniego edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącej uznane 


wami w ciągu 45 dni od dnia 1 lipca 1918 | zostaną. 


w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego ciasokresn za nieistniejące uznane 
zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 czerwca 1913, 


L. cz. T. 60/18 ,8) (9790 3- 3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Uchwałą c. k. sądu krajowego we Iwo- 
wie z dnia 16 maja 1913 L cz. T. 60/183 
wdrożono postępowanie mnorityzacyjne na 
wniosek Zwierzchności gminnej w Wietrznie 
co do zagubionych przez wnioskodawczynię 
4 pre. listów zastawnych Banku krajowego 
z daty Lwów 1 lipca 1904 Ser. II. Nr. 17838 
i 17839, każdy nominałnej wartości po 200 
kor., niniejszem prostuje się powyższą u- 
chwałę o tyle, że wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie do zagubionych okła- 
dek, czyli t, zw. płaszczów powyżej wymie- 
nionych listów zastawnych a nie samych 
listów zastawnych i wzywa się posiadacza 
powyższych płaszczów, aby zgłosił się ze 


C, k. Sąd kraj. cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 czerwca 1918, 


U. cu. T. 18/18,8 (9820 8—3) 

BaopokeH€ WOCTYMOBAHA B UIIM XOKAJAHA 

emepru Ilapacka Tokap, youka Crefasa, 
8 Ocnos IIM. 

IHepeg 40 mirama Baxanaaa ca Ha- 
packa Tokap, 40uka Crepana, ypomaeda 14 
moBraa 1860, 3 OcnaB ólnnx B moBiri 4e- 
LATKHLCKIM 3a PbaAmnio i Bią róro Jacy He 
yae O cO6l Biskol BiĄoMOCTA. 

Osa e BJacrarenbkoro 15 uacra pe- 
u1GHocru Bra 247 i 1300 xk. rp. rpowająa 
OcnaBa ini. 

Ilosask B BHAY cKaBaHOPo 3Ą4OLANYBA- 
vruch, uo Mapaeka Togap momepma, mpore 
Ha npoczóy ei cecrpu Mapui Tokap i óÓpa- 
ranka Ilerpa Tokap B Boqurs ca rocryro- 
BaH3 B IM OKAZY CMEPTH rormómoi i ya 
CDAHOBJIEHE JMA Heli KyparopoM I AJB. 
ap. Jarogmmsckoro B Jlendqusi. 

Jdapa3om BHJACCE BUDAISHEKŃ NHOKAMK 
0 roBiromieae Cyqąy aó0 ei kyparopa ax 


zo zaa Í BepecHa 1914 o mormómia Ia- 
paeri Tokap, goum Crepana. 

Ilo óezycnimaam ynanuBi sraqaRoro pe- 
gHHqA i o repeReqeHto gokasie Óyxe ope- 
yene, uro Ilapacka Tokap romep.ia. 

II. x. Cya okpyseanit, Biznia IV. 

UraacraBiB, zaa 10 maa 1918. 


L. cz. T. 8412 (2) (9883 5—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Chaji Ryfki Kolb w Spa- 
sie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawczynię zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Nr. 168% To- 
warzystwa kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu (Credit Verein für Handel und Ge- 
werba) w Starym Samhorze, opiewającej na 
kwotę 1966 kor. 16 h, na którą podjęto 
kwotę 400 kor., tak, że książeczka ta opiewa 
obecnie na 1566 kor. 16 h. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego €ZA80- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 29 listopada 1912. 


DONIESIENIA PRYWATNE 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1 maja 1910 tr. 


według czasu Średnio-europejskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 
na dworzec główny : 
Z Krakowa: 222, 542, 6220], 725, 845, 955, 
220$), 530, 7511), 825, 940 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
|) z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie, [ |) z Mościsk. 
Z Podwołoczysk: 715, 1125, 147$), 215, 525, 1030, 10437) 


j) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Z Czerniowiec: 1207, 52374), 043%), 740, 1028), 145, 535, 
631, 9% 
*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. tt) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 1042$), 1100 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta. 


Ze Sambora; 746, 955, 148, 830 
Że Sokala: 705, 100, 738 

Z Jaworowa: 804, 420 

Z Pedhajec: 1110, 1020 

Ze Stojanowa: 950, 630 


110%), 125, 


na dworzec „Lwów-Podzamcze*: 


Z Podwołoczysk: 656, 1106, x88*) 158, 506, 1012, 1031$) 
t) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Z Podhajee: 726*), 1049, 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 
Ze Stojanowa: 931, 611, 


ma dworzec „iEwówsłyczakówć : 


Z Podhajec: 708*), 1031, 308*) 941, 11436) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 


5o0c1ą gi 


wma dworzec główny : 
Z Brzuchowie: codziennie 655 
codziennie: od | maja do 30 września 726 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930 
w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maja do 31 maja 
BSA Pa 
od I czerwca do 31 sierpnia 154 
4 Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 
od 1 ezerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 3f sier- 
pnia 1010, 
Z Lubienia: w niedziele i Święta rzym, kat. od 11 majagdo 
6 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę 1216 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 335, 825, 832, 1264), 2058), 245, 
340%), 550, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. j) do Gródka Jagiell. 


Do Podwołoczysk: 608, 1040, 200, 245$), 255+), 840, 1115 


F) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Czerniowiec: 245, 610, 910, 1003, 230, 312+), 552f), 
Tott), 1190 
*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 725, 1002$), 150, 650, 815, 1125 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta, 


Do Sambora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziela) 
Do Jaworowa: 840, 631 
Do Podhajóc: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600 


z dworca „Lwów-Podzamczeć ; 
Do Podwołoczysk: 623, 1100, 214, 25s*), 512), 902, 
1133 


f) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Do Podhajec: 609%, 134*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę, 
De Stojanowa : 822, 615, 


z dworca „Lwów-łyczaków : 
Do Podhajec: 628, 153*), 536, 745*), 10598) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 


lokalne. 


z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: codziennie 600 
codziennie: od | maja do 30 września 421 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 83% 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
235, 885 
od 1 czerwca do 81 sierpnia 1247 


Do Janowa; 


codziennie: od 16 maja do 15 września 308 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015, 

w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze- 
śnia 111 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 
do 8 września 225 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna- 


czone podkreśleniem liczb minutowych, 


„Gazeta Lwowska* Nr, 171 z dnia 27 lipca 1918. 


BILA N S 


Ha asy 


DSZCZENnoOSECÄ 


HRB. MA POSER 


wma rok 1912. 


Rok czynności czternasty. 


Stam czy m ny. K h 
Gotówkaiwakasie o Ka a a e WEZ 8.7. aż 40.539 65 
Ruchomości N: 927 86 
Pożyczki hipotłóżne . . oo « « r row 1 40 2 0 a 9a . . «1,875.418 69 
Weksle e kontowane . . « « . « « » .” | „=. «. 458.400 44 
Zaliczki na zastaw papierów wartościowych . MMK KOJE 59 
Odsetki zaległe od pożyczek hipotecznych . . . n «La r 2114 35.681 74 
Różne z pożyczek hipotecznych . 4. . a a aaa rrr a 1 321 54 
Odsetki od weksli reeskontowanych wypłacone na rok 1918. . . « . «| 684 89 
Koszty prawie au a LE. | ass Ś 0 0- „AE 4514 5$ 
Zaliczki adminisizacyjne © %,. , „ do «+. « + „Wiałą OWO" 100 — 
R-k bieżący Galicyjskiej Kasy oszczędności wa Lwowie . 1.550 — 


558 47 


R-k żyrowy Filii Banku austryscko-węgierskiego w Jaśle . 58 
1,918706 


Stan bierny. K h 

Wkładki oszczędności łącznie z odsetkami skapitalizowanemi . .1,482.617% 43 
Weksle reeskontowane . s « « « . « . . » . 89,081 — 
Rachunek różnych osób i firm. . . . « . 1... ; 4280 13 
R-k bieżący funduszu rezerwowego lit. A.. o aooaa 14... . 7.342 83 
Odsetki pobrane*wę rokaldl3 . . „a. 0% 0. « . AWB. . 11.038 67 
1.894.859 56 

CZYSTĄ Zysk zamok m gR . | w 6 0 zaa a O ora 18.847 31] 


1,913.706 87 


Majątek własny. 


Pokrycie Funduszu rezerwowego Lit. A. 


K 48.200'— 40/,-we 57!/,-letnie listy zastawne Banku krajo- 
wego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 


Fandansz rezerwowy Lit. A. 140.736 88 


stwam Krakowskiem po kursie 879/, z 31 grudnia 1912 87584 — 
K 50.000:— 4'4-we 51'/,-letnie listy zastawne Banku kraj. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem po kursie 940/, z 31 grudnia 1912 44000 — 
K 51.400:— 4° -we 57-letnie listy zastawne Galic. Towarz. 
kredytowego ziemskiego we Lwowie po kursie 85:259/, 
z Sil ogiiónia (IWER „Wo. . | M... . «|. a e 50 
K 2000.— 40/,-we galicyjskie obligacye propinacyjne po 
kursie 96:75% z 31 grudnia 1912. „. . . . „e . 1.935 — 
Kupon tychże płatny 31 grudnia 1912 doc 3.057 — 
Lokscya u funduszu obrotowego Kasy (R-k bieżący) . 7842 83 140.786 83 
140.736 85 


140.736 83 


Dyrekcya Kasy oszczędności m. Krosna: 


Dr. Robert Pawłowski Józef Bergman 


Jan Morański 


Kasper Brzostowiez, zastępca 


Komisarz 


Meizger Feliks, ©. 


Miesięcznik 
poświęcony sprawom polityczno -społecznym 
nauce i sztuce 
Wychodzi rok XIV. w Krakowie. 


Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA“ zajmuje stanowisko odrębne, Ni- jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dąże niem jej: niepodległość i twór- 
czość, W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filoz fii wspó:- 
czusnej; dyskusye jakie „KRYTYKA“ przeprowadziła w sprawie filozofii mouistyeznej (br. 
Wróblewski — K. bleszyński) lub filorofii Bergsona (Dr Sobeski — J, Wł Dawid) na- 
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążące 
„KRYTYKA* stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiego, W, Feldrcana, M. Sokolniekiego, Bol. Limanowskiego, L Wrsilewskiego ete, 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakter; styki wybi- 
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu- 
meru dołącza się reprodukcye wybitnych dzieł sztuki, — Nowele, poezye najwybitniejszych 
przedstawicieli młodszej literatury polskiej. i 


PRENUMERATA: 
Rocznie 20 koron 20 marek 10:— rb, 
Półrocznie 10 koron 10 marek 5:— rb. 
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb. 


Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 8. 


Za zgodność z księgami: 
Komisya kontrolująca: 


Dr. Feliks Czajkowski Ignacy Pawłowski 


Włodzimierz S$uryn Władysław Wachal 


rządowy: 


k. komisarz powiatowy. 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 


osobliwych ludzi 
i zjawisk natury“. 


a w zc ny 
E] Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszezędzać? Potworny apetyt, Świat jest pełen nie- [l 
bezpieczeństw. Lekarz bygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki, Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin, Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w E 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta Ba Towarzystwa 
Nank w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
MGM W sprawie ochrony od pożarów, Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do ES i 
- życia. Jakiego putryotyzmu nam poueta; Wdzięczne. pele działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Meelianik, który przez sen stał się bogatym. Piornnochron na dom bu- 


duika kolejowego. Podziemne żyły wodne, ù niebezpięczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
Cenn z przesyłką pocztową I K. 66 hal., za zaliczką 2 K. IO hal. 


istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
szy ìi najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
Do nabycia wbiurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska l 3. 


mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oswiecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki, Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkieni możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. it. d. 


Roczniki 


> W edrowcea‘‘ 


MS1% 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3. 
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ra Kantor wymiany wszelkie papiery wartościowe i ddzial depozytowy chunek bieżący od 500 "0, 
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LINIA 


Hamburg - Ameryka 


Regularne 
przewożenie podróżujących 
znanymi 
pierwszorzednymi parowcami 

Hamburg-Nowy-Xork 
Hamburg-Filadelfia 
Hambarg-Kanada 


Hawburg-Brazylia . Hamburg-środkowa 
Hamburg-La Piata || Ameryka 
Hamburg-Arabia „ lamburg-Venezuelw 
Hamburg-Persya | Hamburg-Kolumbia 
Hamburg-Afryka , Hamburg-Kuba 
Hanihurg-Indye zach. || llamburg-Meksyko 
Antwerpia-KKanada. 

Linia Hanburg-Ameryka prowadzi na prawie 
wszystkich swoich nowojorskich paroweach 
cztery klasy przewozowe 
I. kajuta, M. kajuta, HI. klasa i międzypo- 
kład. Parowee Linii lamburg-Ameryka dają 
przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wygo- 
dny przewóz dla podróżujących w kajutzeh i 
wychodźców. 

O wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
uwrócić do generalnej reprezenticyi linii: 
Hamburg- A wmery hit 
Wiedeń, I. Kärntanerstrasse 38 
albo do jej agentur 


we Lwowie, ul. Gródecka 95, 
| W Czerniowcach, Herzengasse 16. 


STAMPILIE 


kauczukowe i metalowe 


dla c. k. sądów, starostw, 
urzędów podatkowych it. p. 
NUNIERATORY wraz z dato- 
wnikamłi do prezentowania 


| 


Rangi aktów, marki pieczątkowa- 
AB; ne, obcęgi do plomb, 
wy) | wykonuje najtaniej 


MAKS GLASERMAN, rytownik. 


Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 
Odznaczony MEDALEM RZĄDOWYM, 
Cenniki bezpłatnie. 


| Księgarnia Polska 


we Lwowie, ulica Akademicka 1. Ża, 
poleca dzieła pedagogiczne 


P. REUSSNERA 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domu bezpłatnie, to bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


ANNOUCZEK 


Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 2:40, 
kurs I-gi kor. 4:80. 

Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 360, 
kurs Il-gi kor. 9:60. 

Ma Polsko-Anugielski kurs I-szy kor. 2:30, 

SA kurs ll-gi kor. 38:60. 

ÓW Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 480 

d kurs Il-gi kor. 5:40. 

Bezpłatne zeszyty wysyła księgarnia po nade- 

sřaniu 15 hal. na porto. 


arm by ACZ DA KE W > eai a 


Zmiana lokalu! 


KOPERNICŚI i Syn 


optycy i mechanicy 


przenieśli dnia 1 lutego 

1913 swoją pracownie i 

skład towarów opty" 

cznych i mechani- 

cznych do nowego sklepu 
przy ulicy 


Hetmańskiej 1. 10. 


(Obok Kawiarni Wiedeńskiej). 


do wynajecia 
s pokoje 
przedpokój 
z przynależytościami 
przy ulicy 
Jagiellońskiej 1. 7. 


RZE 


| Nakładem c. k. Kamiestnictwa 


wydany 
wwa" 
PA EF 


MATYZM 


Król, Galicyl i Lodomeryi 


WIIBAZ 


z Wielkiem Ks. Krakowskiem 


na rok 


IDI 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 8 kor, na prowin- 
cyę z przesyłką pocztowa (za fra- 
chtem 8 kor. 90 hai., dla c. k. 
Urzędów 8 kor. 20 hał. 
Szematyżmu 
za zaliczką nie wysyła się. 


| A AZ LA MA 


WTZ TTE ARAB w 


WENA 


naturalne czyste niczaprawiane alkoholami wę” 
gierskie, austryackie, francuskie, reń- 
skie, hiszpańskie w najlepszej jakości po 
cenach najtańszych poleca 
hande! herbaty, kawy I wina 


EDLA, LWÓW. 


BRZ 


Drobne ogłoszenia 
oa wyrazu petitem 3 hal., tłustym 
petitem 4 hal. 


Poszukuje sumy hipoteczne. Majateczek bar- 
| dzo rentowny, przy stacyi, sprzedam 
niedrogo. Obrazy stare nadające się do pałacu i 
inne. Poszukuję wspólnika do bardzo intratnego 
interesu. — Fredry 4a. — Skład fortepianów. 
biurowej, sekretarza, korespondenta, kie- 


Posady rownika biura, zakładu, poszukuje w Śre- 
dnim wieku ezłowiek zdolny, władający językiem 
polskim i niemieckim, mogący złożyć kaucyę do 
5000 K. Faskawe zgłoszenia pod R. R. 10. Biuro 
dzienników Sokołowskiego, Jagiellońska 3. 

realność około 7 morgową z do- 


s A 
Sprzedam mem mieszkalnym i budynkami 


gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliźsza wiado- 
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 


ni między godz. 2—4 po południu, 
z lepszego domu znajdą umieszczenie 


Panienki wraz z całem utrzymaniem i opieką ro- 
dzicielską u wdowy po wyższym urzędniku. Warunki 
mierne. Fortepian do dyspozycyi. Bliższa wiadomość: 
Nowińska, ul. św. Wojciecha 1. 2a. 


c ana GA 
Filozof (3 rok studyów, matematyka, fizyka) 

4 posznkauje lekeyi we Lwowie 
zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, nw czerwiec, 
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
E. U. Lwów., ul. Głęboka I. 14, drzwi 49. 


LASERA: 


[Owa m | -1 


aa = 
a oa U a A 


| Pwów, uł. Akademicka $. 


Najwiekszy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
3 fed A A NWAI 

Juliana DĄBROWSKIEGO 
kupuje t sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. 


- — Pt 
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aryginalńe reprodukcje międzynarodowych malarzy 
twesyrnwyietme rorik ROLE, CE ERGE 
poleca 


po wyjatkowo 


ST, SOKOLOWN 


i 
SALTS RIR WMA 


=} 


kI Lwów, 


niskich cenach 
Jagiellońska 


Q 


e) 8 


Magdeburg-Buckau. 


Filia Wiedeń Il. Am Neumarkt 21. $$ 


LOKOMOBILE Ę 
dla nasyconej i o 
przegrzanej pary % 


Oryginalnej budowy Wolfa 10—800 koni par. 


8 e yoh odznaczeń 
1910 Bruksela, Buenos Aires. 
1911 Roubaix, Turyn, Drezno. 


Najkorzystniejsze źródło siły $$ 
dla wszelkich gałezi przemysłu. $ 


i; e 


Pc A 
| Doig wyprodukowano około 1 miliona koni par. SZERZEJ 6 © 


m ro-Americana-Tryest, 


Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów na wykwintnie urządzonych, 
pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Wryestu do 


Północnej Ameryki 


wprost do Kanady 


i Południowej Ameryki 


Najbliższe odjazdy do Ameryki Północnej: 
Laura 2 sierpnia 1918. 
Argentina 9 sierpnia 1918. 
Kaiser Franz Joseph I. 16 sierpnia 1913. 
Najbliższe odjazdy do Kanady: 
Polonia 16 sierpn'a 1918. 


Najbliższe odjazdy do Ameryki południowej 


Alice 7 sierpnia 1913. 

Franceska 21 sierpnia 1913. 
Columbia 4 września 1913. 

Sofia Hohenberg 18 września 1913. 


Szczegółowych informacyi udzielają: TRYEST: Dyrekcya, Via molin pi- 
colo 2. — WIEDEŃ: Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 36. — LWÓW: Biuro 
pasażerskie Gródecka 1. 93. — CZERNIOWCE: Biuro pasażerskie, Rathaus- 
strasse 11. — KRAKÓW : Generalne zastepstwo Goldlust i Ska, ul. Lubicz 1. 2. — 
TARNOPOL: Główna spencya (Emil May). 


OGŁOSZENIE LICYTACYL. 
Wiedeński Bank Związkowy 


Filia we Lwowie 


Oddział zastawniczy 
ulica Jagiellońska 1. 8, 


podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte we wrześniu, pa- 
ździerniku i listopadzie 1912, t. j. od Nr. 23673 do Nr. 32509 w dniu 6 
sierpnia 1913 i w dniach następnych od godziny 9—3, przez publi- 
czną licytacyę (w myśl $ 19 i nast. regul. oddz. zast.) najwięcej dającemu 
za gotówkę sprzedane zostaną 
UWAGA: W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. 


Przedruku nie płacimy. 


YGODNIK ILLUSTROWANY 


oprócz drukujących się powieści: Wł, St. Reymonta „INSUREKCYA* i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI“, nabył wyłączne prawo i w drugiem pół- 
roczu 1918 r., rozpocznie druk najnowszej powieści 


Henryka Sienkiewicza 


„POD DĄBROWSKIM« 


Swietny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi- 
cza w szeregu kartonów kolorowych, które stanowić będą 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO*, 


Redakcya „Tygodnika lllustrowanego* nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof, SZYMONA ASKENAZEGO 


„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI“ 


FABRYKA MASZYN 
w CHRZANOWIE 


buduje maszyny i formy najnowszych systemów 

do wyrobów cementowych, oraz prasy ręczne i 

prasy kieratowe do wyrobu ciegieł glinianych. 
CENY NISKIE. 

Cennik Nr. VI. i informacye darmo. 


Rządowo ga uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztucznych 


i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblłerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 
SPECYALNE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśna, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. 


Me awva kgbzauliapnnza 
za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


1/ą kilo kawy palonej Melange Nr. I. . . . . . . . . 1 kor. 80 hal 

Un a F 5 Nogi 6... ków". 2 kor. — hal: 

aa re a Nr. III. 2 kol. 30 hal 

W s Ni WYS Ra a FG WA 2 kor. 60 hal- 

607 z Melange cesarska Nr. U. . . 1 « . . . . 3 kor. — hal: 
poleca 


Handel herbaty i kawy 


imunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3. 
Naprzeciw Katedry. 


. 
WD 
RA 
m 


RKRKRRENANAANARNANZNRANKARKNKAKA 


Portret Adama Mickiewicza 


reprodukcya 
z slynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO 


w gustownych ramach i za szkłem 
jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 


w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3. 
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę. 


KRKRRKARKOKNKAKORAARRNAWKKKKKKE 
Eleganckie panie ubierają się 


gustownie, używająe tylko krojów 


M „FAVORIT 


do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Wielka willa w Raguzie 22% 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 


które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego* mogą nabywać po znacznie | z winnicą. parkiem szpllkowym, drzewami orzechowemi, fizowemi, migda- 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej  łowemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania, 
okładce ozdobionejęwyciskami, Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal: ' 


ZO AGONRODZKRZKNAOZOR -~ 


Rliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska l. 8. Lwów, — 


7 drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) nl. Czarnieckiego |. 12. — Telefon 527. 


